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Przed „Świętem 
Morza44

(s ) Przygotowania do tegorocznego 
„Święta Morza“ są w pełnym toku. Cała 
Polska pokrywa się siecią komitetów o- 
bywatelskich. W  uznaniu znaczenia 
„Święta Morza“  przyjęli nad nim protek­
torat najwyżsi dostojnicy Państwa i K o ­
ścioła: Pan P-azydent Rzeczypospolitej 
Mościcki, Pan Marsżałek Piłsudski, J. E. 
Ks. Prymas Hlond, J. E. Ks. Kardynał 
Kakowski.

„Św ięto Morza“  przeszło już w trwa­
łą trad}mję narodowego zwyczaju. Za kil­
kanaście dni damy temu pełny wyraz .v 
powszechnej manifestacji uczuć myśli i 
woli społecznej. Hasło: frontem do mo­
rza —  złączyło nas bowiem wszystkich, 
złączyło nierozerwalnie w zgodnej pra­
cy dla dobra państwa. Prostym gościń­
cem idziemy dziś nad morze. Tak samo 
rząd jak i społeczeństwo. N ietylko sen­
tyment kieruje nas nad Bałtyk, nietylko 
duma narodowa, ale świadomość obywa­
telska każe nam budować lepszą przy­
szłość w oparciu o morze. Rolnik, prze­
mysłowiec, kupiec i rzemieślnik —  wszy­
scy razem i każdy z osobna —  zrozumieli 
swoją rolę i wiedzą, jaki im przypada u- 
lział w zbiorowym pochodzie pracy pol­
skiej nad morze, a stamtąd na szeroki 
świat. Przyszłość nasza, jako państwa i 
narodu, oraz rozwój gospodarczy związa­
ne są z morzem. Ta  odwieczna potęga, 
szumiąca u brzegów Bałtyku, jest i bę­
dzie źródłem potęgi Polski mocarstwo­
wej. Minione dzieje jak i dzisiejsza rze­
czywistość prawdę tę wyniosły na czo­
ło naszych zagadnień państwowych.

W  tegorocznych obchodach manifesto­
wać będziemy nietylko sentyment, zaw 
-sze żyw y i szczery dla polskiego morza, 
ale i zdecydowaną wolę, popartą czynem, 
że marny obowiązek umocnić i chronić 
nasz do-tęp do Bałtyku. W  tym celu L i­
ga Morska i Kolonjalna podejmuje zbiór­
kę na rzecz Funduszu Obrony Morskiej. 
Z  tego fundusz i budować- będziemy pol­
ską straż morską, naszą marynarkę wo­
jenną. Drugiem zaś hasłem będzie mobi­
lizacja młodego pokolenia Polski dla słu­
żby na morzu i dla morza. Takie są ha­
sła i cele tegorocznego „Święta Morza“ .

Obok zbióiki na Fundusz Obrony 
Morsklei doniosłe znaczenie ma również 
powszechny zlot młodego pokolenia w 
Gdyni. Weźmie w nim udział —  w ed łjg  
przybliżonych oblic. eń —  około 50.000 
mło izieży ze wszystKich warstw i śroio- 
wisk: Zw iązk i. młodzieży wiejskiej, ro­
botniczej, szkolnej, akademickiej hufce P. 
W . i kluby sportowe. Zlot odbędzie się 
■a- Gdyni w obecności Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Tam młode pokolenie 
ślubować będzie wierną służbę polskiej 1- 
dei- morskiej.

Pomorze w  pierwszym szeregu stanie 
do tegorocznego apelu morskiego. Jesteś 
my bowiem przednią strażą naszego wy­
brzeża. Przez naszą zien. nad morze 
popłyną myśli 1 .ucz.;qa z iaiej Polski . 
zagranicy, ze wszystkich s ton .świata, 
gdzie znajdują się na obczyźnie nasi bra­
cia. I  om w dniu Święta Morza“ zie t 
noczą się sercem r,*n;i w n  • io-ri-: ni-, 
nifestapji rziodow

. Bądźmy_tedy ą ,, ; czynno
wszystko, aby zieną, kmiGr-ka. obcho­
dziła godnie tegorob ńc „Święto-Morza '.

Nin. Rzeszy dr. Geebbeb w Warszawie
Przywitanie na lotnisku — Odczyt w Resursie Obywatelskiej — Program dnia

jutrzejszego
Warszawa, 14. 6. (Pat). 0  godz. 15 min. 20 wylądował na lotnisku w Warszawie samolot „Marszałek Hindenburg“, któ­

rym przybył minister Rzeszy dr, Goebbels, towarzyszący mu przedstawiciele ministerstwa propagandy oraz dziennikarze. 
Ogółem w towarzystwie ministra przybyło do Warszawy 14 osób.

Lotnisko udekorowane było flagami państwowemi polskiemi i niemieckiemi. Przybycia ministra Goebbelsa oczekiwali na 
lotnisku minister spraw wewn. Pieracki, dyrektor gabinetu ministra spraw zagr. Dębicki, wojewoda Jaroszewicz, naczelnik w y­
działu prasowego MSZ Przesmycki, prezes Unji Intelektualnej prof. Tadeusz Zieliński, sekretarz unji p. Guittry, Pozatem 
na lotnisko przybyli członkowie poselstwa niemieckiego z ministrem von Moltke oraz generałem von Schindlerem, oraz repre­
zentanci kolonii niemieckiej w Warszawie. Obecni byli również liczni przedstawiciele prasy polskiej oraz korespondenci dzien­
ników zagranicznych.

Ministra Goebbelsa powitał w imieniu rządu polskiego p. minister spraw wewin. Pieracki, w imieniu min. spraw zagr. 
dyr. gab. p. Dębicki, oraz w imieniu Unji Intelektualnej prof. Zieliński,

Po powitaniach i krótkiej pogawędce na lotnisku minister Goebbels w towarzystwie posła niemieckiego von Moltke 
odjechał do przygotowanych apartamentów,

Warszawa, 14. 6, (Pat).W środę wieczorem minister Rzeszy Goebbels wygłosił w przepełnionej sali Resursy Obywatel­
skiej w Warszawie półtoragodzinny odczyt o założeniach ideologicznych Trzeciej Rzeszy,

Odczyt zgromadził licznych przedstawicieli świata politycznego stolicy, Z pośród członków rządu obecni byli p, prezes 
Rady Ministrów Kozłowski, minister spraw zagr, Beck, min. spr. wewn. Pieracki, prezes Najw. Izby Kontroli Państwa Krzemień- 
ski. Wojsko reprezentował generał Fabrycy, szef sztabu głównego generał Gąsiorowski oraz szereg oficerów. Obecni byli także 
przedstawiciele mim. spraw zagr., koła parlamentarne reprezentowane były przez szereg posłów i senatorów, wśród których 
znajdował się prezes Sławek, wieemąrszaŁkowie Sejmu i Senatu, posłowie i senatorowie. Reprezentowani byli również przedsta 
wicielc nauki na czele z prezesem Unji Współpracy Intelektualnej prof, Tadeuszem Zielińskim. Również zjawili się licznie 
przedstawiciele korpusu dyplomatycznegoz posłem niemieckim von Moltke, Odczytowi przysłuchiwało się również wielu dzien­
nikarzy polskich i zaraniczmych. ;

O godz. 18 prof- Zieliński zagaił odczyt, wygłaszając w języku polskim a następnie niemieckim krótki wstęp, wprowa­
dzający ministra Goebbelsa, który następnie powitany oklaskami wygłosił przemówienie,

Słuchacze nagrodzili odczyt ministraoklaskami, poczem prof. Zieliński w imieniu Unji Intelektualnej podziękował mini­
strowi Goebbelsowi za prelekcję. Po krótkiej pogawędce w salach Resursy minister Goebbels odjechał do swoich apartamentów.

Warszawa, 14. 6. (Pat). Dziś minister Rzeszy Goebbels po złożeniu wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza będzie po­
dejmowany śniadaniem przez ministra Becka w jego prywatnych apartamentach. Przed wieczorem minister Goebbels wraz z to- 
warzyszącemi mu osobami odleci samolot em do Krakowa.

„Narodowo-socjalistyczne Niemcy,
lateo czynnik pokoju europejskiego'*

„Rzesza Niemiecka —  mówił na wstępie 
dr. Goebbels —  weszła dziś pod względem 
formy i treści w  tak ścisły związek z ideą 
narodowego socjalizmu, że bez niego wydaje 
się odtąd nie do pomyślenia. Narodowy so­
cjalizm jest zjawiskiem typowo niemieckiem, 
związanem z właściwością niemieckiego cha­
rakteru i krwią niemiecką, historją, wypływa­
jącym z niemieckiej przeszłości, kształtujące' 
się w teraźniejszości i spoglądającej w przy­
szłość,

Byłoby zupełnie błędnem przypuszczenie, 
że narodowy socjalizm, jako zjaw!sko duchowe 
opanowany jest chęcią rozszerzenia swego po­
la działania poza granice Rzeszy i dążeniem 
do przekroczenia zakreślonych ram. Narodowy 
socjalizm zapalił się do rozwiązania zadań, któ­
re stawiają okoliczności wewnętrzne i zewnę­
trzne. Do narodowego socjalizmu zastosować 
można słowa, które Mussolini powiedział raz 
o faszyzmie „NIE JEST TO TO W AR NA 
EKSPORT“ . Ma on jedynie do spełnienia za­
dania wewnętrzne - niemieckie. Niema żadnej 
polityki zagranicznej, kierującej narodowym 
socjalizmem jako ideą. Jeżeli świat zastanawia 
się nad tern zjawiskiem, jest to jego prawo i 
obowiązek. Rozważania te jednak nie dopro­
wadzą do żadnego rezultatu, dopóty, dopóki 
świat w ocenie narodowo - socjalistycznych 
Niemiec wychodzić będzie z  własnych przesła­
nek i zaostrzeń. Narodowy socjalizm, podobnie

Skrót odczytu
jak każde inne zjawisko duchowe domagać się 
może dla siebie prawa zrozumienia".

Uszlachetniana demokracja
Minister Goebbels przystąpił następnie do 

omawiania rewolucji narodowo - socjalistycz­
nej, jej dynamiki, metod i wyników. „W  NIEM­
CZECH NARÓD I RZĄD SĄ JEDNEM I TEM 
SAMEM, wola narodu jest wolą rządu i na- 
odwrót. Nowoczesny ustroi państwa niemiec­
kiego iest czemś w rodzaju uszlachetnionej de­
mokracji, w której z mocy mandatu narodu 
rządy są autorytatywne z wykluczeniem mo­
żności sfałszowania, wyjałowienia woli narodu 
przez pośrednictwo parlamentarne. Treścią re­
wolucji jest dotarcie do najszerszych mas na­
rodu niemieckiego. Był to bunt męskiej woli 
przeciwko politycznemu uśpieniu, W  miejsce 
tego rozkładającego się uśpienia, które kapi­
tulowało przed powagą życia, wystąpił na wi-

downię bohaterski światopogląd, który przeni­
ka całe Niemcy. Różnice klasowe, które 
Niemcy poprzednio rozrywały i uniemożliwia­
ły wszelką konsolidację ich woli życiowej, zo­
stały wyrównane i musiały ustąpić miejsca 
specyficznej wspólnocie narodowej a naród 
wziął się z  trzeźwą stanowczością do pracy".

Uczciwy makler
Dr, Goebbels nakreślił prace konstruktywne 

ostatnich 17 miesięcy. Mówca przedstawił jak 
autorytatywne państwo wystąpiło w  roli ucz­
ciwego maklera, pośrednicząc pomiędzy jedno­
stkami gospodarczo silnemi i słabemi.

Praca cieszy się w  Niemczech poważaniem. 
Mówiąc o walce z palącym problemem bezro­
bocia, minister zaznaczył, że walkę tę umo­
żliwił szlachetny duch poświęcenia. Dr. Goeb­
bels zakończył tę część swego odczytu zapy­
taniem:

Walka kulturalna
o ©drocSs©.raie 6 6 -m il io n o w e g o  n a ro d u

Przechodząc do stosunku ruchu narodowo- 
socialistycznego, do zagadnień życia artystycz­
nego, msnisfer oświadczył, że walka kulturalna, 
którą podjął rząd Hitlera świadczy o tem, jak 
głęboko oceniana jest w Niemczech potrzeba 
ułatwień dla twórczości duchowej. Do tych
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wielkich poczynań kulturalnych należy stwo­
rzenie izby kulturalne; Rzeszy, budowa pałacu 
sztuki niemieckiej, szeroko pomyślane plany 
budowli w Berlinie i Monachjum, przejęcie W 
ręce państwa szeregu reprezentacyjnych. tea­
trów, nowe ustawy dziennikarskie i teatralne 
czynna opieka roztoczona nad filmem. „Jeżeli 
zwykły człowiek ulicy —  ciągnie na ten temat 
min,. Goebbels —  związany jest integralnie 

wiekuistem prawem swego narodowego poczu­
cia, to naród ma prawo wymagać, aby inte­
ligencja uznawała obowiązek tych praw oraz 
posiadała poczucie odpowiedzialności przed te- 
mi nakazami i na zasadzie tych praw kształto­
wała wytyczne swego życia. Nie znaczy to by­
najmniej, ażeby inteligencja miąła narzucać 
partyjny strychulec. Rewolucja narodowo - so­
cjalistyczna tak, jak każda rewolucja zmierza 
do gruntownego przeształcenia całokształtu 
niemieckiej kultury i  twórczości duchowej. Ża­
den zarzut nie może nas dotknąć tak głęboko, 

(Ciąg dalszy na stronie drugiej).
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jak oskarżenie, że ruch narodowo - socjalisty­
czny jest barbarzyństwem duchowem i że
wkońcu musi doprowadzić do zniszczenia życia 
kulturalnego narodu niemieckiego. Wyzwoli­
liśmy twórcze siły naszego narodu, wyrzucając 
poza nawias społeczeństwa przedstawicieli 
marksizmu i komunizmu i osadzając ich w O- 
obozach koncentracyjnych, gdzie podejmowane 
są usiłowania wychowania tych ludzi na uży­
tecznych Członków społeczeństwa, spełnia się 
akt obrony koniecznej, która jednakże jest 
przeprowadzana przy pomocy bardzo humani­
tarnych środków: Co znaczy wreszcie, że pa­
rę tysięcy jednostek wrogów społeczeństwa, 
zostanie oddanych pod nadzór, jeżeli W ZA- 
M IAN ZA  TO NASTĄPI ODRODZENIE 
66-MILJONOWEGO NARODU.

Następnie minister przechodzi do omawia­
nia SPRAW Y ŻYDOWSKIEJ. „Należy przy- 
pomnieć ■— oświadcza minister Goebbels *— że 
przed objęciem władzy przez narodowych so­

cjalistów Żydzi wywierali poważny wpływ na 
życie duchowe Niemiec, że w  dużej części dy­
sponowali ruchomym i nieruchomym kapitałem 
kraju, że posiadali w  swoich rękach absolutny 
i nieograniczony wpływ na prasę, literaturę, te­
atry i łilm. W  wielkich miastach, jak np. w 
Berlinie Żydzi stanowili niekiedy 75 procent 
lekarzy i prawników. Przez nadmierne procen­
ty doprowadzili Żydzi rolnictwo do przepaści. 
Kształtowali oni opinję publiczną. Wpływali 
poważnie na giełdy. .Posiadali w swej pieczy 
parlament i jego part je. Jeżeli się zważy, że 
Żydzi stanowią tylko 0,9 procent ludności w 
Niemczech, to trzeba zrozumieć, że obrona 
przeciwko temu stanowi rzeczy była wprost 
konieczna. Nie obawiamy się prawdy, jeżeli 
chodzi o zagadnienia żydowskie. Chcielibyśmy 
jednak pragnąć i mieć nadzieję, że uczciwa 
walka o prawdę nie będzie zgóry zatruta przez 
bajki o okrucieństwach oraz niekiedy przez 
bezczelne kłamstwa emigrantów".

„Współpracujmy z państwami, które szanulą
nasz honor"

„POROZUMIENIE Z POLSKĄ JEST DO­
WODEM, ŻE ADOLF HITLER I  JEGO RZĄD 
POWAŻNIE DĄŻĄ DO POJEDNANIA NARO­
DÓW I DO W YRÓ W NANIA  SPRZECZNOŚCI, 
KTÓRE DOPROWADZIŁY EUROPĘ NA  
SKRAJ PRZEPAŚCI. Wystąpienie Niemiec z 
Ligi Narodów i  wycofanie się z prac Konfe­
rencji Rozbrojeniowej nie stoi w sprzeczności 
z tem dążeniem narodu, mającego poczucie 
swój godności. Naród ten pracuje z państwa­
mi, które szanują jego honor i które przy­
znają równe prawa",

„Czyż zasługuje na niechęć naród —  rzu­
ca mówca retoryczne pytanie, —  który po prze 
granej wojnie, po przebyciu najcięższych 
wstrząsów moralnych i gospodarczych oraz po­
litycznych podejmuje olbrzymi wysiłek celem

uniknięcia katastrofy, nie cofając się przed 
żadną ofiarą, by doprowadzić do porządku 
swój budżet, składając przytem dowody odwa­
gi i pracowitości?“.

„Wszystkie narody żądają od swych mężów 
stanu, alby przywrócili Europie tak ciężko do­
świadczonej wewnętrzny porządek i tak upra­
gniony przez wszystkich pokój. Jeżeli chodzi o 
Niemcy, to są one gotowe w  najgłębszem prze­
świadczeniu współpracować nad tem".

„Nie czujemy powołania do 
międzynarodowego posłannictwa"

„W  naszem praktycznem działaniu jesteśmy 
tak dalece zaabsorbowani wewnętrzno - poli-

tycznemi problemami niemieckiemi, że nie ma­
my ani czasu, ani sposobności podejmować po­
za granicami naszego kraju jakiejś mniej lub 
więcej mistycznej misji światowej. Jako mło- 
do-Niemcy żywimy szacunek dla każdego naro­
du, który urządza swoje życie wewnętrzne zgo­
dnie ze swoim charakterem i ze swojemi zada­
niami. Narodowy socjalizm nie czuje się powo­
łany do wypełniania międzynarodowego po­
słannictwa w agresywnem znaczeniu tego sło­
wa. Podczas gdy komunizm marksowski oży­
wiony jest dążeniem do narzucenia swej ideo­
logii innym ludom i narodom celem wciągnięcia 
ich w  proces międzynarodowej rewolucji świa­
towej, my szanujemy odrębność każdego naro­
du i sądzimy, że jedynie na podstawie takiego 
zrozumienia można wytworzyć trwałą współ­
pracę europejską. Jesteśmy mocno przeświad­
czeni, że jest to również najlepszy sposób za­
bezpieczenia pokoju światowego“ .

„Nie potrząsamy szablą..."
M Y MŁODO-NIEMCY GŁĘBOKO JESTEŚ­

M Y PRZENIKNIĘCI ŚWIADOMOŚCIĄ FA K ­
TU, ŻE NIEMA W  EUROPIE ZAGADNIENA, 
KTÓRE W YM AGAŁOBY ROZSTRZYGNIĘ­
CIA WOJENNEGO. Nie jesteśmy potrząsa­
jącymi szablą i żądnym podboju narodem. U- 
ważamy wprost za przestępstwo pogląd, że 
straty, wyrządzone przez ostatnią wojnę, któ­
rych nie zdołała wyrównać 15-letnia praca po­
kojowa, miałyby być jeszcze powiększone przez 
nową wojnę. Nie sądzę, żebyśmy żądali za wie- 
ile. Życząc i mając nadzieję, iż świat starać się 
będzie zrozumieć nasze szlachetne dążenia i  od­
nieść się do nich z  szacunkiem, jaki my żywi­
my dla świata. NIEMCY NIE PRZESTANĄ 
W YCIĄGAĆ RĄK  DO SWYCH BYŁYCH 
WROGÓW W  NADZIEI, ŻE ZOSTANĄ KIE­
DYŚ ICH PRZYJACIÓŁMI. Pełen obaw świat 
zapytuje, kiedy wyciągnięta ręka spotka się 
we wzajemnym uścisku.

W 19 miasteczkach wielkopolskich 
zniesiono ustrój miejski

(o ) Warszawa 14. 6. (teł. w ł).  W  wojcwódz 
twio poznańskiem zniesiono ustrój miejski i 
wprowadzono ustrój gmin wiejskich w 19 mia­
steczkach: Bnin, Budzyń, Powidz, Pioski, Ja­
raczów, N  o we miasto, Rychtol, Dobrzyce, Świę- 
cicchowo, Dębice, Ryczywół, Obrzysko, Ryna- 
rzcwo, Zaniemyśl, Mieścisko, Kopanica, ROsta­
szewo, Gąsawa, Rogowo.

Pozatem w  dniu 15 bm. wchodzi w  życie 
ustawa zmieniająca granicę w 45 powiatach w  
różnych stronach Polski. N a  obszarze woje­
wództwa poznańskiego zmienione będą granice 
22 powiatów.

Zapas złota w Banku Polskim
stale wzrasta

(o ) Warszawa 14. 6. (teł. w ł).  W  ciągu pier­
wszej dekady czerwca zapas złota w  Banku 
Polskim powiększył się o 1,3 miljonów złotych, 
do sumy 487,6 milj. zł. Pokrycie biletów Ban­
ku Polskiego wzrosło z 47,2 proc. na ultimo 
maja do 48,16 proc. na dzień 10 czerwca rb., 
czyli przekracza o przeszło 18 punktów usta­
wowe pokrycie złotem złotego.

Dodatnie saldo
n a s z e g o  b ilan su  h a n d lo w e g o  

z S o w ie ta m i
(o ) Warszawa 14 6 (tel. wł.) W  ciągu ro­

ku ubiegłego wywieźliśmy do Sowietów różne­
go rodzaju towarów za około 60 miljonów zł., 
przywieźliśmy natomiast za. 17 i pół mil jon a 
zł. Saldo dodatnie naszego bilansu handlowe­
go z Rosją wyniosłe zatem za rok ubiegły 42 
miljony złotych.

W  grobow cu  dynastji N ing
z n a le z io n o  k o n su la  J ap oń sk iego  

K u ram o to
Nankin, 14. 6, (Pat). Zaginiony od k il­

ku dni konsul japoński w  Nankinie Kura­
moto, znaleziony został zd rów  i cały w  
grobowcu dynastji Ming. Szczegółów  na- 
razie brak.

Oddział Reichswehry
w zdemobilizowanej strefie Renu

Paryż 14 6 (P A T ). Strasburski korespondent 
„Echo de Paris“  donosi o naruszeniu przez 
uzbrojoną Reichswehrę strefy zdemiłitaryzo- 
wanej. Jak donosi dziennik, 28 żołnierzy dru­
giej kompanji 21 pułku piech. Reichswehry, 
stacjonowanego w  Wuerzburgu przybyło do 
Landau w Pala ty nacie.

Oddział, znajdujący się pod dowódz­
twem kpt. Schmidta przybył do Landau, w  so­
botę i w niedzielę udał się do Skir. Dziennik 
podkreśla, że poraź pierwszy nastąpiło tak 
jawne pogwałcenie art. 43 traktatu pokojowe­
go, w  myśl którego oddziałom Reichswehry 
nie wolno przybywać ani na stałe, ani chwilo­
wo w  zdemi.litaryzowanej strefie Remi.

Polscy lotnicy w  Rzymie
Rzym, 14, 6. (PA T ). W  drodze z Tunisu wy­

lądował tu pik, Kwieciński z dyr. Makowskim, 
Którzy, jak wiadomo, odbywają lot według tra­
sy, ustalonej dla tegorocznego turnieju lotnicze­
go. Wczoraj rano lotnicy polscy udali się do 
Rimini, .Wenecji i  Zagrzebia,

Ameryka zgadza sią na spłatę 
długów wojennych w naturze

Nota Stanów Zjednoczonych do Wielkiej Brytanii
Londyn, 14. 6. (P A T ). Otrzymana w  Foreign Office odpowiedź amerykańską na notę 

brytyjską z dnia 4 czerwca w sprawie długów wojennych podpisana jest przez sekretarza 
stanu Hulla. Oświadcza on w niej co następuje:

„Rząd Stanów Zjednoczonych wrażliwy jest na przedstawione przez Wielką Brytanję 
elementy jej położenia, z ubolewaniem jednak oświadczyć muszę, iż rząd Stanów Zjednoczo­
nych nie zgadza się z tem ujęciem".

Dalej zawarta jest w  nocie sugestja, stwierdzająca, iż zapłata długów Wojennych 
w świadczeniach rzeczowych, może być rozważana pozytywnie, o ile okaże się wzajemnie 
praktyczna.

Sugestja ta przyjęta została W Londynie optymistycznie. W  kołach politycznych sądzą, 
iż rząd amerykański ma na myśli świadczenia rzeczowe pod postacią zakupienia przez W . 
Brytanję w  jej koloniach i dominjaoh kauczuku, radjum, manganu i cyny i wysiania tych 
surowców do Ameryki na poczet długów wojennych.

Odpowiedź amerykańska w końcu czyni wyraźne zastrzeżenie, że rząd Stanów Zje­
dnoczonych niema zamiaru obniżyć długu do sumy, jaką rząd brytyjski byliby gotów zapła­
cić. Ponieważ nota amerykańska podkreśla, że propozycja wyjść musi od państwa dłużnicze- 
go, spodziewają się tu, że rząd brytyjski nieza długo poczyni odpowiednie propozycje co do 
uregulowania kwestji długów wojennych na po dstawie świadozeń rzeczowych.

100-lecie „Pana Tadeusza“  w Paryżu
Audjencja członków  polskiej Akadem ji Literatury u prezy­

denta Lebruna — Bankiet w  am basadzie  polskiej
Paryż 74 6 (P A T ). W  przededniu uroczy stośc; Mickiewiczowskich była wczoraj przyjęta 

przez prezydenta Lebruna delegacja członków Polskiej Akademji Literatury. Akademików 
polskich przedstawił prezydentowi ambasador Chłapowski, poczem okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił prezes Akademji Wacław Sie-roszewski, wręczając prezydentowi wspaniale 

oprawiony egzemplarz tłómaczenia francuskiego „Pana Tadeusza“ . Prezydent Lebrun obej­
rzał księgę serdecznie dziękując delegacji za dar. Wywiązała się dłuższa rozmowa, podczas 
której Lebrun wykazał wielkie zainteresowań ie i znajomość literatury polskiej.

Wieczorem ambasador RP. i pani Chlapo wska wydali na cześć bawiących w Paryżu 
członków Polskiej Akademji Lit. bankiet. Po przejęciu ambasador wręczył tłómaczowi „Pa­
na Tadeusza“  CasinoWj komandorję „Polonji Restituta“ .

.Zaznaczyć należy, że szereg księgiarń pa ryskich w dzielnicy łacińskiej oraz na wiel­
kich bulwarach urządziły wspaniałe wystawy, na których wyłożone były egzemplarze tłó- 
maczenia epopei mickiewiczowskiej, oraz szere g fotografij z zakątków rodzinnych poety.

Waldemaras protestuje
przeciwko... swemu aresztowaniu

Berlin 74 6 (P A T ). Z  Kowna donoszą, że Waldemaras wniósł na ręce prokuratora ko­
wieńskiego sądu okręgowego 4 skargi, w  kłór ych protestuje przeciwko swemu aresztowaniu 
przeciwko stosowaniu przez policję rzekomo niedozwolonej procedury w  czasie przesłuchi­
wania oraz przeciw traktowaniu go w  więzie niu jako zwyczajnego zbrodniarza. Pozatem 
Waldemaras wystąpił ze skargą przeciw rządo wi z  powodu (przekazania jego sprawy władzom 
administracyjnym zamiast skierowania jej na normalną drogę sądową. W  załączonem do 
skargi piśmie Waldemaras twierdzi, że nie brał udziału w  zamachu i że gotów jest prze 
prowadzić dowód przed sądem zwykłym.

„Sędziowie piekielni"
spowodowali powainą eksplozję

w  p a ry sk ie m  b iu rze  p o c z to w e m
Paryż 14 6 (P A T ). Wczoraj w  jednem z  biur pocztowych na Montmartre nastąpiła eks 

plozja maszyny piekielnej, umieszczonej w  przesyłce, adresowanej do przewodniczącego 
związku autorów dramatycznych Knisemieckers, który obecnie bawi w Warszawie na kongre­
sie związku Autorów Dramatycznych.

Skutk; wybuchu były poważne. Jeden z urzędników został ciężko ranny, inne dwie 
osoby lżej.

Do przesyłki dołączony był list, w  którym  trzej „lędziowie piekielni“  zapowiadają, iż 
atakować będą tak długo przedstawicieli spo- łeczeństwa francuskiego, dopóki naród francus­
ki nie zrozumie, że jego tchórzostwo w  stosun ku do wielkich rabusiów nie da mu prawa do 
prześladowania surowemi karami przygodnych zlodzie kieszonkowych. Władze prowadzą 
"*OcŁw>dzen:a celem wykrycia nadawców prze.wtki.

P. Marszałek Piłsudski 
zachorował

(o ) Warszawa 14. 6. (te!, wł.). Jak się do­
wiadujemy, Pan Marszałek Piłsudski jest nie­
dysponowany i nie opuszcza łóżka.

Premier Kozłowski na lam ku
(o ) Warszawa 14. 6. (teł. wł.) Wczoraj ra­

no premjer Kozłowski udał się na Zamek na 
zwykłą konferencję, na której szef rządu in­
formuje Pana Prezydenta Rzplitej o bieżących 
pracach rządowych.

Popołudniu Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej wyjechał do Spały.

Ambasador Max opuścił Warszawę
Warszawa, 14. 6. (Pat). Wczoraj o godz 

21,37 wyjechał do Brukseli nadzwyczajny am­
basador króla Belgów Adolf Max, żegnany na 
dworcu głównym przez przedstawicieli MSZ, 
przedstawicieli poselstwa belgijskiego oraz 
członków misji belgijskiej, pozostającej chwi­
lowo jeszcze w  Warszawie.

Waiasiewiczówna powróciła 
do kraiu

Wczoraj na pokładzie statku „Pułaski" po­
wróciła z Ameryki do Gdyni słynna rekordzi- 
stka polska Stanisława Waiasiewiczówna.

Po opuszczeniu statku znakomita sports­
menka Po tek i udała się na stadjon miejski, 
gdzie przez godzinę oddawała się treningowi, 
którego brak jej było w czasie dwutygodnio­
wej podróży na „Pułaskim".

B. nadburmistrz Poznania
atwledaclt r z ą d z o n e  p rz ez  s ię  k ie d y ś  

m iasto
(o ) Poznań 14. 6. (tel. wł.). Przyjechał tu 

były nadburmistrz miasta Poznania p. W itas.
Po powitaniu go przez prezydenta Rataj­

skiego i dyrektora Targów Poznańskich Ropa. 
p. W ill*  zwiedził miasto, poczem podejmowany 
był obiadem w  Bazarze.

Giełdy
GIEŁDA ZBO ŻO W O -TO W ARO W A  

W  BYDGOSZCZY  
z dnia 13 czerwca 1934 r.

Żyto 14,50— 15,00; pszenica 18,00— 18,50; 
jęczmień przem, 15,50— 16,25; jęczmień przem.
15.50—  16,25; jęczmień pastewny 15,00—15,50; 
owies 14,25— 15,00; mąka żytnia gat. I A  0 do 
55°/o wł. w. 23,50—24,00; mąka żytnia gał. IB  
0— 65% wł. w. 22,50— 23,00; mąka żytnia gat. 
II 55— 70% wł. w. 17,75— 18,75; mąka żytnia 
razowa 0— 95°/o wł, w. 18,25-—18,75; mąka żyt­
nia poślednia pon. 70% wł. w. 14,00—15,00; mą 
ka pszen. gat. I A  0—20% wł, w. 32,50——33,50; 
mąka pszen. gat,-1B 0— 45% wł, w. 39,50—31,50 
mąka pszen. gat. IC  0—60% wł, w. 28,50 do 
29,50; mąka pszen, gat. ID  0— 65°/o wł, w. 26,50 
28,50; mąka pszen. gat. I I  45— 65°/o wł. w. 24,50 
do 25,50; mąka pszen. gał. I I I  65— 75°/# wł. w.
17.50—  19,50; mąka pszen. razowa 0—95% wł. 
w  21,50—22,50; otręby żytnie wymiął stand. 
30 t. 10,00— 10,25-^10,75; otręby pszenne wy­
miął stand. 10,75— 11,25; otręby pszenne grube 
stand. 11,00— 11,75; mak niebieski 46,00—50,00; 
gorczyca 46,00— 50,00; siemię lniane 53,00 do 
58,00; pełuszka 13,00— 14,00; wyka 12,50 do 
13,50; groch polny 17,00— 19,00; groch Wiktorja
29.00—  31,00; groch Folgera 18,00—21,00; łubin 
niebieski 7,00—7,5; łubin żółty 8,25— 9,00; ko­
niczyna biała 65,00— 90,00; koniczyna czerwona
140.00—  160,00; «iemniaiki jadalnie 3,50—4,00; 
płatki ziemniaczane 14,50— 15,50; makuch lnia­
ny 19,50— 20,50; makuch rzepaikovV 14,50 do 
15,50; makuch słonecznikowy 16,00— 17,00; w y­
tłoki suszone 9,00— 9,50.

P O Z N A Ń S K A  G IEŁD A  ZB O ŻO W A  
z dnia 13 czerwca 1934 r.

Żyto od 15,50— 15,75; pszenica 18,50— 17,75; 
rozmień br. 18,50— 19,50; jęczmień pnzem. 17,00 
do 17,50; jęczmień przem. 16,00— 16,50; mąka 
żytnia 24,00—25,00; mąka pszenna 32,25—33,25; 
otręby pszen. 11,00— 11,25; mąka gruba 11,50 
do 12,00; groch Victoria 27,00— 33,00; łubin żół­
ty 9,00— 10,00; ziemniaki jadalne 4,25— 4,50. 

Ogólne usposobienie; słabsze.
GIEŁDA W ARSZAW SK A  

Papiery wartościowe 
z dnia 13 czerwca 1934 r.

3% poż. budowlana 43,80 ; 4% poi. inwest. 
seryjna 117,00; 5% poż. konwersyjma 64,75 do 
64,50; 5% poż. kolejowa 58,60; 6% poż. dola­
rowa 72,25— 72,00 ; 4% poż. premj. doi. 53,50 
7% poż. stabiliz. 76,25— 75,88, drobne 76,38 do 
76,25 ; 8% 1. z. T . Kr. Przem. Pol. 73,00; 7%
l. z, ziemskie doi. 36,00; 414°/o 1. z, ziemskie 
47,25; 414% 1. z, m. Warszawy 60,00; 5% 1. z.
m. Warszawy 66,25— 66,50, z 1933 r. 56,25 do
56.50—  56,00; 6% obi. Warszawy 1926 r. VITT. i 
IX . em. 50,75.

Tendencja dla pożyczek: słabsza; dla l i­
stów; słabsza.

N O TO W A N IA  GIEŁDY W A R SZA W SK IE J  
z dnia 13 czerwca 1934 r.

Beligja 123.76, 124.07, 123.45; Berlin 200.75,
201.75, 199.75; Gdańsk 172.72, 173.15, 172.29; 
Holandja 359.45, 360,35, 358.55; Londyn 26.70, 
26.83, 26.57; Nowy Jork 529, 5.32, 5.26, Nowy 
Jork telegr. 5.2914, 5.32K , 526J4. Oslo 134.10,
134.75, 133.45; Paryż 34.96, 36.05, 34.87; Ęraga 
22.05, 22.10, 22,00; Sztokholm 13765, 13825, 
136.95; Szwajcaria 172.10, 172.53, 17167; Wito-

| c-hy 45.65, 45.77, 45.53.
Tendencja: niejednołiża,
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Usta, które proszą a pocałunek. a •

Ten olśniewający rząd zębów jak perły wprawia w zachwyt 
każdego mężczyznę. Jeszcze dziś prosimy użyć pasty 
Colgate, gdyż ta pasta spełnia całkowicie swoje zadanie. 
Nietylko poleruje i nadaje blask powierzchni zębów, ale 
oczyszczone są także miejsca, gdzie nie dociera szczotecz­
ka do zębów. Poza tym pasta Colgate ma zaletę wyjątkowo 
miłego smaku i pozostawia stale świeży i czysty oddech.

Colgate Palmolive Sp. z o. o. ^  Wyrób polski

Wymawiać: Kolgei

" "  t ,  ̂     _ ________________________

Po wyborach w Wilnie
(Korespondencja własna). Warszawa, w  czerwcu 1934 r.

GŁOSY 1 ODGŁOSY.

Niemcy -  Francja -  Anglia
Sokoły w Trzeciej Rzeszy mają oa celu 

wychowanie nowego tyipu Niemca. Nowy sy­
stem wychowawczy w każdej dziedzinie dąży 
do rozwinięcia pojęcia wielkości, żywotności 
i genjuszu rasy germańskiej.

„Polska Zbrojna“, omawiając wychowanie I 
państwowo - wojskowe młodzieży w szkołach 
niemieckich, stwierdza, że ogólną tendencją 
jest zniwelowanie różnic klasowych z „wyró­
wnaniem na stan chłopski" —  wysuwając je­
dynie „klasę" przywódców, wyposażonych w 
dar i umiejętność rozkazywania i rządzenia.

„Ów „nowy Niemiec" ma być rasowym 
Germaninem, przesiąkniętym fanatyczną mi­
łością ojczyzny i „szczepu". Charakter sil­
ny, bezwzględny —  rozumiejący, że wykła­
dnikiem powodzenia jest siła, wałka i pra­
ca. Zasada „cel uświęca środki" zastosowa­
na w całej pełni. Młody Niemiec, wyrobio­
ny fizycznie, rozumiejący potrzebę i isto­
tę karności i karny, przygotowany wojsko- 
wo — ma być wspaniałym typem „ramie­
nia zbrojnego" nowych Niemiec".
„Robotnik“  pisze o propagandzie Trzeciej 

Rzeszy. W  jednej broszurze prusko - hitlerow­
skiej znajdujemy poniższe zestawienie:

.Współczesne pokolenie niemieckie mo­
że jeszcze w każdej chwili wystawić pod 
bronią 12,4 miljonów żołnierzy. Pokolenie 
następne wystawi ich już tylko 11,7 miłjo- 
nów. Tymczasem Polska dziś może wysta­
wić 5,2 miljonów, lecz za lat 30 wystawi już 
8,2 miljonów.,.".
„Ilustrowany Kurjer Codzienny“ w kores­

pondencji z Paryża informuje, że między Fran­
cją i Anglją nastała nowa era zbliżenia za­
miast tarć, dowodem czego jest zaproszenie 
min, Barthou do Londynu. Francja wyszła O- 
bronną ręką z nader ciężkiej opresji.

,,A jeżeli wyszła —  to właśnie dzięki po­
łożeniu geograficznemu Londynu i obawie 
Anglików przed najazdem lotniczym. W  
Łych warunkach Wielka Brytanja nie mogła 
dopuścić do zbyt daleko idących nieporo­
zumień z Francją. I ten właśnie atut —  
za kulisami — w sposób nadzwyczaj zręcz­
ny wyzyskał pan Barthou. Dyplomacja fran­
cuska odniosła tu sukces bardzo wyraźny, 
którego rezultaty nie każą długo czekać na 
siebie i zaznaczą się już w  bliskiej przyszło­
ści“ .

Od dworu do wsi
„Express Poranny“ zwraca uwagę na zjed­

noczenie i usystematyzowanie poczynań go­
spodarczo - oświatowych wsi, co dotąd było 
próźnem marzeniem działaczek oświatowych. 
Mianowicie powstała organizacja pod nazwą: 
„Łączność Związków Polskich Gospodyń W iej­
skich". Jest to  organizacja wolna od walk kla­
sowych i politycznych i prowadzi swą działal­
ność aa przestrzeni od dworu do chaty. Go­
spodynie wiejskie

„pragnę stworzyć wspólny front, by 
wejść wreszcie w należytych proporcjach 
,do samorządu gminnego. Chcą się wypo­
wiadać w sprawach opieki społecznej, szkol­
nictwa i tylu innych dziedzinach praktycz­
nego zmysłu kobiecego".

„Łaoai złodzieja“
„Kurjer Wileński“ demaskuje w  dalszym 

ciągu metody wyborcze endecji w Wilnie. Bo­
jówki endeckie próbowały wywołać pogromo­
wa nastroje. Depesze działa-czów „narodo­
wych" do ministra Pierackiego jest typowym 
przykładem zastosowania znanego zwrotu: 
„łapaj złodzieja". Prawidłowość wyborów była 
często łamana właśnie przez endecję. Fałszo­
wano np. kartki wyborcze w  tym celu, aby 
wprowadzać w błąd wyborców.

„Zanotowane zostało szereg wypadków 
rozdawnictwa przez kolporterów endeckich 
kartek wyborczych Jedynki ze zmyślonemi 
nazwiskami, nie figurującemu w  żadnym o- 
ktęgu na jej listach —  oczywiście również 
w tym celu,, by oddane w ten sposób gło­
sy poszły na marne".
Ghyba wystarczy.

Komisja Komunalnego Funduszu 
Pożyczkowo-Zanomogowego

Min. Spraw Wewri. powołał do komisji K o­
munalnego Funduszu Pożyczkowo-Zapomogo- 
wego na rok budżetowy ,1934-35 jako przedsta­
wicieli Związku Miast Polskich pp. Marcele­
go Porowskiego (ponownie) i Zygmunta Pa­
wlaka (ponownie), a jako przedstawicieli Zwiąż 
ku Powiatów Rzeczypospolitej pp. Franciszka 
Grelę (ponownie) i Edmunda Dunin-Markie- 
wkiza. -

Nie odzyska obywatelstwa 
polskiego kto !e utracił

Zdarzają się często wypadki, że osoby, 
które utraciły obywatelstwo polskie, wnoszą 
podania do władz administracyjnych o przy­
wrócenie im obywatelstwa Państwa Polskiego.

Min. Spraw Wewn. komunikuje, że ponie­
waż instytucja przywrócenia obywatelstwa 
polskiego nie jest znana polskiemu ustawo­
dawstwu, przeto z braku podstawy prawnej 
Dodania takie nie są uwzględniane.

. W ybory  do samorządu miejskiego, jakie 
się odbyły w  W iln ie dn, 10 czerwca, są w y ­
padkiem znamiennym w  dziejach toczącej 
się w a lk i o samorząd,

Jaik wiadomo, zarówno opozycja lew i­
cowa jak  i praw icowa ignorują zupełnie 
gospodarcze zadania samorządu, traktując 
go jedynie jako teren walki politycznej. W  
obecnem stadjum realizacji Ustawy samo­
rządowej, podczas w yborów  do samorządu 
m iejskiego w  b- Kongresówce opozycji u- 
dało się uzyskać n iejakie sukcesy lokalne: 
PPS. zdobyła w iększość mandatów radiziec 
kich w  Radomiu, zaś Str, Narodowe —  w 
Łodzi (27. 5. br.).

Rozgrzane swern zwycięstwem w  Łodzi, 
Str. Narodowe rzuciło się z  zapałem do w y ­
borów  w  Wilnie, których termin wyznaczo­
ny został na dzień 10 cizerwca.

Do W ilna skierowano całą ekipę do­
świadczonych bojowców  łódzkich (podob­
no 200), k tórzy  m ieli zachęcić mieszkańców 
grodu Gedym inowego nietyle argumentami 
rzeczowemi, ile pałkami gumowemi do g ło ­
sowania na listę Str. Narodowego. Agitacja 
zarówno wiecowa, jak  i „dom owa i uliczna 
odbyła się bardzo żwawo. A liśc i rezultat 
okazał się dość m izerny: na 64 mandaty 
wileńskie, Str. Narodowe zdobyło  zaledwie 
19, gdy BBW!R. —  34, to  znaczy większość. 
Poprzednio BB W R. m iało 9 mandatów.

Rezultat ten osiągnęło Str. Narodowe nie 
tylko dlatego, że policja wileńska zdołała 
pozbawić znaczną część bo jow ców  nade­
słanych z Łodzi ich gumowych „argumen­
tów ", ale przedewszystkiem dlatego, że Str. 
Narodowe popełniło grube błędy taktycz­
ne i zasadnicze, nie licząc się wcale z psy-

( i. ) Gdy czyta ,si<t pomorską prasę „narodo­
wą“, odnosi się wrażenie, że mamy do czynie­
nia z gromadką p s o t n i k ó w .  Przypomi­
na nam ona praktyki strasznych dzieci: ich f i­
gle, kawały i złośliwostki. Taki brzdąc jeden 
czy drugi nic może wytrzymać, aby czegoś nie 
z b r o i ć .  To  kamieniem rzuci w szybę, to 
psa za ogon przywiąże do drzewa, to atramen­
tem wysmaruje biurko ojca, lub matce spłata 
coś podobnego. A  najgorzej broi, gdy ktoś zja­
wi. się w domu. Zawsze znajdzie sposób, aby 
w korytarzu „zająć“ się jego paltem, kapelu­
szem, kaloszem, czy parasolem. Kładzie wtedy 
kamienie do kieszeni, bądź gwoździem przybija 
kalosz do podłogi. Sam chowa się przezornie 
w kąt. Bierze wnyki, ale i to niewiele poma­
ga. Dopiero z biegiem czasu, aż rodzice nie 
znajdą d o b r ę g o środka na wybicie mu 
p s i c h  figlów z głowy —  brzdąc zmienia s:'ę 
na lepsze. Bywa jednak, że i żadne środki nie 
pomogą.

Pomorska prasa „narodowa“ okazuje stale 
zamiłowanie do podobnych psot, kawałów 
i szkodnictwa. Przy każdej sposobności bryzga 
śliną i wys>la się, aby pokazać swoje g r y ­
m a s y ,  Bez względu na to, czegoby się nie 
tknęła. Ktoś tam przeczytał wywiad ze szefem 
sztabu głównego, generałem Józefem Gąsiorow- 
skim w „Polsce Zbrojnej“  o jego wizycie, którą 
przed czterema laty złożył w Hedżasie królowi 
i Ibn Saudowi i już się czepia, jak pijany płotu. 
Już „uzupełnia“ to, co rozmówca powiedział 
o „karawanie 800 wielbłądów wiozących towar 
polski ku Macce". Już daje do „zrozumienia“, 
że bvł to ..ładunek karabinów i amunicja ■ dla

Już samo nadesłanie bojow ców  z Łodzi 
było  grubym błędem.

M ieszkańcy W ilna —  to ludzie spokojni, 
stateczni, posiadający poczucie swej god­
ności, a także —  odrębności regjonalnej. 
Można trafić do ich rozsądku i uczucia, ale 
nigdy poprzez „skórę". N ie lubią przytem, 
by do spraw ich wewnętrznych mieszali się 
„kor-o ni arze“  (mieszkańcy b. Kongresówki) 
temibardziej reprezentowani przez takie e- 
lementy, jak bojowcy łódzcy.

M ieszkańcy W ilna mają głęboki senty­
ment dla osoby J. Piłsudskiego. W iedzą, że 
Marszałek uważa W ilno za miasto najbliż­
sze sercu swemu, Dał tego dowody. Dwu­
krotnie uwolnił je z rąk nieprzyjaciela. 
Pierwszym  w ielkim  czynem A rm ji odrodzo 
nej Polski pod wodzą Marszałka J. Piłsuds­
kiego było wyparcie z W ilna bolszew ików 
(W ielkanoc 1919 roku). Gdy następnie, w  r. 
1920 W ilno znowu dostało się w  ręce bol­
szewików, k tórzy  wpuścili tam Litw inów, 
W o jsko  Polskie, wbrew  zakazom całej En- 
tenty, wyrzuciło ze stolicy L itw y  bolszew i­
ków  razem z ich ówczesnymi przyjaciółm i 
Litwinami.

W ilno w ie i pamięta o tem. W ie  i pa­
mięta, że Uniwersytet im, Stefana Batore­
go kreowany został w  W iln ie przez ówcze­
snego Naczelnika Państwa Marszałka Józe­
fa Piłsudskiego, że uczucie Budowniczego 
Odrodzonej Polski dla „m iłego m iasta" nie 
osłabło zgoła, że chętnie i często odwiedza 
je, że z  miastem tem łączą go stosunki rodzin 
ne i intymne, osobiste.

Endecja nie uszanowała jednak tego sen 
tymentu wzajemnego, jak i łączy W ilno z o- 
sobą Marszałka J. Piłsudskiego. Jej agita­
torzy w  agitacji pokątnej nie m ogli się po-

Hedżasu“. Komentator „narodowy“ chciał być 
widocznie m ę d r s z y m  od wielbłąda. 
A ponadto zjadliwość swą ujawnił nie bez pie­
przyku „narodowego", Tylko że ten pieprzyk 
w prasie „narodowej“ ma s p e c j a l n y  
posmaczek. Za takie „informacyjki“ , nacecho­
wane podobną złośliwością, gdzieindziej, iv in­
nych państwach, ich autorzy muszą o d p o ­
k u t o w a ć .  Przydałoby się prasie „narodo­
wej" popraktykować w tamtych stronach. Nau­
czyłaby się wtedy trochę więcej r e s p e k t u  
dla władz wojskowych.

Mniejwi.ęcej* podobnie zachowuje się pomor­
ska prasa „narodowa“ z okazji zapowiedziane­
go przyjazdu min. Goebbelsa. Pisaliśmy już 
o tem. Aliści wygłupia się dalej bez końca.

„Na terenie politycznym —  pisze —  
przyszłość przedstawia się coraz mniej 
jasno. W tych warunkach zaproszenie p. 
Goebbelsa i rozgłos, jaki tej wizycie się 
nadaje, w społeczeństwie dziwne wywołać 
musi uczucia i c z a r n e  nasuwać 
myśli."

Do Honolulu, panowie, z takiem ględzeniem! 
N i e  z a ś m i e c a j c i e  Pomorza! Nie 
kto inny przecież, lecz właśnie pp. „narodowcy“ 
rozgłos nadali przyjazdowi min. Goebbelsa do 
Polski. Poco ta blaga? A  społeczeństwo le­
piej pozostawić w spokoju. Nie nadużywać je ­
go imienia.

„Czarne myśli“ —  pozostawiamy pomorskiej 
prasie „narodowej“ . Jest to je j specjalność, 
jak również i w i e r n a  odbitka c z a r ­
n e g o  je j charakteru.

wstrzymać, atakowali osobę Marszałka.

W yw o ła ło  to reakcję, w rogą dla ende­
cji, odstręczyło Wilnian od ich listy.

Wreszcie, na szali w a lk i w yborczej za ­
w aży ł fakt, że faktycznie za listą Str. Na­
rodowego nie ośw iadczyło się żadne poważ 
ne ugrupowanie, reprezentujące życie gospo 
darcze łub kulturalne W ilna: ani kupcy, ani 
rzemieślnicy chrześcijanie, ani zw iązk i za ­
w odow e robotnicze nie oświadczyły się za 
nią. Słynne dewotki wileńskie nie pociągnę­
ły  za  sobą szerszych sfer społeczeństwa.

Na listę Str. Narodowego głosowali „nie 
zadowoleni“ , bez żadnej myśli o przyszło­
ści samorządu miejskiego'.

Dojrzała w iększość społeczeństwa w i­
leńskiego obdarzyła swem zaufaniem „B lok  
Gospodarczego odrodzenia W ilna ‘ , listę nr. 
1, dając je j 34 tj. w iększość mandatów ra­
dzieckich.

Jak zw ykle w  takich wypadkach, ende­
cja usiłuje maskować swą przegraną narze­
kaniem na rzekome,... nadużycia. Bredzi 
znów prasa endecka o  „cudach nad urną , 
fałszuje lub przekręca fakty. P isze się tedy 
o napadzie na lokal redakcji „Dziennika W i 
łebskiego“ .

A le  jest faktem stwierdzonym, że  napa­
du tego dokonali t. zw. narodowi socjaliści, 
najbliżsi przyjaciele, choć skłóceni chw ilo­
w o  z endecją.

Prasa endecka narzeka, że w  pewnym 
momencie, podczas obliczania głosów, usu­
nięto wszystkich m ężów  zaufania list opo­
zycyjnych z sali komisji. Jest to  fałsz. M ę ­
żow ie  zaufania wszystkich list prawnie za ­
twierdzonych byli obecni podczas ob licza­
nia głosów. W  dwóch ty lko  obwodach zda­
rzy ło  się, że zostali wydaleni m ężow ie za­
ufania listy Str, Narodowego z  powodu jaw  
n ego agitowania w  lokalu wyborczym , co 
protokolarnie zostało stwierdzone. Poza  
tom, podczas obliczania głosów, zgłaszali 
się rozmaici amatorzy —  kontrolerzy, k tó­
rzy wcale nie posiadali legitymacyj m ężów  
zaufania. Ci, oczywiście, do lokalów  w ybór 
czych nie zostali wpuszczeni.

Tak  wyglądają w  rzeczyw istości rzeko­
me „nadużycia“ w  W iln ie. Już sam fakt, że 
w  wyborach obecnych BBW R. osiągnął 
wprawdzie ogólny bardzo poważny sukces 
(około  70 proc. wszystkich mandatów), ale 
poniósł również i przykre porażki lokalne 
(Łód ź  i Radom), których bynajmniej nie u- 
krywa, jest najlepszym dowodem, że w ybo 
ry  odbywają się najzupełniej prawidłowo, 
co gwarantuje zresztą bardzo liberalny r e ­
gulamin.

Dotychczasowy rezultat w yborów  w  mia 
stach „stołecznych", K rakow ie, Lw ow ie i 
Wilnie, w  których BBW R. wyszedł zw yc ię ­
sko, a nawet —  w  Poznaniu, gdzie Str. N a ­
rodowe nie zdołało utrzymać swego poprze­
dniego stanu posiadania, jak  również rezu l­
tat w yborów  w  całym kraju zarówno m ie j­
skich, jak i w iejskich, jest dobrą wróżbą 
dla niedalekich już zapewne w yborów  do sa 
morządu m iejskiego w  W arszawie.

Antoni Pomian.
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Piedziesietiofósieczna armja młodzieży
na zlocie w Gdyni

Prace przygotowawcze do Powszechnego 
Zlotu Młodzieży w  Gdyni w dniu 1 lipca zo­
stały ukończone. O wybitnem zainteresowa­
niu, jakie imponujących rozmiarów impreza 
wywołała wśród młodego pokolenia, świadczą 
napływające do Głównego Komitetu W yko­
nawczego „Święta Morza“ oraz Komitetów wo­
jewódzkich masowe zgłoszenia uczestników. 
Ze względu na warunki lokalne liczba ich bę­
dzie ograniczona do 50 tysięcy.

Zwłaszcza licznie stawi się na Zlot, co ze 
specjalną radością podkreślić wypada młodzież 
wiejska. Radosny ten fakt świadczy wyraź­
nie że hasła głoszone przez Ligę Morską i Kolo

njalną, wywołały już żywy oddźwięk i na wsi.

N a komendanta Zlotu został powołany por. 
Marjan Łowiński, wybitny działacz harcerski, 
organizator całego szeregu wielkich obozów i 
zlotów. M. in. był-on komendantem znanych 
wypraw polskich harcerzy na międzynarodowe 
zloty skautowe, t. zw. „Jamboree“ , .w Anglji w 
roku 1929 i w Godoló na Węgrzech w  roku 
1933.

Wszelkich informacyj o zlocie udziela Głó­
wny Komitet Wykonawczy „Święta Morza“ 
(Warszawa, ul. Widok 10) oraz miejscowe 
Komitety wojewódzkie i powiatowe.

19-ta rocznica szarży pod Rokitna
Z  dzieiów 2 pułku szwoleżerów rokiłmańskich

Dnia 13 czerwca 1915 r„ a więc 19 lat wstecz 
2 pułk ułanów Legjonów Polskich zapisał się 
chlubnie w  dziejach oręża polskiego sławną 
szarżą pod Rokitną. Z  pułku tego powstał sta­
cjonowany obecnie w Starogardzie 2 pułk szwo­
leżerów Tokitniańskich.

W e wrześniu 1914 r. uformowany został 2 
i 3 szwadron ułanów legionowych, które we­
szły w  skład II Brygady. Komendę 2 szwadro­
nu objął por. Dunin-Wąsowicz.

Dnia 26 października 1914 r. otrzymuje 2 
szwadron pierwszy krwawy chrzest bojowy pod 
Cmyłowem w pobliżu Stanisławowa, torując 
drogę piechocie. W  trzy dni później bierze u- 
dział w  pamiętnym boju pod Mołotkowem. Z i­
ma i wiosna 1915 r. zeszły na ciągłych utarcz­
kach i walkach na Bukowinie, w  Karpatach, 
nad Dniestrem i nad Prutem.

W  czerwcu 1915 r. legjony dotarły do Ra- 
rańezy. Pod Rokitną Moskale stawili silny o- 
pór, obsadzając okoliczne wzgórza. N a zdoby­
cie tych wzgórz ruszył, mianowany w między­
czasie rotmistrz Dunin-Wąsowicz na czele

„Klient ma zawsze racje"
Jak walczyć z  konkurencja 

iapoóska?
Anglik Sir Harry Mac Govan, wiceprezes 

Rady Nadzorczej tow. „Imperial Ghemical In­
dustries" pisze co następuje w sprawozdaniu 
swojem z podróży po Japonji:

Możemy postawić tamę konkurencji japoń­
skiej tylko wtedy, gdy uciekniemy się do sto­
sowania tych samych środków, gdy postawimy 
sobie jako cel zaspokojenie gustów i żądań k li­
entów tak, jak to czynią Japończycy, których 
dewizą jest: „Klient ma zawsze rację'*. W  o- 
kresie depresji kryzysowej taniość jest rzeczą 
ważniejszą niż jakość.

W kilku wierszach
Prezydent ROOSEVELT podpisał projekt 

ustawy o nadzorze rządu nad powietrzną ko­
munikacją pocztową.

W  hanowerskiej miejscowości RHEINME- 
TALL  wybuchł groźny pożar lasu. Pastwą pło­
mieni padło 1.700 mórg trzydziestoletniego 
drzewostanu.

dwóch szwadronów i przebył zwycięsko 4 lioje 
okopów nieprzyjacielskich. W  tej bohaterskiej 
sizarży poległo 15 ułanów, czterech zmarło z 
ran. Z  63 uczestników szarży tylko trzech nie 
odniosło ran.

Tak to krwią przypieczętował swe bohater­
stwo szwadron Wąsowicza wskrzeszając sław­
ną na całym świecie tradycję szarży ułanów 
polskich pod Sammo-Sierrą.

Kichający dziennikarz
Jeszcze |edna

Jedno z pism francuskich zamieszcza bar­
wny reportaż pewnego dziennikarza, który u- 
dał się do Doorn, aby zobaczyć co porabia ex- 
cesarz Wilhelm.

Dziennikarz ów, panPlessis był już ongiś 
w Doorn Zakradł się wówczas i ukrył w ży­
wopłocie, gdzie czatował na chwilę ukazania 
się Wilhelma, mającego tam przechodzić ze 
swemi psami. Pech chciał jednakowoż, że nie­
szczęsny dziennikarz raptem kichnął.

Piorun z jasnego nieba nie wywarł by bar­
dziej wstrząsającego wrażenia. W  pobliżu kry­
jówki znajdował się właśnie lekarz przybocz­
ny Wilhelma dr. Kruger, który zerwał się jak 
oparzony usłyszawszy dramatyczne kichnięcie. 
Dziennikarz skoczył na równe nogi i poprzez 
róże zaczął pędzić z szybkością godną samego 

mistrza Kusocińskiego.
—  Biedne czerwone róże! —  wspomina swą 

ucieczkę —  droga moja usiana była niemi: na 
łokciach moich i wszędzie na murawie krwawi­
ły się czerwone płatki.

—  Tym  razem — pisze dalej p. Plessis —  
„bawiłem“ w  Doorn w zupełnie już zmienio­
nych warunkach. Przyjechałem samochodem, 
jako profesor bistorji z Lozanny (Szwąjcarja 
jest bardzo dobrze widziana w  Doorn). W pro­
wadzono mnie do sali na pierwazem piętrze i ka 
zano mi czekać.

Skrzydlaty złodziei
Papuga okrada b a n k

Główny kasjer banku Illinois w Chicago, 
Mr. Henry Forbes, łamał sobie od pewnego 
czasu głowę nad zagadką, zdawałoby się, 
wprost nierozwiązalną: kto i w jaki sposób 
wykrada praude codzień z kasy banku bank­
noty. Kradzież była tembardzicj zagadkowa, 
żo ginęły czasem banknoty dziesięciodolarowe 
czasom studolarowe, czasem po jednym, a cza­
sem po dwa banknoty. N ie mogąc dać sobie 
rady z tą tajemniczą historją, zwrócił się mr. 
Forbes do biura detektywów.

Wydelegowany detektyw zajął się gorliwie 
sprawą i ustalił przede wszy stkiem, iż było 
rzeczą najzupełniej niemożliwą dla złodzieja 
przedostanie się do kasy. Kasa znajdowała się 
w specjalnym pokoju opancerzonym na 24-em 
piętrze drapacza, a prowadziła do tego poko­
ju tylko winda nie. zatrzymująca się na żad- 
nęm piętrze i strzeżona pilnie przez dozorców. 
O włamaniu do kasy nie mogło być mowy 
wobec pancernych ścian i drzwi, okna zaopa­
trzone były w stalowe okiennice, zamykające 
się automatycznie o danej godzinie popołu­
dniowej.

Którędy więc mógł dostać się złodziej? 
Wreszcie po długich obserwacjach zwrócił de­

tektyw uwagę na otwarte w czasie dnia okno.
Z powodu gorąca kasjer otwierał okno, sam 
zaś odchodził w głąb pokoju, gdzie znajdowa­
ło się jego biurko i kasa. Niedaleko od okna 
stał stół, na którym leżały stosy i paczki bank­
notów. Detektyw czekał cierpliwie godzinę, 
dwie, trzy. W tem uwagę jego zwróciła pa­
puga, która spacerowała po gzymsie okiennym. 
Czekał dalej, nie ruszając się z miejsca. Pa­
pugą wleciała do pokoju. skobzyła na stół. 
gdzie leżały banknoty, wyciągnęła dwa papier­
ki z paczki i uniosła je w dziobie. Detektyw 
wychyliwszy się przez okno obserwował co 
będzie dalej. Papuga przefrunęła na drugą 
stronę ulicy i wleciała przez otwarte okno na 
7-mem piętrze przeciwległego domu. Tam uda­
ła się policja w  poszukiwaniu złodzieja.

Właścicielką papugi była starsza dama, u 
której znaleziono przy rewiji banknoty ścią­
gnięte przez papugę. Badana przyznała się, 
iż nabyła tresowaną papugę od kataryniarza. 
Dama wskazała papudze właściwy oel, tj. okno 
pokoju, gdzie mieściła się kasa banku i po 
długiej tresurze pojętny ptak stał się znakomi­
tym złodziejem skrzydlatym.

krzepi skórę twarzy i ciała, dzięki promieniowaniu zawartych w  nim promieni 
uttra-fiołkowych. Tej własności zawdzięcza krem „U L T R A S O L “ oraz olejek 
„N E G R IT A "  zdolność szybkiego, równomiernego opalania skóry słońcem, 
bez narażenia jej na zapalenie. Wykwintny i wonny ten krem, acz niezwyk­

le tani, pokrzepia cere i w dniach pochmurnych, chroniąc ją jednocześnie 
przed szkodliwemi zmianami atmosferycznemu

u kaszlącego cesarza
wizyta w Doorn

I  oto jestem sam, o dziesięć kroków od sy­
pialni cesarskiej. Słyszę kaszel. Cesarz kaszle... 
Czerwcowy kaszel bywa złowieszczy...

Chodzę dokoła i oglądam. Owszem... Wszę­
dzie widać dużo gustu. Sześcioro drzwi, dywa­
ny o spokojnych nie przejaskrawionych kolo­
rach... dwa fotele w stylu Ludwika X V I, dwie 
szklane skrzynki pełne ołowianych żołnierzy... 
Na komodzie stoi W ielki Fryc ze swą napast­
niczą laską... na ścianach płótna i  rysunki 
przedstawiające wyłącznie żołnierzy... na eta­
żerce stare książki wśród nich cały Wolter.

Służący w  smokingu przynosi mi szklanecz­
kę porto (szkło weneckie z herbami)...

N igdzie ani ś’adu swastyki!
Nagle otwierają się drzwi. Ukazuje się 

młody człowiek, gubernator zamku, który za­
sypuje mnie grzecznościami, następnie dama, 
której zawdzięczam audiencję, wreszcie... ce­
sarz.

Mniejszy niż go przedstawiają portrety, w  
szerokiem ubraniu, zupełnie siwy, w  białych 
kamaszach. Spostrzegłszy mnie uśmiechnął się 
do damy i rzekł do niej kilka słów nieco głu­
chym głosem. Dama zwróciła się do mnie:

—  Jego Cesarska Mość zezwala, aby pan 
wniósł oficjalne podanie z prośbą o audiencję 
w drugiej połowie czerwca.

Dama składa nisk- ukłon. Skończone.
Jakto? T o  już wszystko? Patrzę na drzwi, 

które się już zamykają. Mały staruszek znikł 
za niemi.

*
Cesarz Wilhelm niezawsze jest tak mało roz 

mowny z gośćmi w  Doorn. Niedawno kores­
pondentowi „Daily Mail“  oświadczył:

Naród niemiecki —  „porzucił mnie 
i o ile chce, abym powrócił, musi 
po mnie przybyć i mnie zabrać. Hitler doko­
nał wspaniałego dzieła, wszczepiając Niemcom 
nowe życie i nową dusizę. O ile Niemcy uznają 
że jego wysiłki powinny być ukoronowane 
przez powrót do monarchji konstytucyjnej, 
pewny jestem, że moja rodzina nie zaniedba 
swego obowiązku“ .

„Ksiądz Lodowcowy“
z a p o w ia d a  ra j n a  z iem i

Przeprowadzane szerokie badania naukowe 
istniejących warunków klimatycznych w  A l­
pach, w  Alasce, w  Grenlandii, Islandji i wo- 
góle w  okolicach podbiegunowych wykazują, 
że ziemia nasza jest jeszcze ciągle w  procesie 
cofania się okresu lodowego i że zbliżamy się 
do nowego okresu ciepłego. Lody na półno­
cy cofają się stale mniejwięcej po 100 yardów 
rocznie. Nad obserwacjami temi pracuje szcze­
gólnie ks. Bernard Hubbard, któremu z tego 
powodu dano przezwisko „Ksiądz Lodowco­
wy“ . Przekonał on się, naprzyktad, że wyspy 
Eleutyokie, rozciągające się od kontynentu 
amerykańskiego przy Alasce ku kontynentowi 
A zji, są pochodzenia wulkanicznego i że kie­
dyś w  przeszłości stanowiły ziemskie i suche 
połączenie A z j i  z Ameryką, przez które prze­
chodziły pierwotne ludy z jednego kontynen­
tu na drugi. Dowód wspólnoty plemiennej 
tych ludów jest stale znajdowany na obu kon­
tynentach.

W iele z burz, które szaleją często nad Ka­
nadą i nad Stanami Zjednoczonemi ma swe

K Î! Pamiętaj, że po los należy pójść do
Aeroklub FRANCUSKI przesiał do Aero­

klubu R. P. pismo, w  którem zgłasza udział 
w Challenge'u nowego aparatu Caudrona.

Francuski samolot do bombardowania noc­
nego, należący dp eskadry w CHARTRES 
podczas przymusowego lądowania zawadził o 
dach domu, suadł na ziemię i stanął w płomie­
niach. Pomimo natychmiastowej pomocy zdoła­
no Uratować tylko dwie osoby.

W  SOFJI ukazało się rozporządzenie rzą­
du, rozwiązujące wszystkie stronnictwa polity­
czne.

Sensacją WIEDNIA jest wiadomość, że naród 
socjaliści rzucili dwie petardy do mieszkania b. 
przywódcy narodowo - socjalistycznego, po­
sądzonego o umiarkowane stanowisko wobec 
obecnego rządu austriackiego.

W  BITTERFELD (Niemcy) w czasie egza­
minu lotniczego na szybowcu, pilot Boenning- 
hausen runął z  wysokości 50 metrów na zie­
mię, ponosząc śmierć na miejscu.

JUGOSŁOWIAŃSKI minister spraw zagra­
nicznych Jewticz miał oświadczyć francuskim 
mężom stanu, i i  w razie próby restauracji 
Habsburgów w  Austrji, Jugosławja zarządzi 
natychmiastową mobilizację i zażąda zwołania 
Rady Ligi Narodów.

W  MALADZE (Hiszpanja) wybuchł strajk 
owszechny, jako wyraz solidaryzowania się 

ze strajkiem robotników rolnych. W  związku 
z tem wydarzyły się poważne zajścia, których 
szczegóły, nie są jeszcze znane.

Wspaniały rozwój radiofonii
Obrady Międzynarodowe! Ifro|i Radiowej w Londynie

W  Londynie, jak już donosiliśmy, rozpoczę­
ły się doroczne obrady Międzynarodowej Unji 
Radjowej, która jednoczy przedstawicieli orga- 
nizacyj radjowych i urzędów radiotelegraficz­
nych 25 krajów europejskich. Obrady Unji po­
trwają do 20 czerwca i zostaną zakończone wy­
borem nowej Rady, która odbędzie odrazu w 
Londynie swoje pierwsze posiedzenie. Ogólna 
liczba delegatów, obecnych w Londynie, wyno­
si około 70 osób. Pólskę reprezentuje irzech 
delegatów, a mianowcie „Polskie Radjo ' re­
prezentowane jest przez dyrektora Chamca, a 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów przez dyr. 
Starzyńskiego i inż. Krzyczkowskiego.

Otwarcia zgromadzenia dokona! przewodni­

czący zarządu BroadeastingU brytyjskiego p. 
Whitley. Podkreśl ł on, że gdy przed 9 laty 
założono w Londynie międzynarodową Unję 
Radjową, reprezentowanych w niej było wów­
czas tylko osiem krajów, dziś zaś jest 25. Przed 
9 laty ogólna silą stacyj radjowych wynosiła 80 
kilowatów, dziś natomiast wynosi ona w samej 
tylko Europie około 4.250 kilowatów.

Wyłoniono 4 komisje, a mianowicie prawną, 
słuchowiskową, programową j techniczną. K o­
misji słuchowiskowej, najważniejszej, albowiem 
zadaniem je j jest m. in. uzgodnienie długości 
fal poszczególnych stacyj tak, aby z Sobą nie 
kolidowały, przewodniczy delegat polski dyr. 
Chamiec.

Najstarszy człowiek świata wzgardził kuracja odmładzające
Z  Konstantynopola donoszą, że Zoru Aga, 

najstarsży człowiek świata, liczy nie 160, lecz 
„tylko“ 720 lat, jak stwierdzili lekarze turec­
cy. W  szpitalu, w dziale rentgenowskim pod­
dano Zoru Agę prześwietleniu, poczem okaza­
ło się, iż z budowy, i charakteru jego kośćca

można wywnioskować, że wiek jego nie prze­
wyższa 120 lat. Zdjęcia przesłano do Paryża, 
do dyspozycji słynnego odmładzacza, dr. Wo- 
ronowa. Zoru Aga odrzucjł był w swoim cza­
sie propozycję Woronowa przeprowadzenia na 
sobie operacji odmładzającej.

pochodzenie w  tem, właśnie miejscu, gdzie 
ciepły prąd powietrza z Japonji spotyka się z 
zimnym prądem podbiegunowym.

Ksiądz Hubbard jest także zdania, że wiek 
lodowcowy cofa się coraz bardziej i że ziemia 
nasza zbliża się powoli do nowego okresu cie­
płego.

IfĆTTOfecfanij się
—  Mówił pan, że z okien tego mieszkania 

jest piękny widok, a przecież tam jest cmen­
tarz?

—  Właśnie. Czyż to nie milo ciągle sobie 
powtarzać: jak to dobrze, że tam jeszcze ntei 
leżę!

•  *  *

—  Czy pani życzy sobie, aby je j męża prze­
świetlono promieniami rentgenowski.emi.

—  Nie trzeba, panie doktorze, ja go już 
przejrzałam oddawna na wylot.

*  *  *  ,
—  Sprzedaje pan swoją willę?
—  Właściwie nie, namyśliłem się po prze­

czytaniu ogłoszenia, jakie dal dó pism mój 
agent. Nie wyzbędę się tak pięknego domu.

(Le  Rire).
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M ultum  i sztuka
Wypowiadamy walkę niemieckie! 

i francuskie! tandecie
Polska sztuka ludowa źródłem motywów ręcznych robót kobiecych

Odbywająca się obecnie gorąca pro­
paganda mody narodowej i rodzimej tka­
niny lnu winna zwrócić uwagę naszą 
także w kierunku pop ieran ia  naszego  lu ­
dow ego  haftu.

Sztuka ludowa, będąca niewyczerpaną 
strażnicą twórczych zdolności naszego 
ludu, stanowi zawsze świeże źródło prze­
ślicznych motywów dla najrozmaitszych 
ręcznych robót kobiecych, jak haftów 
białych i kolorowych. Aby piękno to nie 
ginęło, wypierane przez masową tan- 
lecką hafciarską produkcję fabryczną, 
by stało się zrianem i docenianem, po­
winniśmy zamiast popierać banalne oz­
doby wytworu fabrycznego, służące do 
upiększania naszej bielizny, czy ozdoby 
naszych mieszkań, —  zwrócić się do h a f­
tów  ludow ych , w y tw o ru  p racow itych  rąk 
naszych kob iet i d z iew czą t. P o za  ludo­
w ym  haftem  k o lo ro w ym  oko lic  Z akopa ­
nego, S zczaw n icy , H u cu lszczyzn y , Rusi, 
(M a łop o lsk i W sch o d n ie j), K ie le ck iego , 
Kaszub, Ł o w ick ie g o , —  najbardziej mo­
że cennym przez swe żmudne wykonanie 
i prezycję jest haft b ia ły .

Dziewczęta wiejskie, tak do haftu 
białego, jak i kolorowego, używają wła­
snego wyrobu p łótna ln ianego, cieńszego 
lub grubszego. Dawniej używały także 
do haftu nitki lnianej, własnoręcznie bar­
wionej na przeróżne kolory, farbami ro- 
ślinnemi, dziś zastąpionej przeważnie nie­
mal kupnemi. W  haftach łowickich prze­
ważają kolory żywe, jaskrawe, podobnie 
iak w zakopiańskich i innych. W  kaszub­
skich b a rw y  są pastelow e, p rzedew szyst- 
k iem  k o lo r n ieb ieski, dalej r ó żo w y  z  od ­
cien iem  szarym , czarny  i żó łty . Zaś ko lor 
p łonącego  m aku gorąco-ponsow y o żyw ia  
ow e h a fty  szczegó ln ie  pięknie.

Okolicę Makowa (Małopolska) obda­
rzył Bóg prześlicznym talentem hafciar­
skim. Okolica ta bowiem, stała się kuźnią 
ręcznego haftu białego i kolorowego w 
Polsce. Tysiące i setki dziewcząt i ko­
biet w Makowie i wsiach okolicznych, 
poza pracą na roli, wyczarowują igłą 
hafty tak piękne i subtelne, iż nie chce 
się wierzyć, że wykonała to ręka ludzka, 
częstokroć bardzo spracowana.

Od stu lat kobiety ozdabiały haftem 
ręcznym chustki i fartuchy, a przed 
50-ciu laty mieszczanin makowski Jan 
Graczyk, sam doskonały hafciarz, skupił 
wokoło siebie większą ilość hafciarek, na 
wyroby których znajdował już wówczas 
odbiorców z odległych nawet okolic Po l­
ski. Na przemysł ten zwróciły niebawem 
uwagę austrjackie czynniki rządowe, a 
mianowicie około 1890-tego roku, staro­
sta myślenicki p. Beneszek zainteresował 
się tym . przemysłem. Z jego inicjatywy

W ydział Krajowy zakłada szkołę hafciar­
ską, która później i obecnie funkcjonuje 
jako instytucja państwowa, mająca na 
celu podtrzymanie przemysłu hafciarskie­
go., Zadanie to szkoła spełnia chlubnie, 
wydając corocznie liczne siły robocze, 
znajdujące łatwo zarobek.

N asze  przecudne h a fty  kaszubskie 
w in n y być otoczone szczegó ln ie jszą  op ie­
ką p rzedew szystk iem  pom orsk iego  społe­
czeństwa.

Rzecz ciekawa: haftów kaszubskich, 
a nawet wzorów do nich widzi się w  na­

szych sklepach z robotami ręcznemi nie­
wiele.

Właściciel jednego z większych takich 
sklepów na Pomorzu na zdziwione zapy­
tanie jednej z pań, która domagała się 
wzorów na oryginalne hafty kaszubskie 
oświadczył, że ich już nie trzyma, bo 
„n ik t nie żąda “ . Natomiast roi się od 
robótek ze w zoram i i śc iegam i niem iec- 
k iem i a h a ftow anych  francuskiem i n ićm i 
i te obce, a wszystkie kubek w kubek po­
dobne do siebie wzorki i wzoreczki cie­
szą się olbrzymiem powodzeniem.

Muzea w Polsce
Najbogatsze zbiory posiadają województwa południowe

Liczba muzeów w Poilsce wynosi 142, z cze­
go ma ogólne przypada 52, ma h i stor y c z no - s po -
łeczme 14, przyrodnicze 26, nauk stosowanych 
15 i sztuk pięknych —  35. Z ogólnej liczby 
muzeów, na państwowe przypada, 33.8%, samo­
rządowe 14.0%, towarzystw naukowych 32.4%, 
duchowne 8.4% i prywatne 11.4%. Ilość oka­
zów wynosi poważną liczbę 2.559 tyis., z czego 
na muzea państwowe przypada 19.8%, na samo­
rządowe 55.8%, towarzystw naukowych 16.0%, 
na duchowne 0.3% i prywatne —  8.1%.

W stosunku do poszczególnych dzielnic, na 
woj. centralne przypada 49 muzeów (w  tern na 
sumą Warszawę 25), co stanowi 34.5% ogólnej 
ich liczby, na w>oj. wschodnie, —- 12 (w tern w

Wilnie 9) t. j. 8.5%, na zachodnie —  22 (w  
Poznaniu 5), t. j. 15.5%. i na południowe —  59 
(w tern w Krakowie 24 i we Lwowie 23), co 
stanowi 41.5%. Tyim sposobem najlepiej sto­
sunkowo w muzea i zbiory zaopatrzone są wo­
jewództwa południowe.

Nadmienić należy, że apraw:a muzeów i zbio­
rów wszelkiego rodzaju była długi czas zanied­
bana. Dopiero specjalna ustawa wprowadziła w 
tej mierze porządek umożliwiając akcję skoor­
dynowaną. Wyniki nie dały długo ha siebie 
czekać, a według opioji fachowców Muzeum 
Narodowe w Warszawie, aczkolwiek dalekie 
jeszcze od wykończenia, należy obecnie do jed­
nego z najlepiej .zorganizowanych w Europie.

Kto, kiedy chodzi do teatru!
C ie k a w a  a n k ie ta  w i r ó d  
p u b liczn ośc i lo n d y ń sk ie j

„Duchess Theatre“ w  Londynie przeprowa­
dził ankietę, aby się dowiedzieć, w jakie dni 
tygodnia i jaka publiczność — o ile chodzi o 
określenie jej przynależności dzielnicowej — 
zapełnia teatry londyńskie. Okazało isię, iż 
lcndyńczycy rdzenni uczęszczają do teatru w 
sobotę, z prowincji —  w środę i czwartek gdyż 
w  te dni koleje sprzedają bilety ulgowe, pią­
tek natomiast jest dniem uprzywilejowanym 
przybyszów z za Kanału.

Jak widać z ankiety główną jednak część 
frekwencji teatralnej stanowią przyjezdni z 
prowincji, którzy przyczyniają się w ten spo­
sób do kasowego powodzenia sztuk, idących 
po 200 i 300 razy.

B. Shaw nowelistą
Londyński „The Sunday Times“  zamie­

szcza notatkę o nowej książce G. B. Shaw‘a. 
Wprawdzie nowele zawarte w  tej książce po­
wstały przed 50 latami, mimo to ponowne ich 
wydanie sprawia wrażenie now.ego dzieła. Czy­
telnik jest zaintrygowany, ponieważ Shaw nie 
jest wcale znany, jako pisarz nowel. Swoją 
droigą niełatwo przeprowadzić u niego .granicę 
między nowelą, bajką, szkicem, a essay‘em, 
ponieważ zwykle kilka zagadnień traktuje rów 
nocześnie, a utwory 'są przeładowane balastem 
intelektualnych i moralnych dyskusyj.

Wykształcenie zawodowe podstawa dobrobytu
Wstępujcie do średniej szkoły hodowlano-rolniczej w Grudziądzu

Państwowa Średnia Szkolą Hodowlano-Rol- 
nicza w  Grudziądzu przyjmuje już zapisy na 
kurs I. Jest to jedyna tego typu średnia szkoła 
w Polsce, a ma na celu przysposobienie samo­
dzielnych, teoretycznie i praktycznie przygo­
towanych i wykształconych techników hodow- 
pów-rolników.

Nauka w  szkole obejmuje 3 kursy i trwa 
trzy lata. Dla praktycznego wyszkolenia ucz­
niów szkoła posiada właisne gospodarstwo rol­
ne W ielkie Tarpno, gdzie uczniowie odbywają 
ćwiczenia praktyczne z hodowli i rolnictwa. W  
majątku tym szkoła prowadzi zarodowe hodo­
wle bydła, ś\v‘iń i drobiu, które .zostały wielo­

krotnie odznaczone medalami.
Uczniowie kończący szkolę po odbyciu ro­

cznej praktyki, złożeniu pracy dyplomowej i 
zdaniu egzaminu głównego, otrzymują świadec­
two ukończenia szkoły z tytułem „Techmika- 
Rolnika“ .

Maturzyści Szkoły H odowi ano-Roinicze j ma 
ją prawa wojskowe, równoważne z maturzysta­
mi szkół średnich ogólnokształcących.

Dla niezamożnych zamiejscowych istnieje 
bursa.

Szczegółowych informacyj udziela Dyrek­
cja Szkoły w Grudziądzu ul. Nenckiego 13, 
tel. 409.

W polskim słowniku biograficznym
20 tysięcy życiorysów

W  Zakładzie Hisrtorj.i gospodarczej na Uni­
wersytecie J. K. we Lwowie odbyło się zebra­
nie członków regjonalńej Komisji Polskiego 
Słownika Biograficznego, wydawanego przez 
Polską Akademję Umiejętności w  Krakowie.

Redaktor prof. Konopczyński złożył spra­
w ozda je  o postępach prao nad tern monumen- 
talnem dziełem, które w  przeszło 20 tysiącach

życiorysów zawrzeć ma całą naszą dawniej­
szą i współczesną historję. Praca nad stworze­
niem kartoteki nazwisk osób zasłużonych jest 
już na ukończeniu i obecnie po dokonanej se­
lekcji redakcja przystępuje do przygotowywa­
nia samych życiorysów ną literę „A “ , których 
druk w pierwszym .zeszycie przewidywanym 
jest w jesieni br.

Notatki kulturalno-artystyczne
N A D  KONKURSEM  POW IEŚCIOWYM  

K SIĄŻNICY —  A TLA S  protektorat ma objąć 
Polska Akademja Literatury, Konkurs zostanie 
ogłoszony zaraz po otrzymaniu zgody Akademji 
na objęeie protektoratu. Wysokość nagród ma 
wahać się od trzeeh do pięciu tysięcy złotych.

STUDJUM O CHOPINIE W  JĘZYK U  W ŁO ­
SKIM, wydał pisarz włoski, Giovanni Mariotti . 
Studjum poświęcone jest żyeiu i sztuce Chopina-

W Y ST A W A  POLSKIEJ SZTUKI LUDO­
W EJ W  TULONIE, urządzona staraniem Tow. 
„Les Amis de la Pologne“  w foyer Grand The- 
atreu w Tulonie, cieszyła się dużą - frekwencją 
publiczną.

K O NFISK ATA  ZBIORU W AR M U SK IC H  
PIE ŚN I LUDOW YCH. Młody badaez folkloru 
polskiego Augustyn Steffen, rodem z Warmji o- 
publikował świeżo I I  tom „Zbioru Polskich P ie­
śni Ludowyeh z Warmji“ . Władze niemieekie 
nakazały konfiskatę wszystkich egzemplarzy te 
go wydania, znajdujących się na terenie Prus 
Wschodnich.

PROCHY RONSARDA, które d0pier0 w roku 
ub. a więc po trzech przeszło wiekach odnalezio­
no, obecnie zostały przeniesione i  pochowane w 
opactwie Św. Kośmy w  Tours.

M IĘDZYNARODOW A KONFERENCJA W 
SPRAW IE N A U C ZA N IA  HISTORJI, otwarta 
została w Bazylei. W  konferencji bierze udział 
110 delegatów z 15 krajów.

BUŁGARSKĄ PAŃSTW . NAGRODĘ L IT E ­
RACKĄ, otrzymali Konstanty Konstantinow za 
powieść „Krew“  i p. Anna Kamenowa za po­
wieść „Miast o jest to samo* * «

kolektury ..UŚMIECH F O R T U N Y i i  Bydgoszcz, Pomorska 1. 
Toruft, Żeglarska 31. 1

Wycieczki parostatkami po Wiśle
atrakcja wakacyjna dla młodzieży szkolne!

W  nadchodzący piątek, dnia 15 bm. młor 
dzież szkolna rozpoczyna tak niecierpliwie za­
zwyczaj wyczekiwany i tak radosny dla niej 
okres wakacyj letnich. Opuszczając mury u- 
czelni po całorocznej pracy, zmęczona umy­
słowo i fizycznie, wyrywa się z dusznych miast 
w szeroką, swobodną przestrzeń pól i łąk, nad 
brzegi rzek i jezior, a nawet hen, ku błękit­
nemu morzu, lub w zacisze pięknych gór- 
'-.ich okolic.

Zaczyna się okres, wycieczek, podróży, obo­
zów letnich, wszelkiego rodzaju sportów i tu­
r y s ty k i,—  okres zasłużonego wypoczynku i 
rozrywki, gromadzenia sił na dalszy rok nauki.

W  tym czasie zarówno rodzice, jak i w y­
chowawcy szkolni , powinni pomyśleć o tom, 
aby dać młodzieży jąknajwięcej możliwości 
wykorzystania okresu wakacyjnego w sposób 
miły, rozumny i celowy, a zarazem tani, bo 
przecież tón ostatni wzgląd w obecnych cza­
sach jest bodaj najbardziej decydujący.

Możliwości te istnieją, a przy dzisiejszym o- 
gromnym rozwoju ruchu wycieczkowego w  bliż 
sz.e i dalsze okolice, są one dostępne nawet 
dla młodzieży niezamożnej, która dawniej 
skazana była na zamknięcie w  ciągu całego 
lata w dusznych murach miejskich.

Życie samo tworzy formy tego masowego 
ruchu wycieczkowego młodzieży, którego ha­
słem jest: „poznaj swój kraj i piękno rodzi­
mego krajobrazu“ , zasadniczym warunkiem zaś 
— jak najwięcej słońca j powietrza. W  ostat­
nich latach obserwujemy żywiołowy wprost 
pęd młodzieży do turystyki i sportów wod­
nych, do wykorzystywania na wszelki sposób 
bogactwa naszych hzek i możliwości, jakie 
nam daje posiadanie własnego wybrzeża mor­
skiego. I rzeczywiście, —  cóż może być przy­
jemniejszego, weselszego i zdrowszego, aniże­
li zbiorowe wycieczki młodzieży pod kierow­
nictwem wychowawców wzdłuż malowniczego 
szlaku królowej rzek naszych — Wisły. Na

pokładzie nowoczesnego statku, sunącego gład­
ko po powierzchni rzeki wśród zmieniających 
się stale krajobrazów, w  powodzi światła i 
słońca, na świeżem, pełne m ozonu powietrzu? 
M ija się miasta i miasteczka, mija się histo­
ryczne pamiątki dawnej Polski, aż wreszcie 
u kresu wędrówki otwiera sę bezmiar wód 
polskiego morza, na widok którego tak gorąco 
biją młode serca. Poznaje się kraj i jego 
piękno, zdobywa się siły, i zdrowie - a wszy­
stko to bez trudu i zachodu, bez większych 
kosztów, za śmiesznie małe pieniądze.

Należy podnieść, niezwykle celową akcję, 
którą podjęło w tym Toku Towarzystwo Że­
glugi Rzecznej „Vístula“ . Mając najbogatszy 
tabor rzeczny, i rozporządzając szeregiem p:ęk 
nych statków pasażerskich, „Vistula“ przy­
stąpiła do szeroko zakrojonej propagandy na 
rzecz organizowania zbiorowych wycieczek 
szkolnych parostatkami rzecznemi do wszyst­
kich ciekawszych miejscowości w  obrębie doi 
nego biegu Wisły. Akcja  ta mimo, że waka­
cje szkolne jeszcze się nie zaczęły, już dziś 
daje doskonałe wyniki, czego dowodem są licz­
nie zgłaszające się wycieczki szkolne, sięgają­
ce liczebnością do 1000 osóh i to nie tylko 7

ośrodków pomorskich i nadnoteckich, ale na­
wet i dalszych stron, z Poznania, Gniezna, 
itd. A by  uprzystępnić młodzieży uczestni­
ctwo w  wycieczkach, „Vistula“ udziela spe­
cjalnych ulg w wysokości 40 proc■ normalnych 
cen przejazdu, przyczem wykupując bilety III 
klasy, młodzież może korzystać ze wszystkich 
pokładów i urządzeń salonowych do I klasy 
włącznie. Ponadto dba się również o uprzy­
jemnienie pobytu na pokładzie przez umie­
szczenie na stattkach orkiestr, przygrywają­
cych w  czasie podróży.

Zgłoszenia wycieczek przyjmują oddziały 
„Vi,stuli“  na bliższe i dalsze przestrzenie aż do 
Gdyni, dokąd kursuje, jak wiadomo, nowona- 
byty statek morski „Carmen“ . Atrakcją tej 
podróży jest przejazd wzdłuż Motławy przez 
stary Gdańsk i Nowy Port, gdyż obecnie kurs 
statku odbywa się tą drogą.

Udogodnienia, jakie poczyniła „Vistula“ 
dla wycieczek szkolnych, powinny szeroko je 
spopularyzować i zachęcić tak rodziców, jak 
i kierowników szkół oraz wychowawców do 
masowego korzystania w  celach wycieczko­
wych z wygodniej i taniej komunikacji rzecz­
nej.
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Przemysł, Handel, (Rolnictwo,
J A N  BIELECKI

Dyrektor Związku Rewizyjnego Spółdzielni Roln. w Toruniu.

Spółdzielczość rolnicza na Pomorzu
Rola spółdzielczości rolniczej na Pomorzu, 

której pin nera mi byli znakomici księża patro­
ni —  Augustyn Szamarzewski i Piotr W awrzy­
niak —  jest ogólnie znana. Spółdzielnie sta­
nowiły w okresie niewoli politycznej bastiony, 
broniące i rozszerzające polski stan posiada­
nia pod względem gospodarczym, narodowym
1 kulturalnym. Spółdzielczość pomorska 
wniosła do gospodarstwa narodowego Polski 
Niepodległej znaczny dorobek materjalny i or­
ganizacyjny w postaci 67 miljonów mk złotych 
kapitału, 54 banków ludowych, 11 „Rolników“ ,
2 spółek ziemskich, 4 kupców (spożywczo-ma- 
nufakturowych), opierających się o potężną 
wówczas centralę finansową —  Bank -Związku

Spółek Zarobkowych,
Po odzyskaniu niepodległego bytu Pol­

ska była zrujnowana gospodarczo długoletnią 
wojną i inflacją. N ic  też dziwnego, że spo­
łeczeństwo szukało poprawy położenia mate- 
rjalnago na drodze samopomocy społeczno- 
gospodarczej, której wypróbowaną i najlepszą 
formą jest spółdzielczość. T o  też liczba spół­
dzielni z 71 w r. 1914 wzrosła przesizło trzy­
krotnie, bo do 235 w  r. 1930 z kapitałem obro­
towym w wysokości około 52 miljonów zł.

Jest to kwota bardzo powaiżna w  obrocie 
gospodarczym Pomorza. W  latach 1931 i 1932 
stan spółdzielni na Pomorzu przedstawia się 
następująco w  tysiącach złotych:

N a z w a  p o z y c j i
r o d ź a j e j  1p ó I d z i e 1 n i

kredytowe mleczarskie rolniczo, handlowe

I03i 1932 1931 1932 1931 1932

Ilość sp ó łd z ie ln i.......................... 145 144 34 33 19 19
Ilość członków .............................. 41-745 38.857 1.708 I .622 3.352 4 137
Odziily • • * • • • • • • 3.579 3.363 306 230 71S 538
K e ze rw v ........................................ 2.671 2.732 464 565 596 538
W k ła d y .................. 13.182 10.947 — —

Pożyczki u d z ie lon e ...................... 2?.821; 22.791 — — W— —

Suma bilansowa (kapitał obrotowy) 31.163 27.685 3.148 2.552 12.518 11.548
Nadwyżki (z y s k i) .......................... 357 133 24 22 49 17
Straty ...................... ... ................. 354 472 438 154 801 839
Obrót (sp rzed a ż ).......................... — — 8.096 4 5 5 7 — —

Dostarczono mleka w tys. litrów . — — 51.229 38.193 — —

Dla orientacji, jak się przedstawia spół­
dzielczość polska na Pomorzu w  porównaniu

z niemiecką podajemy zestawienie sumaryczne 
ich ważniejszych pozycyj w  latach 1931— 1932:

N a z w a  p o z y c j i
spółdz. polskie spółdz. niemieckie

1931 1932 1931 1932

Liczba spó łd z ie ln i......................................... 108 196 l 8 l 178
Ilość członków ............................................ 46.805 44.616 14.082 13.823

w t y  s i ą c a c h z ł o t y c h
4.600 4.I2I 3.3U 3.337

Rezerwy ....................................................... 3.731 5.835 3.803 4.096
W k ła d y .................. ... ..................... ... 13 1 S2 30.947 17.876 19.267

25.825 32.791 29.151 32.846
Sprzedaż (obrót w  m leczarniach)............... 8.096 4-557 13.070 10.648
Kapitał o b r o t o w y ................................. ... 46.829 41.785 43.898 43.613
Nadwyżki (zyski) ........................................ 330 172 513 432
6tnity » » • . • * * * » « t s s « s e e * 1.683 1.465 483 132
Dostawa mleka (w tys. l i t r . ) ...................... 51.339 38.193 93.327 82.951

Powyższe liczby nie wymagają obszernych 
komentarzy. Dowodzą one, że spółdzielczość 
polska cofa się W swym rozwoju w latach kry­
zysu, podczas, gdy spółdzielczość niemiecka 
wykazuje żywotność j wytwarza konkurencję 
spółdzielniom polskim. Najgorzej przedsta­
wia się sprawa na odcinku spółdzielni rolni­
czo-handlowych („Rolników“  : stowarzyszeń 
roln. bendl.). Żywotność wykasuje zaledwie 
kilka z nich —  resz-ta zaś znajduje się w  ¡sta­
dium likwidacji, p rzyć ze m członkowie zmu­
szeni są pokrywać zmacane straty z tytułu 
statutowej odpowiedzialności.

Należy jednak -z całym naciskiem podkreś­
lić, że spółdzielnie kredytowe i mleczarskie, 
jakkolwiek wykazują stagnację podczas kry­
zysu, część z  nich ulegnie likwidacji, to jed- 
dnak ogromna "większość wyjdzie z kryzysu 
obronną ręka. Twierdzenia zatem w  rodzaju 
takiego, że „cała spółdzielczość leży i więcej 
się nie odrodzi“  polegają na nieznajomości 
przedmiotów i warunków7, w jakich muszą 
spółdzielnie pracę swą prowadzić. Gwoli za­
tem bezstronnego oświetlenia przyczyn zała­
mywania się i upadku spółdzielni na Pomorzu 
należy kwestję tę bliżej omówić.

Przedewszystkiem stwierdzić trzeba, że po 
odzyskaniu niepodległości spółdzielczość, jako 
ruch narodowo-gospodarczy, straciła wiele na 
atrakcyjności, gdyż odpadło główne podłoże 
ideowe tego ruchu, jakiem była cicha walka 
z zaborcą o polski stan posiadania na Pomorzu. 
Tem się tłómaczy odejście wielu wybitnych 
działaczy spółdzielczych do różnych dziedzin 
pracy państwowej i samorządowej. Dalej 
spółdzielnie, jako placówki społeczne, opiera­
ją się zawsze na zaufaniu do ludzi, powoła­
nych do organów zawiadowezych. W  związ­
ku z obniżeniem poziomu moralności społe­
czeństwa po wojnie, w wielu spółdzielniach 
wybrańcy ich do organów zawiadowezych za­
wiedli pokładane w nich zaufanie, narażając 
członków na straty.

Długotrwała inflacja marki polskiej przy­
niosła utratę własnych kapitałów przez spół­
dzielnie i zniewoliła je do uciekania się o po­
moc finansową do banków państwowych, które 
znów przez hojne udzielanie kredytów spół­
dzielniom w7 okresie dobrej konjunktury, przy­
czyniły się pośrednio do inflacji kredytowej 
\v rolnictwie, która tak fatalnie zaciążyła na

warsztatach rolnych z rozpoczęciem się kry­
zysu gospodarczego. Osłabienie zdolności 
płatniczej i kredytowej rolnictwa silą rzeczy 
musiało się odbić ujemnie na wynikach bi­
lansowych spółdzielni, zwłaszcza rolniczo-han­
dlowych j przyczynić się w  dużej mierze do 
ich upadku. Można przyjąć za regułę, że we 
wszystkich załamujących się i upadających- 
spółdzielniach członkowie ciężko grzeszyli nie­
lojalnością wobeo własnej placówki.

Dwa są źródła „grzechu“ nielojalności 
członków7 w7 spółdzielniach:

a) brak "wyrobienia społeczno-gospodarcze­
go danego środowiska rolniczego,

b) wada statutów, które nie zawierały7 prze­
pisów i postanowień, wiążących członków or­
ganizacyjnie pod rygorem konsekwencyj mater 
jalnych w  razie ich pogwałcenia.

Potęga i źródło siły organizacyjnej i finan­
sowej spółdzielni duńskich polega właśnie na

długoletnich umowach z członkami z zastoso­
waniem bardzo ostrych rygorów wobec człon­
ków nielojalnych.

Drugą przyczyną organizacyjną załamywa­
nia się spółdzielni jest lekceważenie wypróbo­
wanych przez dziesiątki lat zasad spółdziel­
czych, jak niezbędny kapitał udziałowy, two­
rzenia rezerw, unikanie ryzyka, ścisłe .przestrze­
ganie statutu i zaleceń Związków Rewizyjnych, 
zwłaszcza co do wykonywania kontroli przez 
organ nadzorczy, jakim jest rada nadzorcza i 
możliwe honorowe pełnienie obowiązków przez 
czynnik społeczny.

Cały zatem splot różnych przyczyn złożył 
się na to, że przeżywamy „kryzys“  w  spółdziel­
niach i, że część z nich będzie zlikwidowana. 
N ie  należy jednak "wyciągać stąd pochopnie 
wniosku, że spółdzielczość rolnicza się „przeży­
ła“ i przechodzić nad tym problemem do po­
rządku dziennego. N a pocieszenie (a nie będzie 
to Schadenfreude z mej strony) pesymistów, 
zaznaczę, że załamywanie się spółdzielni i wy­
kazywanie przez nic znacznych strat w  okresie 
kryzysu znane jest również spółdzielniom kre­
dytowym (Raiffeisenom) w Niemczech, czyli 
w ojczyźnie ich pioniera. Oto kilka liczb: w  
ciągu pięciolecia (1928—1932) założono w  Niem­
czech nowych kas systemu Reiffeisena 254, roz­
wiązano zaś 13Ó5, czyli czysty ubytek wynosi 
aż 1111- placówek, przyczem w  1931 r. zgłoszo­
no upadłość 23 kasom Reiffeisena, w r. zaś 
1932 — 25 kasom. Straty poniesione przez Reiff- 
ei.seny wyniosły w  roku 1930 w zaokrągleniu
21.249.000 Rmk. (zyski —  16.609.000 Rmk.), a 
w  roku 1931 straty —  38.588.000 Rmk. (zyski
14.009.000 Rmk.). Nasze Stefczykówki w całej 
Polsce wykazały strat w roku 1930 — 616.000 
zł. i w r. 1931 — ł.015.000 zł., zysków zaś w  r. 
1930 — 1.371.000 zł. i w  r. 1931 — 1.090.000 zł.

Porównanie to wypada na korzyść Stefozy- 
kówek, które w  latach 1931-1932 mają przewyż- 
kę zysków nad stratami. Gdybyśmy sięgnęli do 
statystyki spółdzielczej innych krajów, zauwa­
żylibyśmy z pewnością, że kryzys jako też nie­
dociągnięcia organizacyjne spowodowały zna­
czne ¡straty i upadek wielu spółdzielni. N ie  moż 
na więc małodusznie głosić, że w  Polsce ze 
spółdzielczością jest najgorzej.

Bezspornie w pośpiechu usprawiedliwionym 
potrzebami gospodarczemi wyniszczonego .przez 
wojnę kraju, popełniliśmy dużo błędów, do 
których szczerze winniśmy .się przyznać, by 
ich w  przyszłości unikać, jednakże w  potęgę 
idei spółdzielczości wierzymy, jako też w moż­
liwość je j odrodzenia na Pomorzu. Wyrazem 
tej wiary jest powołanie do życia w  maju rb. 
Komisji Spółdzielczej przy Pomorskiej Izbie 
Rolniczej, która przy współpracy z Pomor­
skiem Towarzystwem Rtflniczem już rozpoczę­
ła swą działalność nad reorganizacją i konsoli­
dacją spółdzielni rolniczych oraz nad wypra­
cowaniem ogólnego programu polskiej akcji 
spółdzielczej na Pomorzu. Akcja ta oparta bę­
dzie na nieco innem podłożu ddeologicznem niż 
przed wojną, a mianowicie na podłożu przede- 
wszysfkietn gospodarczo-zawodowem.

Biuro rachunkowości gospodarczej przy P .I .R .
przyjmuje zgłoszenia gospodarstw rolnych tylko do 25 b. m.

Ministerstwo skarbu co roku, przypominając 
władzom wymiarowym o konieczności jak naj­
dalej idącej indywidualizacji przy szacowaniu 
dochodów z gospodarstw rolnych, kwalifikuje 
księgi gospodarcze prowadzone przy pomocy 
Izb Rolniczych jako najbardziej wskazane pod­
stawy do wymiaru podatku dochodowego. Od­
nośny ustęp reskryptu Ministerstwa do Izb Skar­
bowych brzmi: „...należyte respektowanie przez 
władze wymiarowe -nzetelniie prowadzonej ra­
chunkowości rolnej, zwłaszcza prowadzonej 
przez Izby Rolnicze przy ustalaniu dochodu 
podatkowego jest ze wszech miar wskazane..."

Podając powyższe do wiadomości, Pomor­
ska Izba Rolnicza zwraca uwagę zainteresowa­
nych na doniosłe znaczenie w  tej sprawie sta­
nowiska Ministerstwa Skarbu, zwłaszcza w  obe­
cnych czasaoh, kiedy gospodarstwa rolne, po­
mimo strat, zmuszone są opłacać podatek do­
chodowy na podstawie norm orjentacyjnych 
dzięki jedynie temu, że nie mogą powołać się 
na wyniki książkowe, a zwłaszcza na wyniki 
udowodnione księgami prowadzonemi przez fa­
chowe organy, posiadające zaufanie władz 
skarbowych.

Wobec więc zbliżającego się (z dniem 1 lip- 
ca b r.) nowego okresu gospodarewgo i rachun­

kowego w  rolnictwie, P om orska Izba. Rolnicza 
wzywa właścicieli warsztatów rolnych, aby we 
własnym interesie jak najwydatniej korzystali 
z pomocy Izby Rolniczej i zgłaszali swoje go­
spodarstwa do Biura Rachunkowości Gospodar­
czej przy Pomorskiej Izbie Rolniczej (Toruń 
Sienkiewicza 10) niezwłocznie, a najdalej do 
dnia 25 czerwca, ponieważ po tym terminie li­
sta zgłoszeń zostanie zamknięta. Zgłoszenie 
winno między innemii zawierać szczegółowy 
wykaz powierzchni.

Przy tej sposobności Izba informuje, że z d. 
1 ¡kwietnia b.r. wydatnie obniżyła cenę ,za po­
szczególne egzemplarze ksiąg dlla gospodarstw 
folwarcznych.

Konwersja wszelkich pożyczek 
państwowych w Niemczech

Donoszą e Berlina, że rząd niemiecki eamie- 
rza przeprowadzić konwersję wszystkich poży­
czek państwowych wysokooprocentowanych. 
Nowe pożyczki mają być oprocentowane prze­
ciętnie na 4 proc. Zamiana pożyczek rozpocz­
nie się konwersją pożyczki państwowej z  r. 
1929. W  sprawie tej została podjęta żywa pro­
paganda pod hasłem walki z bezrobociem i ob­
ciążenia budżetu państwowego.

Baczność posiadacze 
znaczkćw pocztowych
Z d n iem  1 lipce  r. b . s z e r e g ó w  

z n a c z k ó w  traci w a r t o fc
Z  dniem 1 lipoa r. b. wycofane zostanie z 

obiegu szereg znaczków i kant pocztowych.
Wycofane zostaną znaozki pocztowe z napi­

sem „N a Skarb gr. 50“ , wartości 1, 2, 3, 5, 10, 
15, 20, 25, 30, 40, 50 groszy; znaczki z napisem 
„Na oświatę gir. 5", wartości 10 i 20 groszy; 
znaczki jubileuszowe „ listopadowe"  z sylwet­
kami dwóch żołnierzy idących do ataku i z na­
pisem „29. XI. 1830 Grochów— łganie", warto­
ści 5, 15, 25 i 30 groszy, oraz znaczki z podobiz­
nami Washingtona, Kościuszki i Pułaskiego, 
wartości —  30 groszy.

Wycofane będą również karty pocztowe po­
jedyncze ze znaczkiem 10 gr. z widokiem Placu 
Zamkowego i kolumny króla Zygmunta U l  na 
znaczku; pojedyńcze ze znaczkiem 15-giroszo- 
wym z podobizną Hentyka Sienkiewicza na 
znaczku; karty z opłaconą odpowiedzią po­
dwójne, z dwoma znaczkami po 15 groszy z po­
dobizną Henryka Sienkiewicza na znaczkach, 
oraz karty z opłaconą odpowiedzią podwójne 
z dwoma znaczkami po 10 groszy iz widokiem 
Placu Zamkowego i kolumny króla Zygmunta 
III na znaczkach.

Urzędy I agencje pocztowe wymieniać będą 
od 1 lipca do 30 września br. wycofane znaczki 
i karty, na znaczki i karty obiegowe róiwnej 
wartości.

Korespondencja na kartach wycofanych z o- 
biegu oraz przesyłki pocztowe, m  których na­
lepiono znaczki wycofane, uważane będą od 
dnia 1 lipoa br. za nieopłacone.

Wiadomości gospodarne
Krajowe

MOTORYZACJA KRAJU.
Rada komunikacyjna warszawskiej laby 

Przemysłowo-Handlowej przedłożyła e  ramie­
nia Związku Izb Pnze myślowo-Handlowych w  
komitecie dróg kołowych obszerny memoriał 
poparty liazbami o ¡możliwościach motoryzacji 
kraju i środkach, któremi dałoby się cel ten o- 
siągnąć.

Memorjał zajmuje się w pierwszym rzędzie 
6prawą uprzystępnienia cen samochodów, jako 
zasadniczym warunkiem do zwiększenia ich 
ilości.

NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU CECHÓW 
PIEKARSKICH.

W  Katowicach odbył się z okazji SO-iecia 
miejscowego cechu piekarzy oraz 10-iecia Zw. 
śląskich cechów piekarskich, zjazd delegatów 
organizacyj piekarskich z  całej PoJski. W  pnzed 
dzień zjazdu odbyło się w Katowicach walne 
¡zgromadzenie Związku cechów piekarskich, na 
którem przeprowadzono uzupełniające wybory 
do zarządu. W  wyniku tych wyborów do za­
rządu weszli pp, prezes Morawski, wiceprezes 
Białek oraz sekretarz Magiera.

Obrady zjazdu zgromadziły przeszło 200 de 
legatów organizacyj piekarskich.

POŻEGNANIE PRZEDSTAWICIELA HAN­
DLOWEGO Z. S. R. R. W  POLSCE.

W  Warszawie odbyło się pożegnanie dotych 
czasowego przedstawiciela handlowego Sowie­
tów  p. J. K. Abla, Pożegnanie urządziła Izba 
Handlowa Polski i Z. S. R. R.

Zagraniczne
DUMPING JAPOŃSKI A  NIEMCY.

Prasa niemiecka bija na alarm v. racji dum­
pingu japońskiego. Pisma niemieckie przepeł­
nione są artykułami dowodzącemu, iż Japończy 
cy nie cofają się przed niczem, aby tylko zdo­
być dia siebie rynki zbytu. Ameryka Południo­
wa ¡np. zasypana jest towarami marki rzekomo 
niemieckiej „Madę in Germany", a pochodzą- 
cemi faktycznie z  Japonji. Pisma niemieckie po 
dają np. fotografje znaku ochronnego „Adler", 
którym opatrują Japończycy swoje fabrykaty. 
Jako miejsce fabrykacji podane 6ą miasta Lipsk 
Frankfurt, Hamburg etc., gdy w rzeczywistości 
towary te pochodzą z Tokio, Osaka itp. Prze­
mysłowi niemieckiemu konkurencja japońska 
wyrządza wielkie szkody.

ŁOTW A ZAOSTRZA KONTROLĘ OBROTU 
TOWAROWEGO.

Łotewska Rada Ministrów uchwaliła nową 
ustawę o uregulowaniu handlu zagranicznego i 
obrotu dewizowego. W  myśl postanowień usta­
wy nastąpiło połączenie systemu reglamentacji 
towarowej i dewizowej. Kontrola obrotu towa­
rowego i dewizowego została zaostrzona i do­
tyczy nietylko przywozu, ale również tranzytu 
żeglugi, tranzakcyj ubezpieczeniowych, spedy­
cyjnych i innych. Dotychczas brak jest jednak 
informacyj o wydaniu zarządzeń wykonawczych 
do tej ustawy.

ZASIEWY PSZENIC NA  WĘGRZECH POPRA­
WIŁY SIĘ.

Sprawozdanie Węgierskiego Ministerstwa 
Rolnictwa o stanie zasiewów stwierdza, i i  o- 
statnie deszcze poprawiły widoki na zbiory 
pszenicy, tak, i i  należy oczekiwać średnio do­
brych zbiorów tego zboża.
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—  Dyżur apt^k. Nocny dyżur pełni Apte­
ka dr. Jurkowskiego, Skwer Kościuszki.

— Dyżur Miejskich Zakładów Elektrycz­
nych, ul. Starowiejska, te l 29-67. Pod pow. 
numerem telefonu należy egłaszać wezwanie o 
naprawę aparatów grzejnych ti. żelazek, ku­
chenek, bulierów, piecyków itp, Dyżur czynny 
w dzień i przez całą noc.

—  Lekarz dyżurny pogotowia tel. 12-40.
—  Straż Pożarna tel. 17-08

REPERTUAR KIN.
—  KINO CZARODZIEJKA wyświetla film pt. 

„Sztuka życia" w rolach gł Gary Cooper Fre- 
derick March • Mirjam Hopkins.

—  KINO BAJKA wyświetla film pt. „Kló- 
lewski kochanek" w roli gł. Frederick March 
i Claudette Colbert

Z  m iasta
—  Zapisy do Liceum Handlowego w  Gdyni.

3-letnie Koedukacyjne Liceum Handlowe Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Gdyni rozpoczęło 
przyjmowanie zapisów do wszystkich 3-eh klas. 
I>o klasy I-szej są przyjmowani uczniowie i  u- 
czenjee posiadający świadectwo ukończenia: a) 
6 klas gimnazjum, lu b) szkoły wydziałowej (w 
b. dzielnicy pruskiej), lub złożenia dodatkowego 
egzaminu , uzupełniającego z przyrody, matema- 
t.yki i fizyk i z zakresu 6-eiu klas gimnazjum. Do 
klasy Ii-e j mogą być przyjęci uczniowie i  u- 
ezeniee posiadający ukończoną .pierwszą klasę 

. Fceów handlowych. Do klasy Ill-c ie j przyjmu­
je się wyłącznie absolwentów dwuletni eh lice­
ów handlowych. Bliższych informacyj updziela 
oraz bezpłatne prospekty wysyła Sekretariat L i- 
eeum, Morska 79. (1116)

—  O ułatwienie pracy Komisji Kwaterunko­
wej. Od kilku dni chodzą po mieśeie funkcjona­
riusze Komisji Kwaterunkowej Komitetu Wyko­
nawczego „Święta Morza“ , zbierając informa­
cje, dotyczące spraw kwaterunkowych. Każdy z 
tunkcjonarjuszy zaopatrzony jest w  imienną le­
gii ymację.

Komitet Wykonawczy „Święta Morza“  upra
tą drogą właścicieli nieruchomości i  miesz­

kań 0 udzielenie wymienionym fuukcjonarju- 
szom jaknajdalej idącego poparcia, a to ze wzglę 
<iu na powodzenie dorocznego „Święta Morzą“ , 
któro to powodzenie zależne jest w- dużej mierze 
o 1 należytego zorganizowania imprezy i  dania 
jej uczestnikom odpowiednich wygód.

—  „I. Nadmorski Bieg Naprzełaj“  odbędzie 
się w dniu „Święta Morza“ . W  niektórych pi*
mach ukazały sio notatki jakoby „ I  Nadmor- 

: kf Bieg Naprzełaj“ ., zorganizowany przez K. S. 
..Rezerwa“  mający się odbyć 29 czerwca w  dnju 
..Święta Morza“  odbędzie się. dopiero .8 lipea w 
związku z przyjazdem Kusocińskiego. Zarząd K, 
r . „Rezerwa“  stwierdza, że; wbrew mylnym po- 
; łuskom „I. Nadmorski Bieg. Naprzataj“  .odbę­
dzie -'się w naznaczonym terminie t. j. w dniu 
„Święta Morza“  -9 czerwca o godz. 18-tej.

—  Czyj papier? Firma „Dowóz“  ma jakieś 
specjalne szczęście w odnajdywaniu najaryginal 
nifjszych zgub, jakie sobie można wyobrazić

Przed kilku dniami do firmy tej zabłąkała 
się jakaś nieznana nikomu gniada klacz, zmu­
szając firmo do wszczęcia poszukiwań za rów­
nież nieznanym jej właścicielem.

Wczoraj zgłosiła znowu w policji wielką Imię 
■'iałego papieru, który znalazł na jezdni jeden 
z je j robotników.

Najmłodszy konstruktor
modeli latających w Gdyni

Idea lotnicza, wpajana umiejętnie w  naj­
młodsze rzeszo uczącej się młodzieży, znajduje 
swój głęboki wyraz w tem zainteresowaniu z 
jakiem najmłodsi przedstawiciele naszego spo­
łeczeństwa podchodzą do żywotnych zagadnień 
lotnictw'« i obrony przeciwlotniczej Państwa.

Niedzielne konkursy wykazały w  całej peł­
ni jak dalece młodzież szkolna interesuje się 
lotni otwem.

Konkurs modeli latających dat dowody 
nietylko zainteresowania ale i „w iedzy facho­
wej“ , gdyż niektóre modele wykazywały duże 
zdolności konstruktorskie.

Najmłodszym konstruktorem, występującym 
poza konkursem był 9-letni Re/iuś Frankowski 
z gimnazjum w  Orłowie, który również skon­
struował ciekawy model i zdobył nagrodę w  po 
sieci książki poświęconej lotnictwu.

Pierwszy, lotniczy wyczyn najmłodszego 
konstruktora Gdyni wróży mu niewątpliwie 
dalsze sukcesy na przyszłych zawodach gdzie 
razem z wiekiem polepszać się będą i jego kon 
strukcje, zwracające na siebie już dziś uwagę 
fachowców.

Palce go zdradziły
/Se palce złodzieja nie są li tylko narzędzia­

mi kradzieży ale również narzędziami aprawied 
1.wości przekonał się znany opryszek gdyński 
Czesław Wist.

W ub. tygodniu pojechał on na gościnne wy­
stępy do Sopot i wkradłszy się do pewnej za­
cisznej willi wyniósł poc-Wiu kilka ubrań, wiek

K alendaraeyk rz y m .-k a ł.
Czwartek Bazylego —-  Piątek Modesta

szy zapas bielizny i kilkanaście sztuk srebra 
stołowego.

Policja wszczęła energiczne poszukiwania i 
w pierwszym rzędzie skrupulatnie obejrzała 
stoły, na których znalazła kilka ledwie widocz­
nych odcisków palców.

Odciski te wystarczyły jednak do dokona­
nia zdjęć fotograficznych i od tej chwili roz­
poczęła .się żmudna praca porównywania odbi­
tek daktyloskopijnych, znajdujących się na po­
licji z odciskami palców' złodzieja.

Praca nie okazała się daremną. Policja gdyń 
ska znalazła prędko włściciela palców, które 
pozostawiły ślady na atole sopockiej willi. —  
Właścicielem okazał się dobrze znany, foto­
grafowany i daktyloskopowany złodziej gdyń­
ski Czesław Wist, który w dniu wczorajszym 
powędrował za kraty.

Doroczny Zjazd Zw. Zawodowych 
Pracowników Miejskich

odbędzie się w  Gdyni
W  dniach 16— 19 bm. odbędzie się w  gma­

chu Państwowej Szkoły Morskiej w  Gdyni do­
roczny Z jazd Związku Zawodowego Pracow­
ników' Miejskich RP. z następującym progra­
mem:

16 bm, —  godz. 10— 11 śniadanie w  Hotelu 
Centralnym; 12— 15 zgromadzenie delegatów 
Zw. Zaw. Pracowników Miejskich RP. w  Szko­
le Morskiej; 15— 17 obiad w Hotelu Central­
nym; i7—20 posiedzenie Zarządu Głównego 
Zrzeszenia Zw. Zaw. Pracowników' Miejskich 
R P .; 16 wyjazd autobusami M. T. K. do Gdań­
ska.

17 bm. —  godz. 8—9 śniadanie w  Hotelu 
Centralnym; 9— 10 Msza św. w  kościele Serca 
Jezusowego;; 10— 15 walny Zjazd delegatów 
Zrzeszenia Zw. Zaw. Pracowników Miejskich 
RP. 15— 17 obiad reprezentacyjny z gośćmi w  
Hotelu Centralnym; 17-—20 obrady w- komi­
sjach.

18 czerwca: godz. 8—9 śniadanie w Hotelu 
Centralnym; 9— 11 obrady komisji głównej i 
zwiedzanie portu; 11— 15 II-gie plenarne posie­
dzenie Zjazdu; 15—16 obiad w Hotelu Central­
nym.

Niedzielne zawody sportowe
świadczyły o dużem wyrobieniu sportowem młodzieży gdyńskiej

W  niedzielę na stad jonie miejskim w  Gdy­
ni odbyły się wielkie zawody lekkoatletyczne 
z okazji Święta PW . i WF. w  których wzięła 
udział cała młodzież gdyńska.

W yniki zawodów świadczyły o dużem wy­
robieniu sportowem wśród młodzieży wybrze­
ża.

W  biegu 100 metrowym 1 miejsce zajął w 
czasie 11,8 sekund Klisowski (Mar. W oj.), na­
stępne Michalski KS. „Rezerwa“  i Garnuszew- 
sk/ (Gimn. Gdynia).

W  biegu 800 metrów w czasie 2 min. 11 sek. 
Lach KS. „Rezerwa“ , Kramek ZS., lipsk i (Gim. 
Orłowo).

Sztafeta (4. razy 100 metrów) dała pierwsze 
miejsce Gimnazjum w  Orłowie, w  czaisie 49 
sek.; dwa następne przypadły znowu Girnn. Or 
łowskiemu i Marynarce Wojennej,

W  biegu 3000 metrów zwyciężył Lach (KS. 
Rezerwa), w  czasie 9 min, 56,8 sęk, W  skoku 
wdał skoczył 6,26 metrów zdobywając pierw­
sze miejsce GarnuszeWski (Gimn. w  Gdyni). 
W  skoku wzwyż Kasłulewicz uczeń tegoż gim­
nazjum, zajął pierwsze miejsce skokiem 1,52 m.

72,90 metrów rzucił granatem Lendziou z 
Marynarki Wojennej.

W  rzucie kulą również pierwsze miejsce 
zajęła marynarka rzutem 12,10 m. Węgrowskie 
go. 46,67 m. rzucił oszczepem również mary­
narz Kisielewski. W  rzucie dyskiem znowu 
pierwsze miejsce przypadło Marynarce W o ­
jennej za rzut Cyloka, wynoszący 33,70 ro.

W  kategorj; juniorów pierwsze miejsce w 
biegu 60 mtr. w  czasie 7,9 sek. przypadło ucz­

niowi gimnazjum orłowskiego Mazistej nowi.
W  rzucie oszczepem pierwsze miejsce 30.05 

mtr. zdobył również uczeń togo gimnazjum 
Juchnicki, który ponadto zajął trzecie w  po­
przednim biegu 60 metrowym. W  skoku wdał 
zwycięzcą biegu Manstein zajął znów pierwsze 
miejsce uzyskując 5,48 m.

W  zawodach kobiecych w  rzucie oszczepem 
na 19,68 metrów zajęła pierwsze miejsce Dan 
ko w ska (Y M C A ) w  rzucie dyskiem (22,43 m.) 
Ryżkówna z Przysp. Wojsk. Kobiet, przyezem 
DankouAska zdobyła następne rzutem na 22,20 
m. W  biegu 60 metrowym znowu palma pier­
wszeństwa przypadła Dankowskjej a w  skoku 
wdał uzyskująo 3,95 metrów i wzwyż uzysku­
jąc 1,18 metrów zwyciężyła Ostrowska z PW K.

W  marszu drużynowym zwyciężyła dru­
żyna Z. S.

W  grach sportowych wyniki były następu­
jące:

W  kwadrancie I  drużyna gin®, w  Orłowie 
zwyciężyła I I  drużynę tegoż gimnazjum bijąc 
ją w  stosunku 13:10. W  siatkówce Szkoła Rze­
mieślnicza przeciw Szkole Handlowej; zwycię­
stwo przypadło pierwszej w  stosunku 30:9. W  
hazonie Gimnazjum Orłowo zwyciężyło Gim­
nazjum w  Gdyni 11:5 i wreszcie w  siatkówce 
kobiecej między Gimn. SS. Urszulanek a 
Gimn. w  Orłowie zwyciężyły Urszulanki w  sto 
sunku 30:22.

Zawodom, zakończonym uroozystem rozda­
niem nagród przez Komisarza Rządu mgr. So­
koła przyglądały się tłumy publiczności.

Święto Kol. Przysp. Wojskowego 
rejonu wybrzeła

Piąte doroczne zawody strzeleckie i spor­
towe ognisk K PW  rejonu wybrzeża oraz świę­
to pracy ogniska KPW  w dniu 10 czerwca br. 
W Gdyni były sprawdzianem organizacyjnego 
dorobku na tym odcinku pracy. Rejon wybrze­
ża po raz 5-ty organizuje doroczne zawody 
strzeleckie i sportowe. Zawody te cieszą się 
niesłabnącem zainteresowaniem nie tylko człon 
ków KPW, lecz również organizacji PW  w 
Gdyni.

W  dniu 9 czerwca odbyły się zawody'strze­
leckie. Dzień 10 czerwca upłynął w Gdyni 
pod znakiem uroczystości i imprez, organizo­
wanych przez K PW  i organizacje PW  i WF 
które w tym dniu obchodziły swe doroczne 
święto. O godz. 7,40 przeglądu oddziałów KPW  
w sile 280 ludzi, dokonał generał M. Zaruski. 
O godz. 8 nastąpiło otwarcie strzelnicy mało­
kalibrowej, wybudowanej ofiarną pracą 925 
członków KPW  Ogn, Gdynia. Po odczytaniu 
przez kierownika rejonu aktu otwarcia strzel­
nicy generał Zaruski oddał pierwszy symbo­
liczny strzał do tarczy honorowej na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej, następny strzał 
na. cześć P, Prezydenta R. P. oddał komen­
dant obw. PW  i W F kpt. Kubica, ora«z fia 
cześć P. Marszałka Piłsudskiego —  dyrektor 
Berger, prezes koła ZOR.

Następnie kpt, Kubica wręczył członkom 
ogn. KPW  Gdynia zdobyte przez nich w bież 
roku Odznaki Strzeleckie w  liczbie 25 bron- 
zowyck, 27 srebrnych oraz 40 odnowionych w 
swej ważności na rok bieżący. O godzinie 8,20 
rozpoczęły się pokazowe ćwiczenia drużyn 
KPW  przy układaniu przęsła. W  odstępach 
5-minutowych rozpoczęły pracę drużyny O- 
gnisk Gdynia, Wejherowo i Puck, Sharmonizo- 
wana akcja drużyn, pośpiech i wysiłek pracy 
członków zrobił na gościach duże wrażenie.

Ułożenie nrzesła drużyna f*tfn. Gdynia wv-

konała w  czasie 15 m 49 sek. Puck —  20 ro 
06 sek. Wejherowo —  24,50 sek.

Po ukończonym pokazie oddziały KPW  od- 
maszerowały na nabożeństwo połowę, podczas 
którego śpiewał chór K PW  Ogn. Gdynia, po­
czerń wzięły udział w- defiladzie, a następnie 
udały się na przystań Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej, gdzie o godz, 12 odbyła się uroczy­
stość poświęcenia pierwszego yachtu i kaja­
ków KPW.

W  obecności szeregu przedstawicieli sfer 
wojskowych i władz rządowych, oraz repre­
zentantów organizacyj poświęcenia taboru mor­
skiego KPW  dokonał ks. Piątkowski. Rodzice 
chrzestni yachtu w osobach generała Zaruskie­
go i pani komisarzowej Sokołowej dokonali 
symbolicznego chrztu, nadając yachtowi mia­
no „Kapewiak“ , kierownik rejonu KPW  M. 
Węglewicz, zaś przekazał yacht do użytku 
K PW  dla celów żeglarskiego wyszkolenia i 
popularyzacji sportów wodnych wśród człon­
ków.

Przemówienie nacechowane serdecznością 
dla pracy KPW  wygłosił gen. Zaruski. Podczas 
uroczystości koncertowała orkiestra Ogn, Gdy­
nia.

O godz. 14,20 rozpoczęły się na stadjonie 
miejskim zawody sportowe ognisk rejonu •wy­
brzeża, poprzedzone defiladą 60 zawodników.

Na program składały się następujące kon­
kurencje: biegi na 100, 800, 3000 m, sztafeta 
4X100, skoki wzwyż i wdał, rzuty granatem, 
marsz 10 km, rozgrywka 20-minutowa drużyn 
piłki nożnej, siatkówka.

Zawody ukończono o godz. 16, poczem ko­
misarz Rządu mgr. Sokół w towarzystwie ko­
mandora Filanowicza, wręczył zwyciękim za­
wodnikom i zespołom cenne nagrody, ufun­
dowane przez ogniska KPW, organizacje kole­
jarskie i niektóre Związki sportowe.

19 bm. —  godz. 7,30—8 śniadanie w  Hofcehi 
Centralnym; 8— 10 zwiedzanie portu handlowe­
go i wojennego; 9,20—19,20 wycieczka na Hel 
(obiad w Juracie).

Decyzję władz Zw. Zaw. Pracowników 
Miejskich RP. o odbyciu dorocznego Zjazdu 
w Gdyni —  najmłodazem mieście Rzplitej —- 
powitać należy z prawdziwą radością. Zjazd 
ten bowiem będzie wyrazem nietylko uczucio­
wego stanowiska reprezentatywnej grupy ludzi 
do morza, faktycznej bramy naszej prężności i 
niezależności gospodarczej, lecz także wyra­
zem rzeczywistego zainteresowania znawców’ 
; fachowców budową od podstaw portowego 
miasta.

Prace Komis! Terminolo­
gicznej w Gdyni

Dnia 11 czerwca rozpoczęły się, trwające do 
dnia dzisiejszego w  Urzędzie Morskim w  Gdy­
ni posiedzenia Komisji Terminologicznej Mor­
skiej przy Polskiej Akademii Umiejętności w 
Krakowie, na których ustala się polska termi- 
nologja morska. W  skład komisji wchodzą: 
przewodniczący prof. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego L członek Polskiej Akademji Umiejęt­
ności dr. Adam Kleczkowski, zastępca przewod­
niczącego prezes Polskiego Związku Żeglar­
skiego generał Marjusz Zaruski oraz członko­
wie komisji: —  lektor języka angielskiego Uni­
wersytetu Poznańskiego dr, M. Z, Arend, przed­
stawiciel Polskiego Stowarzyszenia Techników 
ini. K. Sładimiilter, przedstawiciel M-stwa Prze­
mysłu i Handlu ini. P. Bomas, kierownik Pań­
stwowego Instytutu Meteorologicznego St. Dłu­
ski, prof. astronomji i nawigacji w Państw. 
Szkole Morskiej A. Ledóchowski, szef biura 
hydrograficznego kpt. mar. woj. A , Reyman, 
naczelnik Wydziału Administracji Morskiej U- 
rzędu Morskiego, inż. morski, komandor A n to­
ni Garnuszewskt, kapitan portu w Gdyni ko­
mandor Kański.

Komisja opracowała i wydała dotychczas 
przy pomocy Wojskowego Instytutu Wydawni­
czego 4 zeszyty Słownika morskiego w języku 
polskim, angielskim, francuskim, niemieckim i 
rosyjskim.

Zeszyt I  i I I  pod redakcją inż. B. Bagniem ­
skiego zawiera terminologję dotyczącą teorji ; 
budowy statku, zeszyt III pod redakcją in i. A. 
Garnuszewskłego zawiera terminologję doty­
czącą omasztowania, olinowania i ożaglowania 
statków żaglowych różnych typów, zeszyt IV  —  
pod redakcją inż. P. Bo masa i ini. K. Stadl- 
miillera zawiera terminologję dotyczącą portów 
i urządzeń portowych, zeszyt V  jest w  opraco­
waniu i zawierać będzie terminologję z  zakresu 
żeglarstwa morskiego,

Pozatem komisja przygotowuje materjały do 
dalszych zeszytów z zakresu urządzeń porto­
wych, praktyki morskiej i komend.

Wybory nowego zarządu 
Związku Inwalidów

odbędą się 1 lipea r. b.
Dnia 10 bm. o godz. 10,30 odbyło się doro­

czne walne zebranie Okręgowego Koła Związ­
ku Inwalidów Wojennych R. P. w  Gdyni w 
obecności 62 członków. Na posiedzenie to, któ­
remu jako marszałek przewodniczył p. Anto­
niewicz, przyjechał jako delegat Zarządu Głó­
wnego Wydziału Wykonawczego Zw. Inwali­
dów p. Kazimierz Dąbrowski, prezes Zarządu 
Wojewódzkiego w  Toruniu. Po wyczerpują­
cych sprawozdaniach prezesa Grenczyka, se­
kretarza Jenciaka i skarbnika Wróbla, którzy 
zobrazowali dokładnie ogrom włożonej w tę 
organizację pracy przez członków zarządu i 
członków organizacji, nastąpiło sprawozdanie 
komisji rewizyjnej, po którem dotychczasowy 
zarząd otrzymał absolutorium.

Przy punkcie porządku obrad, mówiącym 
o wyborze nowych władz Koła, delegat Zarzą­
du Głównego odczytał telegram, zalecający o- 
becnemu zarządowi dalsze pełnienie obowiąz­
ków. Wywiązała się gorąca dyskusja, ostatecz­
nie jednak zgodzono się na niewybieranie no­
wego zarządu do czasu przyjazdu z  Warszawy 
w 'dniu 1 lipea rb. członków Zarządu Głów­
nego Wydz. Wykonawczego Zw. Inwalidów 
Wojennych R. P., poczem po wolnych wnios­
kach zebranie eamknięto.

Behaulull mtowt i aa lariwinle
fachowa naprawa i pranie tylko u

W. KORZUN
G D YN IA , ul. Świętojańska 46. (3734
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fin d e s tutwdaruJac
—  Przewidywany przebieg pogody. W  cizwar

—  Konkurs na utwór literacki dla dzieci. 
Koło Polskiej Macierzy: Szkolnej imienia Zofj i 
Bukowieckiej ogłasza konkurs na utwór litera­
tury pięknej o wartościach społeczno-wycho-

tek: słonecznie, częściowo pochmurno, średnie j  wsrwcżych dla dzieci (lat 10— 14) najszerszych
południowo-zachodnie wiatry. W  piątek: pogo­
da bez zmian.

K a le n d a rz  z e b ra ń
Czwartek 14. btn.

Godz 19 Sokoła gdańskiego w lokalu So­
koła przy Kaszubskim Rynku 8.

'Piątek 15 bm.
Godz. 19 — Pracowników Rady Portu Z. 

Z. P. w  świetlicy Związku przy Holzmarkt 4, 
3 płr.

Godz. 19,30 filji Stare Miasto Związku Po­
laków w  wielkiej sali Domu Polskiego przy 
Wallgasse.
Ruch t o w a r z y s t w

—  Miesięczne zebranie Polskiego Zrzesze­
nia Pracy filji N ow y Port odbędzie się w  sobo­
tę, ló  bm. o  godz. 19 w salce zebrań w  byłych 
koszarach przy ulicy Hindersina 1. Obecność 
wszystkich członków konieczna.

—  Walne zebranie Zrzeszenia Ochotników 
Armji Polskiej Obywateli Gdańskich przy So­
kole Okręgu I odbędzie się w  niedzielę, 17 bm. 
zaraz po uroczystem nabożeństwie w lokalach 
prezesa Zrzeszenia na dworcu w Nowym Por- 
cie.

__ Zebranie członków Związku Polaków
Filji Wrzeszcz odbędzie się w  niedzielę, 17 bm.
0 godz, 17 w  jadalni Domu Akademickiego 
przy ulicy Heeresanger 11. Przybycie wszyst­
kich członków konieczne.

—  Miesięczne zebranie filji Pręgowo Zwią­
zku Polaków odbędzie się w  niedzielę, 17 bm. 
Z  powodu ważnych spraw na porządku obrad i 
wyboru delegatów na zjazd Związku Towa­
rzystw przybycie wszystkich członków konie­
czne. _

— Baczność czynni członkowie Chóru Mę­
skiego „Moniuszko“ . Z  powodu zbliżających 
się występów w dniach 23 i 24 bm. w  Gdań­
sku. oraz 1 lipca w  Pelplinie, regularne i punk­
tualne uczęszczanie na lekcje śpiewu, odbywa­
jące się we wtorki o godz. 20 w  świetlicy Zw. 
Z. Z  P. przy Holzmarkt 4, III ptr. konieczne. 
Zarząd.

—. Lekcje śpiewu „Lutni“  gdańskiej odby­
wają się obecnie w  świetlicy ZZP , przy Holz­
markt 4 III'p tr. Z  powodu zbliżającego się wy­
stępu w  dniu 24 bm. w  Gdańsku wzywa ‘się 
wszystkich czynnych członków do punktualne­
go i regularnego uczęszczania n,a lekcje, odby­
wające się co środę o  godz. 20.
S m iasta  i ok o licy

—  Z  gdańskiej Rady Miejskiej. W e  wtorek 
odbyło; się półgodzinne posiedzenie gdańskiej 
Rady Miejskiej. Przed rozpoczęciem obrad za­
li rotestował socjalistyczny radny,miejski Beh­
rendt \y imieniu frakcji socjal. przeciwko usta- 
lowieniu komisarza senackiego i przeciwko nic 
zwoływaniu od czterech miesięcy posiedzeń 
Rady Miejskiej. Do protestu tego przyłączyła 
się frakcja centrowa. W  miejsce radnego miej­
skiego Hoppe‘go, który złożył swój mandat, 
wszedł do Rady Miejskiej kupiec Paweł Ro- 
santsky. Celem uzupełnienia prezydjum Rady 
Miejskiej mianowany został radny miejski 
Matscbkewitz pierwszy a radny miejski Zarske 
(obaj hitlerowcy) drugim zastępcą przewodni­
czącego.

Następnie uchwaliła Rada Miejska 265.000 
guld. na utworzenie schroniska dla robotników, 
oraz zatwierdziła projekt rozbudowy starej hali 
maszynowej w  rzeźni miejskiej. Po załatwie­
niu kilku jeszcze drobnych spraw zamknął 
przewodniczący posiedzenie jawne, poczem od­
było się jeszcze posiedzenie tajne.

—  policja ostrzega. Jednej z ostatnich nocy 
dokonano we Wrzeszczu -włamania do mieszka­
nia pewnego- domu przy ulicy Steffensweg. 
Sprawcy włamania skradli serwis do kawy, sa­
mowar, srebrne łyżeczki oraz widelce i noże. 
Policja ostrzega przed kupnem tych przedmio­
tów, prosząc zarazem osoby, mogące służyć in­
formacjami w  sprawie kradzieży, ażeby się 
zgłosiły w  gdańskiej policji kryminalnej.

—- Podróżujcie samolotami „Lot‘u“ , W  maju 
br. przewiozły samoloty Polskich Linji Lotni­
czych „Lot“  w  komunikacji Gdańsk-Warszawa
1 z powrotem ogółem 180 pasażerów i 1.784.367

warstw ludności. Rozmiar utworów: 2—5 arku­
szy druku; termin nadsyłania: 31 stycznia 1935; 
nagrody: 300 żl, 200 zł, i cztery po 150 zł. Szcze 
golowe prospekty wysyła na żądanie sekretar­
iat Kota: Warszawa ul. Żórawia 22.. m. 7.

—  Pociągi podmiejskie zatrzymywać £ię bę­
dą na placu wyścigowym. Z  okazji odbywają­
cych, się w. sobotę 16 i w niedzielę 17 bm. mię­
dzynarodowych Wyścigów i zawodów konnych 
na pla"u wyścigowym w Sopotach zatrzymują 
się w  tych dniach wszystkie pociągi podmiej­
skie linji Gdańsk dw. gl. —  Sopoty i zpowro- 
tem od godz. 13 do 19 na placu wyścigowym.

Oprócz regularnych pociągów podmiejskich 
uruchomi się w  razie potrzeby pociągi dodat­
kowe na tej linji.

Turniej gier sportowych w Gdańsku
zakończył sio w konkurencji pań zwycięstwem K. S. „Gedanji*
W tych dniach odbyły się na stadjonie spor­

towym „Gedanji" we Wrzeszczu eliminacyjne 
zawody sportowe dla pań i panów w grach spor 
towych, które miały na celu wyłonić najlep­
szych zawodników do igrzysk sportowych Po­
laków z zagranicy, jakie —  jak wiadomo —  od­
będą się w Warszawie. Program zawodów obej­
mował konkurencje: koszykówka panów, siat- 
kówSa panów oraz siatkówka pań.

Zawody zaszczycił swą obecnością prezes 
Polskiej Rady Sportowej p. pullk, dypl. Antoni 
Rosner. Obecnym byl również p. radca Karol 
Szagon.

•Funkcje sędziów pełnili pip. Kubakki, Ma­
lanowski, Lewandowski, Zieliński i Sautcr.

SZKOŁA H A N D LO W A  ZW YCIĘŻA 
W  KOSZYKÓWCE

Niespodzianką było zwycięstwo w koszyków 
ce panów drużyny Szkoły Handlowej nad ogól­
nym faworytem „A . Z. S.“ , który zajął drugie

Wielkie święto sportu polskiego w Gdańsku
Uroczystość otwarcia nowej przystani Klubu Wioślarskiego

r e g a t y  w io ś l a r s k i eW i e l k i
Niedziela, dnia 17 czerwca będzie wielką ma­

nifestacją sportu polskiego w Gdańsku. Dnia te­
go odbędzie się uroczyste poświęcenie i  otwarcie 
nowej przystań. Klubu Wioślarskiego, a w go­
dzinach popołudniowych <dbędą się na torze re­
gatowym między mostem kolejowym a Heubu- 
de piąte wielkie międzyklubowe regaty wioślar­
skie. Ponadto tego d iia  na torze sopockim eki­
pa polska walczyć będzie o pierwsze miejsce w 
międzynarodowych konkursach hippicznych.

Uroczystości z okazji otwarcia nowej przy­
stani Klubu Wioślarskiego rozpoczną się nabo­
żeństwem, które odprawione zostanie o godz- 8 
w kościele Chrystusa Króla. Podczas nabożeń­
stwa nastąpi poświęcenie nowego sztandaru. Po 
skońezonem nabożeństwie uformuje się pochód, 
który uda się ulicami, miasta do nowej siedziby 
Klubu, grtźie po wręczeniu sztandaru nastąpi po­
święcenie przystani

Bezpośrednio przed rozpoczęciem i regat od­
będzie się o godz. 14 przed przystanią defilada 
łodzi wioślarskich.

0 puhar Gazety Gdańskiej
Wyśeigi rozpoczną się biegiem czwórek

młodszych, poczem odbędzie się wyścig czwó­
rek półwyścigowyeh młodzieży o puhar wę­
drowny „Gazety Gdańskiej* ‘ . Dalszy program 
obejmuje bieg czwórek półwyścigowyeh pań 
o nagrodę przechodnią p. Franciszka Szmelte- 
ra, dalej bieg czwórek półwyścigowyeh dla wio­
ślarzy o nagrodę przechodnią Gimnazjum Pol­
skiego w Gdańsku, bieg czwórek, czwórek pół- 
wyścigowych' nowicjuszy, dwójek podwójnych 
półwyścigowyeh, czwórek nowicjuszy i  jedy­
nek. Najciekawszą częścią regat będzie bieg 
ósemek o nagrodę Kom. Generalnego B. P. w 
Gdańsku p. ministra Papee.

Uroczyste wręczenie nagród odbędzie się 
na przystani przy ulicy Steindamm o godzinie 
20-tej.

Apel do wszystkich Towarzystw
Do wszystkich Towarzystw, zwłaszcza do or- 

ganizacyj bratnich zwracamy się z apelem aże­
by wysłały na riroezystości związane z otwar­
ciem nowej przystani/ delegacje ze sztandarami. 
Nie wątpimy, że śpółeezeństWo polskie swem 
łieznem przybyciem przyczyni się do podniesie­
nia znaczenia tego święta sportowego.

Gdańsk fabrykuje części aparatów totniaych
Propagandowa wystawa niemieckiego przemysłu lotniczego w  Gdańsku

Jeszcze nie przebrzmiały echa imprez, nrząJ 
dzany.ch z okazji t. zw. „Tygodnia propagandy 
lotniczej“ , a już słychać o nowem przedsięwzię­
ciu, które służyć ma również propagandzie gdań­
skiego lotnictwa-

W  dniu 23 b. m. otwarta zostanie w hali 
sportowej wystawa lotnicza, ną której wysta­
wiono będą najnowsze typy „sportowych“  ma­

szyn niemieckich oraz inny sprzęt lotniczy.
Ciekawym, na uwagę zasługującym szczegó­

łem, jest to, że w wystawie wezmą również u- 
dział firmy gdańskie.

Prasa gdańska, donc-s'ząe o udziale firm gdań 
skich w wystawie wyjaśnia, iż w  Gdańsku fa ­
brykowane są niektóre części składowe niemiec­
kich aP^atów lotniczych.

M iędzynarodow e za w o d y hippiczne
w Sopotach

W  dniach 16 i 17 fam. odbędą się w Sopotach 
•międzynarodowe konkursy hippiczne z udzia­
łem ekipy polskiej. Jeźdźcy polscy startować 
będą w konkurencji o puhar miasta Sopot, o na­
grodę honorową kasyna sopockiego, puhar mia­
sta Gdańska i t. d. W  konkurencji pań bierze 
również udział p, Moczyńsika.

Program konkursów podamy w jednym z na­
stępnych numerów.

Komisarz Generalny R. P. w Gdańsku p. 
Minister dr, Kazimierz Papee wydaje w dniu

16 bm. .z okazji udziału polskich jeźdźców w 
turnieju hippicznym w Sopotach wielki bal, na 
który zaproszonych zostaje około 400 osób.

W  balu weizmą udział ¡prócz przedstawicieli 
urzędów i polonji gdańskiej, również osobisto­
ści z Polski, jako też sfery urzędowe i towarzy­
skie gdańskie.

Również spodziewany jest udział w balu 
przedstawicieli rządowych sfer niemieckich 
z Rzeszy.

miejsce przed drużyną Gimnazjum Polskiego. 
Z  zawodników, biorących udział w zawodach 
koszykówki, na s>pecjalne wyróżnienie zasługuje 
Jerzy C-rodner (Szkoła Handlowa), który ma- 
szem zdaniem winien wejść w skład reprezen­
tacji.

Szczegółowe wyniki zawodów koszykówki 
panów są następujące: 1-sze miejsce: (dwa zwy 
cięstwa) a) Szkoła Handlowa —  A. Z. S. 37:26, 
b) Szkoła Handlowa —  Gimnazjum Polskie 
24:09; 2-gie miejsce: a) A. Z. S. —  Gimnazjum 
Polskie 29:19, b) A . Z. S. —  Szkolą HandBowa 
26:37; 3-cie miejsce; a) Gimnazjum Polskie —  
Szkoła Handlowa 9:24, b) Gimnazjum Polskie —  
A. Z. S. 19:24.

W SIATKÓWCE A . Z. S. 
CYJNY

BEZKON KUREŃ -

W  konkurencji siatkówka panów stwierdzić 
musimy z dużem zadowoleniem wysoki poziom 
gry zeszłorocznego mistrza A. Z . S„ który w 
chwili obecnej posiada dwie, prawic równorzęd­
ne drużyny siatkówki. Zwycięstwo w tej kon­
kurencji odniosła drużyna A. Z. S. I., która 
bez wyjątku grała bardzo dobrze. Drużyna ta 
stanęła do zawodów w składzie: T. Bratkowski, 
Janusz Klamer, E. .Szczepkowski, F, Malanow­
ski, T. Arczyński, Piątkowski i W. Libnra.

Wyniki szczegółowe są następujące: w wal­
kach półfinałowych A . Z. S. I. zwyciężył Gim­
nazjom Polskie w stosunku 2:0, w  tym samym 
stosunku zwyciężyła 2-iga drużyna A. Z. S. 
Szkołę Handlową. W  walkach finałowych 
A. Z. S. I. odniósł zwycięstwo nad A . Z. S. II. 
w stosunku 2:0 Wailka o trzecie miejsce zakoń­
czyła się zwycięstwem drużyny Szkoły Handlo­
wej nad drużyną Gimnazjum Polskiego w sto­
sunku 2:1.

BRAW O „GEDANJA"

W  zawodach siatkówki pań brały udział na­
stępujące drużyny: Gimnazjum Polskie, Szko­
ła Handlowa oraz dwie drużyny Klubu Sporto­
wego „Gedanja", które pod sprężystem kierow­
nictwem p, Arciszewskiej po dłuższej przerwie, 
Wystąpiły poraź pierwszy i, co z uznaniem pod­
kreślić należy, wywiązały się ze swego zadania 
bardzo dobrze. Pierwsza drużyna K. S. „Ge­
danji'1 zdobyła 1-sze miejsce, druga drużyna, 
przy równej ilości zdobytych punktów z druży­
ną Szkoły Handlowej, musiała niestety ustąpić 
na 4-te miejsce, a to jedynie z  powodu niesta­
wienia się drużyny w komplecie. Dodać jesz­
cze należy, że pierwsza drużyna „Gedanji“  tak 
pod względem gry, jak i kondycji fizycznej, gó­
rowała nad innemi drużynami.

Drużyna Szkoły Handlowej, przy równych 
punktach straconych i zdobytych z „Gedąnją” II 
zdobyła 3-cie miejsce tylko —  dzięki lepszemu 
stosunkowa punktów zdoSytych w  czasie giry.

Skład zwycięskiej drużyny „Gedanji“  jak 
również szczegółowe wyniki konkurencji siat­
kówki pań podamy w następnym numerze.

Na boisku
W piątek, dnia 15 czerwca rozegra drużyna 

ligowa K. S. „Gedanja“ zawody towarzyskie z 
drużyną S. C. „Lauental“ . Mecz odbędzie się 
na boisku „Gedanji" i rozpocznie się o godz. 
19-tej.

„Gedanja” wystąpi w następującym składzie: 
Formella, Tischbein, Kłosowski, Wilgorski, 
Szramke, Potryikus, Klein, Failllow, Keller, Pia­
secki, Weiss, Wollt i Bluma.

Dziś w czwartek o godz. 18,15 odbędzie się 
w sali klubowej (gmach Dyrekcji Kolei wej­
ście główne, pokój 322) pouczenie piłkarskie. 
Wykłada sędzia Tom Bregel. Obecność wszyst­
kich członków wydziału piłki nożnej obowiąz-

kg ładunku.
__ Przeciw wygórowanym cenom. Ażeby

zapobieo dalszemu podwyższaniu cen, zwłasz­
cza artykułów pierwszej potrzeby, jakie ostat­
nio zanotowano ¿urządził komis, do ■ spraw ba­
dania cen, że wszystkie umowy w  sprawie cen 
zawarte między związkami i grupami intere­
sentów, oraz wszystkie umowy dobrowolne, od 
noszące się do cen, przed ich wejściem w  życie 
przedłożone być muszą komisarzowi do zatwier 
dzeitia. To  samo odnosi ¡się do cen już ustalo­
nych, które również wymagają zatwierdzenia. 
Niestosujący się do tego zarządzenia pociągnię­
ci będą do odpowiedzialności.

—  Entuzjaści Rosji sowieckiej wędrują do 
więzienia. Mimo licznych i wysokich kar, ja­
kie spadają za pozdrawianie się komunisty ęz- 
nem pozdrowieniem, ilość rozpraw odbywają­
cych się ¡z tego powodu przed sądami gdańskie- 
mi wcale się nie zmniejsza.

Każdego dnia gdański sędzia od «¡praw na­
głych zmuszony jest wydawać surowe wyroki o- 
piewające na dwa, trzy i więcej miesięcy wię­
zienia, za to, że ktoś wita współobywateli po­
zdrowieniem „Cześć Moskwie“ .

Tak np. wczoraj robotnicy Kornels, Ekruth 
: Galdinat stanęli przed sędzią za użycie te­
go pozdrowienia i skazani zostali każdy na 2 
miesiące więzienia.

Sytuacja na gdańskim rynku 
zbożowym

W obec zwiększonej podaży żyta ceny ule­
gły zniżce. Zawierano transakcje na żyto po 
15,50 zl. Eksport nie wytrzymuje kalkulacji. 
Również wzmogła się podaż pszenicy, na którą 
brak nabywcy.

Natomiast chętnych nabywców znajduje 
jęczmień w cenach zależnie od jakości od 19,30 
do 20 zł.

F i  a  p o c s tó in c e
Pod adresem P. K. P.
Pociąg szkolny nr. 130, kursujący między 

Gdynią a Gdańskiem, a przybywający do Gdań­
ska o godz. 8,06, stale doznaje spóźnienia, wsku 
tek czego dzieci, jadące tym pociągiem, spóź­
niają się do szkoły.

Zwracamy się do administracji kolejowej 
w Gdańsku, z gorącą ¡prośbą, by zechciała spo­
wodować usunięcie (ego niedomagania. A.

Hołd pamioó bohaterów poległych 
w walkach o niepodległość

Polski
W niedzielę, 17 lim. o godz. 10,15 odprawie 

ne zostanie w kaplicy Matki Boskiej Częstochow 
skiej w N owym Borcie uroczyste nabożeństwo 
żałobne ku ¡uczczeniu pamięci poległych w wal­
kach o niepodległość Belski ochotników Armji 
Italskiej, obywateli W. M ,Gdańska.

Po.nabożeństwie przed kaplicą zbiórka ochot­
ników i odczytanie raportu, poczem odbędzie 
się walne zebranie.

Prezydent Senatu dr. Rauschning 
przemawia w Królewcu

Związek „Niemiecki Wschód" organizuje w 
sobotę, dnia 16 fam. w Królewcu wielkie zebra­
nie manifestacyjne dla Gdańska. Jako główny 
mówca figuruje prezydent Senatu W. Miasta 
dr. Rauschning.

kowa.

PO M N IK I I N A G R O B K I
/

z kamienia — wykonanie m o d n e  
i artystyczne.

Ceny niskie przy wyg. war. spłaty 
Okaziciel nin. ogłoszenia otrzyma 

$% rabatu. 2211

P .  P A S S A  M O N I K ,
G D A Ń S K

flltschottland 4 Przystanek (Petersha- 
gner-Tor tuż przed domem)
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dobre I tanie wyrobu krajowego 
poleca firma

A. KIELCZYGŁOWSKI
G d a ń sk , 111. Damm r ; 
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W EJH ER O W O
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— Dyżur Aptek. Nocny dyżur pełni Apteka 
Zielona przy ul. Sobieskiego i Apteka pod Or­
łem pl. Wejhera.

— Dyżur lekarski pełni w czwartek p. dr. 
Spora, w piątek p. dr. Janowitz, w  sobotę p. 
dr. Taper.

—  Bibljoteka TCL. otwarta w poniedziałki, 
środy i piątki od gada. 16— 18.

— Biuro LOPP. mieści się w Starostwie Mor 
skiem w  referacie wojskowym. Petentów przyj­
muje od godz. 9 do 12.

Z  m iasta
—  Osobiste. Referentem Bezpieczeństwa tut. 

Starostwa został mianowany p. mgr. Bątkowski 
Tadeusz, Dotychczasowy referent bezpieczeń­
stwa p. Ogłoza został przeniesiony do Urzędu 
Wojewódzkiego w Toruniu.

Referentem wojskowym został mianowany 
p. por. w  st. sp. Ludwik Sobakki.

—  Rejestracja pojazdów mechanicznych. Ko­
misja dla rejestracji pojazdów mechanicznych 
będzie urzędowała w Gdyni 18 czerwca od go­
dziny 9 rano.

—  Kurs ratownictwa morskiego. Dnia 11 
bm. został otwarty kurs ratownictwa morskiego 
w  którym bierze udział 16 uczestników. Wykła­
dy prowadzi kpt. lekarz p. Urbański. Uczestni­
cy kursu są umieszczeni w schronisku Tow. Kra 
joznawczego.

—  Budowa łazienek. W  tych dniach zosta­
ły wykończone piękne i stylowo utrzymane ła­
zienki w Karwi i w Wielkiej Wsi. Poza tern 
jest przewidziana dalsza budowa łazienek w 
Juracie i Hallerowie.

—  Rozbudowa elektrowni w  Helu. W  naj­
bliższym czasie zostaną rozpoczęte roboty przy 
rozbudowie miejscowej elektrowni, gdyż dotych 
czasowa była niewystarczająca. Hel otrzyma do 
datkowy 60 konny motor tak, że zapotrzebowa­
nie prądu będzie pokryte w  zupełności.

—  Budowa aresztów w  Helu. W  najbliższych 
dniach przystąpi gmina do budowy aresztów 
gminnych w  Helu, które będą się mieścić opo­
dal posterunku Policji Państwowej.

—  Ostrzeżenie. Wykonywane są obecnie 
strzelania ostre i  bombardowania z samolotu w 
rejonie zatoki puckiej. Obszar niebezpieczny w 
czasie strzelań i bombardowań leży w grani­
cach: Rewa, Żelistrzewo, Puck, Swarzewo, Wiel 
ka Wieś, Chałupy i  Kuźnica.

Strzelania i bombardowania odbywają się 
codziennie z  wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 7 do 10 rano.

—  Dancing „Kwiatka wiosennego". Dnia 16 
bm. odbędzie się w salach p. Goerigka przy ul. 
Sobieskiego dancing „Kwiatka wiosennego“. Po 
czątek o godz. 21. Stroje: niech krajowy len za­
kwitnie w sali. Wstęp tylko za okaeaniem za­
proszenia.

—  Dyrekcja gimnazjum państwowego w  Wej 
herowie przyjmuje do I klasy nowego typu ucz­
niów w  wieku od lat 12— 13, Egzamin wstępny

odbędzie się w sobotę dnia 16 czerwca br. o 
godz. 9 rano.

—  Baczność Powstańcy i Wojacy O. K. VIII 
w  Wejherowie. Strzelanie szkolne odbędzie się 
w sobotę dnia 16 bm. o godz. 4 po południu 
w strzelnicy PW.

— Kat. Tow. Głuchoniemych w  Wejherowie.
W  niedzielę, dnia 17 bm. odbędzie się o godz. 
16 w auli tut. Szkoły dla Głuchoniemych mie­
sięczne zebranie towarzystwa, na którem po 
wygłoszeniu referatu przez prezesa p. Kreję na 
stąpi ustalenie składu różnych komisyj z  okazji 
zbliżającego się zjazdu dorosłych głuchonie­
mych z całego Pomorza.

— Tydzień Propagandowy O. S. —  Z. O. R. 
W  czasie od 17 do 23 bm. odbędzie się Tydzień 
Propagandowy Odznaki Strzeleckiej —  Związ­
ku Oficerów Rezerwy z  następującym progra­
mem: Niedziela 17 hm. o godz. 10 uroczyste roz 
poczęcie zawodów, strzelanie w strzelnicy P. 
W,, czas strzelania od godz. 10 do 15; środa 20 
bm. od 16 do 19; sobota 23 bm. od 15 do 19.

Członkowie Koła winni stawić się w  kom­
plecie w dniu rozpoczęcia zawodów, jak też 
bez wyjątku wziąć udział w strzelaniu,

—  Wycieczka nad jezioro Żarnowieckie. 
Gdyński Związek Propagandy Turystycznej or­
ganizuje w  niedzielę, dnia 17 bm. wycieczkę 
nad jezioro Żarnowieckie. Cała wycieczka zo­
stanie sfilmowana. O godz. 7,30 odjazd z  Gdy­
ni specjalnym, pociągiem popularnym, Godz. 
9,30 przyjazd do Krokowa, powstanie na dwor­
cu i  zwiedzanie Krokowa. Godz. 12 obiad. 
Godz. 13 wyjazd wozami z  Krokowa do Żar­
nowca. Godz. 14,40 przyjazd do Żarnowca 
zwiedzanie kościoła i zabytków. Zabawy pod 
hasłem: „powrót do lat dziecinnych". Gry 
sport. Przechadzka wokół jeziora od strony 
niemieckiej (bez paszportów i wiz) do Na-do- 
la, Godz. 18 wyjazd z Żarnowca wozami. Godz, 
19 pożegnanie i wyjazd z  Krokowa. Godz. 21 
przyjazd do Gdyni. Uczestnicy z Wejherowa 
i okolicy będą mogli wsiadać do pociągu w 
Redzie.

Udział w  wycieczce kosztuje zł 3,75. Po­
żywienia nie potrzeba zabierać ze sobą, gdyż 
obiady, ciepłe i  zimne zakąski, oraz napoje bę­
dą na miejscu po cenach nader przystępnych.

Gimnazjum żeńskie 
i Koedukacyjną Szkołą Powszechna

w  Wejherowie
przejmuje od Zarządu Miejskiego Zgromadzenie 
Sióstr Zmartwychwstania P-go. Zapisy przyj­
muje kancelarja Gimnaejum od dnia 8-go czerw­
ca b. r, codziennie od godz. 10 do 12 i od 17 
do 18. Korespondencję należy kierować pod 
adresem: Wejherowo, Gimnazjum Żeńskie, ni. 
Klasztorna. Od dnia 1-go lipca r. b. zostanie 
otwaTte również i

P R Z E D S Z K O L E
dla dzieci od lat 3-ch. 3437

K O Ś C IE R Z Y N A
Kronika

—  Od Wydawnictwa, Podaje się do wiado­
mości Szan. Czytelnikom, że administracja „Ga 
zety Morskiej" na powiat kościerski mieści się 
w sekretarjacie Rady Powiatowej BBWR. w  
Kościerzynie, Rynek nr. 16, gdzie przyjmuje 
się zamówienia na prenumeratę. Roznoszenie 
gazet oraz inkasowanie składek powierzono p. 
Nawackiemu przy ul. Źródlanej nr. 3, gdzie na­
leży zgłaszać reklamacje z powodu niedostar­
czenia gazet itd. (telefonicznie pod nr. 51 lub 
144).

—  Zjazdy Gospodarczo-Społeczne. Prezy­
dium Rady Powiatowej BBWR. przeprowadziło 
ziazdy gospodarczo-społeczne obwodów: Wy- 
sin —  Liniewo i Nowa Karczma.

—• Sekretarjat Rady Powiatowej BBWR. 
przeniesiony został z  ulicy Woodrowa Wilso­
na na Rynek nr. 16 i jest czynny: w poniedział­
ki, środy ; czwartki od godziny 9— 15 i 16— 19; 
we wtorki, piątki i soboty od godziny 9— 16. 
Sekretarjat w podanym czasie udziela człon­
kom wszelkich informacyj i bezpłatnych porad 
prawnych —  przymuje zgłoszenia na człon- 
k ó w  Bloku, oraz zamówienia na „Gazetę Mor­
dką", „Gazetę Ludową“ i „Głos Pracy ',

W  powyższych wypadkach zgłaszać się mo­
żna telefonicznie pod nr. 51, 144 wzgl. 76.

—  Choroby zakaźne. W  czasie od 1 stycz­
nia do 5 czerwca br. stwierdzono w Kościerzy­
nie: 10 wypadków płonicy, 4 wypadki błonicy. 
Ostatnio stwierdzono płonicę u dzieci pp.: sier­
żanta P. K. U. Rekowskiego i u kolejarza Głoir
kiego ulica Dworcowa.

—  Ruch ludności: W  czasie od 1 maja do 
1 czerwca 1934 r. sprowadziło się na teren mia 
sta: a) 4 obywateli gdańskich, b) 11 obywateli

niemieckich, c) 90 obywateli polskich, d) 11 gór 
ników, obywateli polskich, wydalonych z Fran­
cji, e) 60 przejezdnych (gości hotelowych).

Ruch w kołach BBWR. na terenie 
powiatu

W  Starej Kiszewie odbyło się ostatnio mie­
sięczne zebranie Koła BBWR. pod przewodnic­
twem p. Andrzeja Łąckiego. Sekretarz Koła 
p. Kaszubowski wygłosił odczyt p. t. „Realiza­
cja ustawy samorządowej".

Zebranie miesięczne Kola Gminnego BBWR. 
w Wojtalu zajmowało się na wstępie przyjęciem 
nowych członków, na których zgłosili się pp.: 
Jan Kamiński, Józef Bajerlein i Franciszek 
Kroczek. Po uregulowaniu kwestyj składkowych 
sekretarz koła p. Stanisław Fabiś wygłosił re­
ferat na temat konieczności oszczędzania,. W 
wolnych wnioskach uchwalono założyć w gmi­
nie -kółko rolnicze.

W  Drogoszczu odbyło się zebranie plenar­
ne Koła BBWR., na którem omawiano sprawy- 
dotyczące sytuacji w rolnictwie. Między in. 
przewodniczący zebrania zaproponował zało­
żenie apteczki rolniczej w Pucku dla człon­
ków Koła. Poza tem zalecano korzystać z u- 
rzędów rozjemczych, czynnych codziennie w 
gmachu Starostwa Powiatowego w Kościerzy­
nie.

Zebraniu organizacyjnemu Kola BBWR. w 
Liniewku przewodniczył miejscowy nauczyciel 
p. Aleksander Wulnikowski. Uchwalono koło 
założyć, a w skład Zarządu wybrano pp. Po­
tulskiego, Wólnikowskiego i Daleckiego, No­
wa placówka została przez Radę Powiatową B. 
B. W. R. zatwierdzona i przydzielona do ob­
wodu VI w Liniewie.

s ł y c h a ć  w  P e l p l i n i e ?
—- Bandycki napad na szosie. W  pobliskich I Obydwoje zostali zrzuceni z rowerów i 

Lipinkach dokonano w ub. niedzielę (10 bm.) r pani do krwi a rowery zniszczone. Wanda-
0 godz. 6,30 po południu ohydnego napadu na tycznemu demolowaniu rowerów przyglądała 
przejeżdżającą szosą z Pelplina do Starogardu cię ludność całej wioski oraz przejezdni.
parę narzeczonych, kelnera z hotelu Vorba;ha — Pożar filmu. W  ub. sobotę wieczorem wy
1 ekspedientkę z firmy Odya. : buchł nagle pożar w aparaturze kina objezdne-

Napastnicy synowie gospodarzy z Lipinek go p Potockiego, którc_ mieściło się w sali p. 
wyszli z miejscowej oberży w stanie nietrzeż- żukowskiego S cliło się kilkanaście metro v 
wym i zaczepili początkowo słownie a następ- 1 taśmv f irnowej 1 ożar zlikwidowano w Za­
nie i czynnie narzeczoną kelnera, za którą ten | rodku. _____
ze sie ujął.

Piękne zdjęcie ruin zamku krzyżackiego w Radzynie wykonane 2 samolotu.

T C Z E W
Kronika

—  Wielki spływ do morza! Czytelników in­
teresujących się spływem do morza w  dniu 
Święta Morza informujemy, że zapisy dla u- 
czestników „Wielkiego Spływu do Morza“ 
przyjmuje do dnia 24 czerwca br. przez cały 
dzień komitet pow. P. W. i W. F „ ul. 30 Sty­
cznia nr. 5 za szkołą powszechną nr, 5 —  
teł. 1017 —  oraz wicedyr. Banku Polskiego, 
teł. 1480 (od godz. 10,30 rano). Udział w spły­
wie mogą brać tylko członkowie Ligi Morskiej 
i Kolonialnej. Zapisy na członków L. M. i Kol. 
przyjmuje i jednocześnie wydaje legitymacje 
Dyr. Sokol —  Uhezpieczalnia Społeczna, ul. 
Sambora.

Konieczne jest 1) posiadanie dowodu oso­
bistego lub legitymacji uprawniającej do prze­
pływu przez W. M. Gdańsk, 2) umiejętność 
pływania i wiosłowania, zaświadczone przez 
klub, lub organizację uprawiającą sporty wodne, 
3) wiek nie mniej lat 16, 4) wpłacenie przed 
zapisaniem się ryczałtu zł 15 na koszty prze­
jazdu koleją uczestników i taboru z powrotem 
z Gdyni, oraz inne koszty organizacyjne na 
konto P. K  O. Nr. 367 w Warszawie, pisząc 
na odwrocie „spływ“.

Dla członków Zw. Strzeleckiego i Harcer­
skiego, oraz dla młodzieży szkolnej (legityma­
cje) wpisowe wynosi zł 10.

—  „Damy I Huzary“ . W  sobotę, dnia 16 
bm. o godz. 20,15 daje T, K. T. „Scena" peł­
ną humoru klasyczną komedję A. Fredry „Da­
my i Huzary". Znany na tutejszym terenie ze­
spół amatorski „Sceny" pod reżyserią p. K. 
Blichewicza daje gwarancję, że wszyscy ba­
wić się będą doskonale. Podkreślić wypada, 
że dochód z  tego przedstawienia w całości 
przeznaczony jest ną kolonji dla dziatwy pol­
skiej z niemieckiego Górnego Śląska, przeto 
spodziewać się należy, iż na tem widowisku 
nie braknie ani jednego Polaka. Bliższe szcze­
góły w afiszach. Bilety do nabycia w kiosku 
na poczcie.

—  Ćwiczenia Wojaków O. K. VIII. Tczew­
ska placówka powstańców i wojaków O. K 
V III miała w niedzielę, dnia 10 czerwca br. 
ćwiczenia połączone z  ostrem strzelaniem w 
Godziszewie, łącznie z  tamtejszą placówką 
Wojacką., W  ćwiczeniach brało udział 50 dru­
hów.

Druhowie wyjechali z Tczewa o godz. 9 ra­
no samochodem, powrócili zaś umajonymi wo­
zami, które dostarczył bezinteresownie hono­
rowy prezes Powstańców i Wojaków O. K 
VIII p, hr. Mielżyński.

Z ćwiczeń połączonych jednocześnie z o- 
strem strzelaniem i wycieczką odnieśli ucze­
stnicy jak najlepszego wrażenie.

Ćwiczeniami kierował instruktor komendy 
P. W. i W. F. p, st. sierżant Pelc.

—  Ze Związku Podoficerów Rezerwy. W czo­
raj odbyło się zebranie tczewskiego Kola 
Związku Podoficerów Rezerwy. Zebranie za­
gaił prezes p. Burchard. Dla porządku dzien­
nym omawiano dwie sprawy, nad lctóremi wy­
wiązała się dłuższa dyskusja. Pierwsza to O- 
gółnopolski Zjazd Podoficerów Rezerwy w Ka­
towicach, na który wybrano trzech delegatów,

a druga, bo wzięcie udziału w uroczystościach 
10-lecia istnienia placówki Powst. i Wojaków 
O, K. V III w Opaleniu. Postanowiono, ażeby 
z ramienia Związku wziął udział 1 _ pluton, w  
czapkach, gdyż mundurów Związek jeszcze nie 
posiada. Po omówieniu kilku spraw związko­
wych, oraz po udzieleniu różnych wyjaśnień 
prezes zakończył zebranie hasłem „Jedność • 
Po zebraniu przystąpiono do wypełniania de- 
klaracyj nowowstępujących członków, którzy 
otrzymają imienne zawiadomienie o przyjęciu 
na członka.

—  Wielka sensacja. W  sobotę, dnia 16-go 
czerwca br. o godz. 19 min. 30 na domu ^W. P_ 
Brzozowskiego w  rynku będzie się popisywał 
słynny w  całej Polsce akrobata t, zw. „Czło­
wiek mucha", który wykona wejście po prosto­
padłej ścianie 4-piętrowej kamienicy, wykona 
cały szereg akrobacyj na drabinie i trapezie 
nad przepaścią z dachu oraz zejście z  powro­
tem po ścianie. Dochód 30 proc. przeznacza 
artysta na Ochot. Straż. Poż. w Tczewie.

__ Komunikat policyjny. Dwóch osobników
przytrzymano w podejrzeniu o kradzież. Poda­
no do ukarania: H. W. z  Narków powiat Tczew 
za wywołanie zgorszenia publicznego 1 jedne­
go woźnicę za przekroczenie przepisów drogo­
wych. Cofnięto 7 obcokrajowców z braku wiz 
przejazdowych. W  dniu 12. 6. br wyłowione 
zostały zwłoki topielca 9-letn. Filbranda.

n a ra m  uroczystości Powstańców

Sobota dnia 16 bm. godz. 20 —  capstrzyk,
Niedziela dnia 17 bm. godz. 5 pobudka; 

godz. 9 —  zbiórka organizacyj na b oisku szkol- 
nem, powitanie gości, raport i odmarsz do ko­
ścioła; godz. 10 uroczyste nabożeństwo; godz. 
11,30 pochód i defilada; godz. 12 obiad żołniet- 
ski; godz 12,30 akademja: a) przemówienie 
’oauguracyjne, b) historja placówki, c) przemc 
wienie władz i delegacyj; godz. 15 zawody spor 
towe i koncert w  ogrodzie; godz. 19,30 wręcze­
nie zawodnikom nagród; godz. 20 zabawa ludo­
wa w  sali pp. Cieśniewskiego i Domachowskie- 
go. Obiad dla towarzystw i delegacyj bez­
płatny.

Powstańcy i Wojacy w Miłobedzu 
orzy pracy

Wczoraj odbyło się zebranie Powstańców i 
Wojaków Ó K  V II I  placówki Miłobędz. Zebra­
nie zagaił miejscowy prezes placówki.

Pow, prezes Federacji PZOO. dr. Zwierzan- 
ski wygłosił interesujący referat o sytuacji o- 
becnej w Polsce. Licznie zebrana brać wojacka 
z zaciekawieniem przysłuchiwała się rzeczo­
wym wywodom prelegenta, nagradzająo go o- 
klaskamj za pouczający referat.

Na zakończenie drh dr. Zwierzański wzniósł 
okrzyk na cześć Pana Prezydenta i Marszalka 
Polski Józefa Piłsudskiego, poezem orkiestra 
wojacka zagrała Pierwszą Brygadę.

Nad referatem wywiązała się ożywiona dy 
skusja. Po omówieniu kilku spraw organizacyj­
nych prezes miejscowej placówki solwewał ze­
branie hasłem „Wolność“ .

Poczta w Tczewie zakłada bezpłatnie telefony
W  związku z uruchomieniem automatycznej 

centrali telefonicznej w Tczewie Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów wprowadza czteromiesięczny 
okres bezpłatnego przyłączenia nowych abonen­
tów, zamieszkałych w I  strefie sieci Tczowa t. 
j. w promieniu 2 km. od centrali. Okres ten 
będzie trwał od 15 czerwca do 15 października 
1934 r. Za odcinek w XI strefie płaci się tylko 
no 10 zł za każdo 100 in. nowej linji, a jeżeli 
linja jest w zapasje, otrzymuje ją nowy abo­
nent bezpłatnie.

Jednocześnie obniża się znacznie od 1 lipca 
i), r. taryfę opłat abonamentowych za telefony 
w Tczewie.

Opłata abonamentowa równa dla wszystkich 
połączeń abonentowych bez -względu na ich miej
sce zainstalowania składa się z opłaty a) pod­
stawowej i b) za obowiązkowy kontyngent *'C 
rozmów miejscowycn 1 przedstawia się następu­
jąco:

Aparat (linja) główna a) 5,00 zł, b) 4,80 zł, 
razem 9,80 zł. Płacąc taki abonament miesięcz­
ny abonent ma. prawo do przeprowadzenia 60
bezpłatnych rozmów miejscowych. Za dalsze ro­
zmowy miejscowe płaci się po 8 groszy. Od ilo­
ści rozmów wykazanych przez licznik abonent 
otrzymuje 5 proc. rabatu.

Gniew
—  Cyrk K. Muszyńskiego w Gniewie. Do

miasta naszego przyjeżdża największy i najcie 
kawszy kilkumasztowy cyrk Wielkopolski Ka­
zimierza Muszyńskiego, który wiezie ze sobą 
piękne okazy zwierząt egzotycznych. Publicz­
ność bodzie mogła podziwiać pierwszorzędny i 
wesoły program.

Występy cyrku w Gniewie są przewidziane 
na wtorek i środę tj. 12 i 13 bm.

Cyrk K. Muszyńskiego był ostatnio w  Sta­
rogardzie, Kościerzynie i Pelplinie. Z  Gniewu 
udi się z występami do innych miast pomor­
skich.
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Wspaniały przebieg święta PW i
Prastary gród chełmiński obchodził w  dniu 

9 i 10 czerwca br swoje doroczne święto P. W , 
i W . F. Już w sobotę od południa rozpoczęły 
się zawody strzeleckie dla organizacyj miasta 
; najbliższych okolic, wieczorem odbył się uro­
czysty capstrzyk z orkiestrami wojskowemi. 
Rzucała się w oczy pomysłowa iluminacja Se­
kretariatów Zarządu Federacji P, Z. O. O. i 
Związku Rezerwistów.

W  niedzielę rano przy nader pięknej pogo- 
łzie napływały z różnych stron liczne oddziały 
Sądź pieszo, bądź na wozach drabiniastych i sa­
mochodach, spiesząc na plac zbiórki. O godz. 
3,45 wszystkie organizacje w. f. i p. w. były już 
osławione w karnych szeregach. Nie zabrakło 
również licznych delegacyj towarzystw społecz­
nych ze sztandarami. Punktualnie o godz. 9 
5. starosta powiatowy Biały w towarzystwie 
romendanta garnizonu p. pułk. dypl. Koca 
! innych odebrał raport od dowódcy całości p. 
mjr, rez. Leona Kleina, poczerni pochód ruszył 
ło kościoła famego na uroczyste nabożeństwo. 
°o nabożeństwie odbyła się imponująca defi­
lada na Rynku przy tłumnym udziale wszyst­
kich warstw ludności.

Przed zgromadzonymi widzami przewinęły 
aę karne bataljcny młodzieży, Związku Strze­
leckiego, Wojaków, Rezerwistów, Straży P o ­
taniej,.'Pocztowego . i Kolejowego P. W . oraz 
wielu innych. Brały również udział dwie kom- 
nanje rowerzystów Związku Rezerwistów O. K. 
VLII. Przemarsz oddziałów trwał prawie 45 
ninut. W  defiladzie uczestniczyło przeszło 
1000 członków organizacyj w. f. i p. w. z 26 
¡ztamdaraimi.

Następnie powiatowy Komitet P. W . i W. F. 
podejmował w jadalniach Korpusu Kadetów 
iczestników obiadem żołnierskim, podczas któ­
rego wygłosił p. starosta Biały do zebranych 
przemówienie, dziękując w serdecznych sło­
wach zarządom wszystkich organizacyj za peł- 
lą poświęcenia pracę, oraz poszczególnym 
zzlonkom za tak liczne przybycie. P, Starosta 
podkreślił również, że pomiędzy arrnją czynną 
i oddziałami w. f, i p. w. istnieje jak najściślej- 
:za łączność i współpraca, zaś pomiędzy orga- 
l i za c jam i przykładowa braterskość i jedność. 
Jrzemó wionie swe zakończył okrzykiem na 
:ześć Rzeczypospolitej Polskiej, Jej Prezydenta

Rekoiekije zamknięte

oraz Marszalka Piłsudskiego,
O godz. 13 rozpoczęły się zawody kolarskie, 

dalszy ciąg zawodów strzeleckich i sportowych 
na pięknym i obszernym stadjonie miejskim. 
Zawodom tym przyglądały się z więlkiem za­
interesowaniem tłumy publiczności. Organiza­
cja zawodów spoczywała w rękach Pow. Ko­
mendanta P. W . i W. F. p. por. Sochackiego. 
Wyniki tak zawodów strzeleckich jak i spor­
towych wykazały wysoki poziom tężyzny f i­
zycznej zawodników. Wieczorem o godz. 19,30 
nastąpiło rozdanie nagród i dyplomów.

Z przyjemnością podkreślamy fakt, że tak 
licznego udziału i tak pięknego przebiegu sa­
mej uroczystości w  Chełmnie dotąd nie było, 
mimo przeszkód natury technicznej i finanso-

Zarząd Stowarzyszenia Weteranów b. Ar- 
mji Polskiej we Francji, który dla uczczenia 15 
rocznicy przybycia do kraju, organizuje zjazd 
koleżeński w  Równem na dz. 29 i 30 azerwca 
rb., komunikuje nam, że ministerstwo komuni­
kacji przyznało uczestnikom zjazdu 80 procent 
zniżki kolejowe indywidualne.

Zniżki te będą ważne tylko dla posiada­
jących karty uczestnictwa. Są one do naby­
cia w zarządzie Stowarzyszenia Weteranów b. 
Arm ji Polskiej we Francji w  Warszawie, ul.

Po powrocie e Kościerzyny, ze święta W. 
F. i P. W., o którego przebiegu obszernie pi­
saliśmy, p. Wojewoda Kirtiklis wysłał do p. 
starosty Turowskiego, jako przew. pow. kom. 
W. F. i P. W., telegram następującej treści: 

„Za podjęty duży wysiłek w pracy nad 
Wychowaniem Fizycznem i Przysposobieniem 
Wojskowem, oraz krzewieniem idei W. F. i 
P. W. w powiecie, czego wyrazem było Świę­
to W. F. i P. W. w dniu 10 czerwca br., oraz 
za sprawne zorganizowanie i podniosły ma-

WF w Chełmnie
wej, jak niemniej niedogodnej komunikacji ko­
lejowej.

* * *
Z okazji święta w. f. i p. w. wysłano 

z Chełmna do p. Wojewody Pomorskiego tele­
gram następującej treści:

„Zebrani w dniu dzisiejszym z okazji święta 
P. W. i,W , F. organizacje Przysposobienia W oj 
skowego i Wychowania Fizycznego powiatu 
chełmińskiego w liczbie przeszło 2000 człon­
ków, składają Tobie, Czcigodny Panie W o je­
wodo, wyrazy czci i hołdu, oraz zapewniają, że 
staną na każdy zew w obronie granic Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Za Komitet-. Przewodniczący Pow. Komit. 
P. W . i W. F., Br. Biały, Starosta Powiatowy.“

Zniżki kolejowe i urlopy
/ na zjazd b. żołnierzy armii polskiej we Francji

Piękny plon pracy WF. i PW. 
w powiecie koicierskim

Depesza p. Wojewody do p. starosty Turowskiego

„Drodzy przyjaciele“ spóźnili sią 
o 24 godziny

Długa nr. 50 za opłatą zł 2 plus 80 groszy na 
porto.

Równocześnie zarząd Stowarzyszenia ko­
munikuje, że wszystkie ministerstwa, urzędy 
samorządowe i instytucje wyraziły swą zgodę 
na udzielenie urlopów uczestnikom zjazdu. 
Kwotę 2,80 zł na karty uozestnictwa wpłacać 
można na konto PKO  w  Warszawie nr. 21.640 
—  „Stowarzyszenie Weteranów b. A rm ji Pol­
skiej we Francji“

nifestacyjny przebieg tej uroczystości —  wyra­
żam Panu, Panie Starosto moje całkowite u- 
enanie i serdecznie podziękowanie.

Równocześnie proszę Pana Starosię serde­
cznie podziękować w  mojem imieniu całemu 
Powiatowemu Komitetowi W. F. i P. W., oraz 
wszystkim, którzy 6ię do uświetnienia tej uro­
czystości, oraz do tak dodatnich rezultatów w 
krzewieniu idei W. F. i P. W. w  powierzonym 
Panu powiecie —  przyczynili.

Wojewoda: Kirtiklis".

na Pomorzu
Z końcem bież mieś. odbędą się w szeregu 

«iejseowośei na Pomorzu rekolekcje zamknięte, 
irządzane przez Diecezjalny Instytut Akeji Ka- 
olickiej w Pelplinie.

Dla mężczyzn rekolekeje odbędę, się w Luba* 
vie w  szpitalu św. Jerzego od 26 —  30 czerwca 
*• r. i  w Pelplinie w Seminarjum Duchownem 
>d 28 czerwca do 2 lipea b. r. Dla kobiet odbę 
tę sig one w Chojnicach w zakładzie św. Bopr 
neusza od 28 b. ir. do 2 lipca b. r.

Bliższych iniórmaeyj udzielają ks. ks. pro- 
♦oszczowie i prezesi Akcji Katolickiej .

Wydobycie zwłok 
kpt. obs. Pokornego

Jak swego czasu donosiliśmy, podczas kata- 
•trofy samolotowej wpadł do Wisły i  znalazł 
tmierć w nurtach rzeki pod Trylem koło Nowego 
tpt. obserwator Władysław Pokorny. W  ostatni 
rtorek, kolega jego podczas lotu służbowego za- 
iważył zwłoki, leżące na mieliźnie Wisły. By- 
ty to właśnie zwłoki ś. p. kpt. Pokornego, od- 
ialezione w 40 dni po katastrofie.

Pogrzeb odbył się w Grudziądzu we środę w 
»odzinach porannych. W  żałobnym obrzędzie po- 
;a Lotniczą Szkołą Strzelania i  Bombardowania 
wzięły udział tłumy społeczeństwa, oddając o- 
itatnią posługę bohaterowi przestworzy, tragicz­
nie zmarłemu podczas pełnienia służby.

W arszaw a
W A L K A  Z BEZROBOCIEM WŚRÓD P IE ­

KARZY. W dniu wczorajszym zgłosiła się do 
komisarza rządu na m. st. Warszawę woj. Ja­
roszewicza delegacja związków robotniczych pie- 
karskiou chrześcijańskich i żydowskich z wyra­
jami podziękowania za dotychczasową skuteczną 
ikcję komisarza rządu około zwalczania bez­
robocia w zawodzie piekarskim.

W YCIECZK A 1500 KOBIET ZE ŚLĄSKA, 
w czasie swego pobytu w Warszawie, złożyła 
lołd Pani Marszałkowej Piłsudskiej w Bełwede- 
ie .

„Drogi Przyjacielu! Zapraszamy Cią niniej- 
szem na IV  Wojewódzki Konkurs Modeli lata­
jących, który odbędize sią dnia 10 czerwca 
1934 r. na lotnisku w Rumji pod Gdynią od 
godziny 10-ej do zmroku.

Chcesz poznać lotnictwo przyjedź i przy­
wieź Rodziców i Kolegów. Komitet Organiza­
cyjny IV  Wojewódzkiego Konkursu Modeli la­
tających. Na miejscu oglądanie samolotów i szy­
bowców. Wstąp bezpłatny! Stacja kolejowa w 
miejscu“.

Kilka tysiący pocztówek tej treści rozeszło 
sią z Gdyni po calem Pomorzu, zapraszając 
młodzież szkolną na ciekawy i pożyteczny po­
kaz do Rumji. Rozesłaniem ich do poszczegól­
nych szkół zająly sią inspektoraty szkolne.

I w dniu konkursu na lotnisku było sporo 
dzieci ale przeważnie miejscaurezh i z najbliż­
szych okolic Gdyni.

Apel zawiódł! „Drodzy przyjaciele"  nielicz­
nie stawili sią na konkursy.

Konkursy sią skończyły i dzieci, które mia­
ły możność przyjrzenia sią nim wyjechały pełne 
wrażeń i nowych pomysłów.

Ulgi paszportowe
do Austr|iv Francji

Min. Spraw Wewn. wyraziło zgodę na wy­
danie ulg paszportowych dla uczestników na­
stępujących pielgrzymek:

Pielgrzymki do Rzymu organizowanej przez 
Związek Powstańców Śląskich; pielgrzymek

Królewska Huta
ZA SY PA N Y  ZOSTAŁ Z W A Ł A M I W ĘG LA

ładowacz na kopalni „Niemcy“ , Maliszek. Po­
niósł on śmierć na miejscu.

Z URLOPÓW TURKUSOWYCH, odwołał za­
rząd Huty Królewskiej 100 robotników, wskutek 
zwiększenia się zamówień

& 6 d  f .
W Y PA D E K  N A  ZAW ODACH KOLARSKICH

Podczas zawodów'kolarskich, w których brało u- 
dział kilkuset amatorów, w parku Poniatowski e-

Nagle w poniedziałek rano w sekretariacie 
L. O. P. P. w Gdyni zadzwonił telefon.

—  „Na lotnisku w Rumji znajduje sią 1800 
dzieci, przybyłych N A  W CZO RAJSZE Z A ­
W O DY DZIŚ R A N O  z najrozmaitszych okolic 
najbliższych powiatów!“

A  wiąc apel odniósł skutek! Drodzy przyja­
ciele przybyli na zawody. Nie zobaczyli ich 
wprawdzie, gdyż odbyły sią już dnia poprzed­
niego, ale różnica jednego dnia była widocznie 
tak mała, że nie zastanowiła organizatora, któ­
remu danem było tą sprawą w poszczególnych 
szkołach przeprowadzić.

Komitet Morski L. O. P. P. gorąco podzią-i 
kowal miłym spóźnionym gościom, ale nie był 
w stanie powtórzyć ukończonego konkursu.

Ciekawemby było dowiedzieć sią, kim był 
ten drogi przyjaciel, któremu zawdziączać na­
leży to „małe spóźnienie" 1800 dzieói szkolnych.

Jedyną satysfakcją, która pozostała niefor­
tunnym przyjaciołom lotnictwa była świado­
mość, że spóźnili sią tylko o jeden dzień a nie 
o parą tygodni!

dla pielgrzymek
i, Niemiec i Włoch

do Lourdes, Lisieux i Oberammergąu organi­
zowanych przez Ligę Katolicką, oraz pielgrzym 
ki do miejsc odpustowych w Austrji, organi­
zowanej przez Związek Katolików Niemiec­
kich w  Katowicach.

go, jadący w jednej grupie, Jan Post, wpadł na 
przebiegającego przez jezdnie psa, przyezem prze 
wróeił się, na niego zaś wpadli jadący tuż za 
nim towarzysze rowerzvści, przyezem aż pięciu 
z nich odniosło rany. Post został ciężko pora­
niony. Rowery potrzaskane.

Stan isław ów
N A  PO LA  B ITE W  POD KRECHOW CAM I i 

POD JAZŁOWCEM  przybyli ze Stanisławowa u- 
ezestniey zjazdu Zw. Kaniowczyków i  żeligow 
ezyków, aby złożyć hołd poległym tam towarzy­
szom broni.

Programy radiowe
CZW ARTEK, 14 C ZE R W C A  1934.

Radjostacja warszawska.
6.35 Muzyka z płyt 6.55 Muzyka z płyt. 7.10 

Muzyka poranna (płyty). 12 10 Transm. koncer­
tu. 13.00 Dziennik połudn, 13.05 Program dla 
dz'eci. Pogad. prof. Al. Janowskiego p. t. 
„Wycieczka wdół W isły“ 13,20 Fantazje jazzo­
we (płyty). 14.00 Wiadom. o eksp. polsk. 14.05 
Wiadom. gosp 16.00 Przeboje sezonu (płyty). 
16.30 Koncert Chóru „Harfa" pod dyr. Wacł. 
Lachmana, 17.00 „Skrzynka poczt.“ —  omówi 
dr. M. Stępowski. 17.15 Muzyka lekka. Wyk.: 
Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota i J. Popław­
ski (śpiew). Przy fort. prof. L. Ursteia. 18,00 
Pogadanka dla kobiet p. t. „Dlaczego powinnyś­
my należeć do organizacyj kobiecych?“ —  
wygi. p. M. Śliwińska-Zarzecka. 18.15 Słucho­
wisko p. t. „Święto kwitnienia wiśni“ pg. Kla- 
bunda. 19.15 Fragmenty muzyki do komedji 
„Mieszczanin szlachcicem“ Ryszarda Straussa 
(płyty). 20.12 Koncert muzyki lekkiej w wyk, 
Ork. P. R  pod dyr. St. Nawrota z udz. M. 
Orzechowskiego (Wibrafon). (Tr. z Katowic).
21.00 Transmisja z Gdyni trąbki i capstrzyku 
Maryn, Wojennej. 21.02 „Wiadomości rolnicze". 
21.12 Koncert pop. Wyk. Ork. syimf. P. R. pod 
dyr. J. Ozimińskiego i F. Plattówna (śpiew).
22.00 Odczyt ze Lwowa. 22.15— 22.45 Muzyka 
lekka i tan. 22.45 Odczyt w  jęz. ang. p. t. „Po l­
ski Śląsk" —  wygł. T . Ordon.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj.
16.00 Poznań. Piosenki w wyk. J. Bankie- 

wicza.
16.00 Wilno. Słuchowisko dla dzieci. „N ie­

dobry Mruczek" —  pióra Cioci Hali.
16.15 Poznań. Pieśni na sopran w wyk. N. 

Charkiewiczówny.

PIĄ TEK , 15 CZERW CA 1934.
Radjostacja warszawska.

6.35 Muzyka z płyt. 6.40 Gimnastyka, 6-55 
Muzyka z płyt. 7.05 Dzień. por. 7.10 Muzyka 
poranna (płyty), 7.20 Chwilka pań domu. 7.25 
Program na dz. bież. 12.10 Muzyka popularna 
(płyty). 13.05 D. c. muzyki popul. z płyt. 13.55 
„Z rynku pracy". 14.00 Wiad. o eksp. polskim. 
14.05 Wiadomości gospodarcze. 16.00— 16.40 Re­
portaż sportowy z Centrali Inst. Wychów. F i­
zycznego na Bielanach. 16.40— 17.00 Muzyka 
lekka. 17.00 Audycja dla chorych w opracowa­
niu ks. Rękasa. 17.30 Koncert Chóru Żeńskiegoo 
II Ogniska Zw. Osadników w Warszawie pod 
dyr. J. Dymitrowa. 17.50 Muzyka lekką z płyt.
18.00 „Nowogródczyzna —  ziemia A. Mickie­
wicza" —  wygi. Ę. Paciorkowski (reportaż).
18.15 IV  Koncert z cyklu „Historja Sonaty for­
tepianowej“ . Wyk.: dr. A. Simonówna (pre­
lekcja) i B. Woytowicz (fort.). Fr. Liszt: So­
nata h-moll. 185.0— 19.00 Druga rozmowa w po­
radni budowlanej p. t. „Wybór parceli", 19.00 
„Jak spędzić święto?“ 19.20 Muzyka lekka, 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.02 „Skrzynka poczt, 
techn." —  omówi p. W . Frenkiel. 20,12 Kon­
cert symfon. ze studja. W yk.: Ork. symif, P. R. 
pod dyr, Br. Wolfstala, I, Dubiska (skrz.). I.
21.15 D. c. koncertu. 22.10— 22.25 „O polską 
gospodę“ —  wygł. p. Wanda Borudzka (fe lie ­
ton). 22.25 Muzyka tan.

„Szukajcie pracy we własnych 
okolicach"

Pałącem zagadnieniem dnia jest kwestja bez­
robotnych. Bezrobocie wytwarza włóczęgostwo, 
paczy duszę i  serca, kieruje na najgorsze i  naj. 
smutniejszo drogi kroki człowieka głodnego. Z 
nastaniem wiosny coraz więeej jest tych potrze­
bujących pracy. Wloką się młodzi, starzy, samo­
tni, z rodzinami od miasta do miasta... Jedni idą 
tam, skąd inni wracają... beznadziejna, eiężka 
pielgrzymka, w  niewiele obiecującą przyszłość... 
Między tymi wędrującymi znajdują się również 
i ludzie przedsiębiorczy i  energiczni, którzy po­
trafią sobie dać radę w życiu —  są to jednak­
że nieliczne jednostki, reszta zawraca z drogi 
z niczem. Wszędzie panuje bezrobocie.

Czyż nie lepiej szukać pracy w swoich oko­
licach i  miastach zamiast skazywać na zgubę ro­
dziny i  na nędzę samego siebie —  zapytuje w 
swym feljetonie radjowym p. Seweryn Hartman, 
który szerzej o bezrobotnych mówić będzie >v 
radjo dnia -15 km. o godz. 22-ej.

Beethoven i Paderewski pospołu
Piątkowe koncerty symfoniczne nadawane o- 

beenie\w okresie sezonu letniego, ze studja ra- 
djostaeji warszawskiej, nie obniżyły swego po­
ziomu, ani pod względem programowem, ani do­
boru wykonawców. Koneert symfoniczny, jaki 
nadany zostanie w najbliższy piątek t. j. 15 bm, 
o godz. 20.15 prowadzić będzie Bronisław Wolf- 
stal, zaś jako solistka wystąpi sławna skrzypa­
czka polska Irena Dubiska, która wykona melo­
dyjny, wykwintny w formie Koneert Skrzypco­
wy h-mołl, Saint-Saensa. W  programie orkie­
strowym Uwertura „Egmont“ , Beethovena i  Pa 
derewskiego Symfonja f-moll.

Radiowy konkurs dla wszystkich
W  programie letnim Polskie Radjo przewidu­

je szereg niespodzianek dla swoich słuchaczy. 
Między innemi kierownictwo działu literackiego 
P. R. zamierza ogłosić wśród radjosłuehaezy kon 
kurs na słuchowisko i  poprzedzić go szeregiem 
audyeyj objaśniających, w  których zademonstro­
wane zostanie na przykładach, jak dla radja pi­
sać nie należy, a jak wyglądać powinien tekst 
dobrego słuchowiska. Będzie to zarazem inowa- 
cja radjofoniczna, gdyż tego rodzaju audyeyj 
nie nadawano jeszcze dotąd z żadnej mdjostaeji.

Z całego itr mu
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę Drogim nam 
Zwłokom

i . p.

D r .  Tadeusza Wagi
i okazali nam tyle serca i pomocy w ciężkim bólu, a w szcze­
gólności Księdzu Proboszczowi Prabuckiemu, oraz Duchowień­
stwu Kościoła N. M. P., Pani Wojewodzinie Janinie Kirtikli- 
sowej, Panu Wojewodzie Stefanowi Kirtiklisowi, Panu Staroście 
Wincentemu Łąckiemu, Panu Staroście Bazylemu Rogowskiemu, 
Panu Pułkownikowi Gorczyńskiemu, Redakcji i Administracji 
„Dnia Pomorskiego“', Rodzinie Rezerwistów, Konfraterni Arty­
stów, Chórowi „Dzwon“ składamy z głębi serca płynące

Bóg zapiać"
Żona i Rodzina

99

3953

Przeprowadziłem się
na Plac 2 3  stycznia 17. I p.

i przyjmuję od 9— r»szej, i od 3— 6»tej.

Dentysta PIEC H O W IA K  Grudziądz
______________________ ______ _____  3941

Wrzeszcz, Jaschkentalerweg 40

SĄ NATYCHMIAST DO WYNAJĘCIA
3 mieszk. ć-cio pok., 2 mieszk. 7*mio pok., infor» 
macji udzieli od godz. 8 —15, Oddz. Dróg. Gdańsk, 
Olivaertor 2,4 pok. 3$6a, i ode. dróg. S o p o t y ,  

Schulstr. 30. 3906

OGŁOSZENIE. W  tutejszym rejestrze handlowym 
oddział A  poid nr. 199 dnia 26 maja 1934 wpisano fir ­
mę: „Fructus“  Juljusz Kubel Przemysł dla Wyrobów Cu­
kierniczych: Gdynia —  Port. Siedzibę, firmy jest Gdynia 
Port. Właścicielem firmy jest przemysłowiec Juljusz Bu­
bel w  Gdyni, ulica świętojańska 74.

Sąd Grodzki w  Gdyni.
¿lec. nr. 484 3961

Gdynia, dn. 11 czerwca 1934 r. 
Komisariat Rządu w  Gdyni 
Oddz. Eezp. Publiczn.
Nr. EB. 26-18

OGŁOSZENIE. Eomisarjat Rządu podaje do publi­
cznej wiadomości, że komisja dla rejestracji pojazdów 
mechanicznych, będzie urzędowała w Gdyni w dniu 18 
czerwca 1934 r. w gmachu Komisarjatu Rzędu od godz. 
8-mej rano.

Za Komisarza Rządu:
(— ) Oz. Karwowski,

Kierownik Oddziału Bezp. Publiczn.
3962 Zlec. nr. 483

W większym majątku
ziemskim blisko Gru« 

1 dziądza, poszukuj ą  
d w ie  pan ie

l e t i i s k a
Może być wspólny 

pokój.
Spieszne oferty z po= 
daniem ceny kiero» 
wać do Administracji 
„Dnia Grudziądzkie» 

go“ pod nr. 3894.

św . ¿ v L c í? ic v t\  -4-7
K ro m c iijn s k i Poznań,

Szoferów
oraz amatorów dyplomów 
czerwonych i zielonych 
kształcą szybko i tanio 

kursy samochodowe

Z. KOCHAŃSKIEGO 
w Bydgoszczy, ulica 3»g0 
Maja 2oa, teł. 1 1=85. Egza< 
miny w Bydgoszczy i w 
Toruniu, wpłata zł. 20.— 

3858

Do akt Nr. Km. 1607 930-34 3960 i
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w  Gdyni rewiru I  za- 
misszkały w  Gdyni, Starowiejskę 31a, na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w  dniu 16 czerwca 1934 roku 
w Gdyni odbędzie się publiczna licytacją ruchomości a 
mianowicie: o godzinie 15-tej przy ul. śląskiej obok Kar­
ły  Emerytalnej jeden "bufet, i 1 kredens wartość 350,—  
zŁ; o godz. 16-tej przy ul. Witomińskiej obok Buław - 
skiego 1 barak mieszkalny oszacowanych na łączną su­
mę zł. 600,— , które można oglądać w  dniu licytacji w  
miejscu sprzedaży, w  czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 13 czerwca 1934 r.

Do akt Nr. Km 1061-34 3959
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w  Gdyni, rew. IV  za­
mieszkały w  Gdyni na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła­
sza, że w  dniu 16-go czerwca 1934 roku o godzinie 
10,30 w  Gdyni przy ul. Abrahama odbędzie się publicz­
na licytacja ruchomości a mianowicie ‘1 samochód cięża­
rowy oszacowany na łączną sumę zł. 2000,—  który mo­
żna oglądać w  dniu licytacji w  miejscu sprzedaży, w  
czasie wyżej oznaczonym. Zbiórka kupców róg Abraha­
ma 1 10 Lutego.

Gdynia, dnia 13-go czerwca 1934 r.
(— ) K. Błaszkiewicz, komornik.

Do akt Nr. Km. 1244-34 3957
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w  Gdyni, rew. IV  za­
mieszkały w  Gdyni na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła­
sza, że w  dniu 16-go czerwca 1934 roku o godzinie 
14,00 w  Gdyni przy ul. świętojańskiej Nr. 59 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: 1 biur­
ko dębowe i 3 garnitury męskie oszacowane na łączną 
sumę zł. 300,— , które można oglądać w  dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w  czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 13-go czerwca 1934 r.
(— ) K. Błaszkiewicz, komornik.

Do akt Nr. Km. 944, 1952, 1279-34 3958
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w  Gdyni, rew. IV  za­
mieszkały w  Gdyni na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła­
sza-, że w  dniu 16-go czerwca 1934 roku o godzinie 
11,00 w  Gdyni przy uL Morskiej, przed domem adw. Za­
wodnego odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie; 1 maszyna do szycia Singer, 1 umywalnia z 
lustrem i płyt. mar., 2 nocne stoliki z płyt. mar., na­
stępnie o godz. 12-tej przy ul. Starowiejskiej w  f-ie 
Eksp. Rawa: l  kanapa z fotelem, 3 krzesła, 1 bujak, 2 
stoły, 1 etażerka, 1 patefon z 20 płyt., 1 zegar, 1 forte­
pian, 1 bufet, 1 kredens, 1 zegar stojący, 1 dywan, 1 a- 
bażur, 1 chodnik, oszacowanych na łączną sumę zł. 
2200,— , które można oglądać w  diun licytacji w  miej­
scu sprzedaży, w  czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia- 13-go czerwca 1934 r.
(— ) K. Błaszkiewicz, komornik.

Nadleśnictwo Państwowe
Pop io ły  p. OMoczyn

odda w  dzierżawę na 5 i pół lat począwszy od 1. 4 br. 
do 30. 9. 1939 r. willę składającą się z 4 pokoi 1 kuchni 
2 komórek 1 sieni i  piwnicy, położoną- w  rewirze P iw ­
nice, stacja kol.-Barbarka na linji Toruń —  Unisław. 
Oferty z zapodaniem wysokości rocznego czynszu należy 
skłqdać do Nadleśnictwa do dnia 21 czerwca godz. 12 
poczerń nastąpi otwarcie tychże w obecności ewent. przy­
byłych Teflęktantów. Celem oglądnięcia willi, należy 
zgłaszać się u odnośnego leśniczego.

Nadleśniczy Państwowy.
3946 Zlec. nr. 290-9

Kafle
b ia łe  i k o lo r o w e

stale na składzie w  firmie;
Składnica kafli 

S tan is ław  Lesiński
G D YN IA , ul. Ant. Abra= 
hama 103. 3727

Podziękowanie!
Za okazane nam współ­

czucie i serdeczną pomoc 
po stracie naszego uko­
chanego Zmarłego

ś. p.

lana Samuelsena
dziękujemy serdecznie i ks. 
pastorowi Michelisowl, Huf­
cowi Harcerskiemu z jego 
komendantem dh. Niemcem 
na czele, Związkowi Poła* 
ków w W. M. Gdańsku, 
świetlicy Zw. Polaków w 
Sopotach. Gronu prof. Gim- 
1 azjum Polskiego w Gdań­
sku, P. M D., p. Dr. Mul­
lerowi i jego pomocnikom 
w Szpitalu Miejskim w 
Gdańsku, oraz tym wszyst­
kim, którzy ś. p. Zmarłe­
mu oddali ostatnią przy­
sługę.

Zofja Samuelsonowa
3954 z dziećmi.

JAK PO OSTRYCH 
GWOŹDZIACH

stąpamy obolałemi, odparzonemi stopami po . rozpalo­
nym asfalcie, cierpiąe z własnej winy, bo lekceważymy 
sobje zdrowie nóg. Zgrubiała skóra nóg, odparzenia, nad- 
potiiwość, piekące odciski —  oto objawy zaniedbania 
nóg-. A  przecież częste moczenie nóg w ciepłej wodzie z 
dodatkiem soli Jana przynosi ulgę, przywracając sto 
pom lekkość i sprężystość. Odciski miękną, można je z 
łatwością usunąć, odparzenia nikną, skóra staje się zno­
wu miękka i elastyczna. Sól do nóg Jana w każdym do­
mu —  oto hasło zdrowia nóg. 3668

I I A i T A U f C I  i na dogodnych warunkach mo= NAJ I AnlCJ ¿na n a b y ć  rowery „WISŁA i 
„WARTA'', radjo-odblorniki. patefony, platery, maszyny do 
szycia, aparaty fotograficzne oraz aluminiowe naczynia 

kuchenne w F*mie „ Ł  U C Z N I  K "  
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 21, t« l.  656, 394 !

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że
1. Franciszek Pastuszka, podoficer zawodowy Ma­

rynarki Wojennej, kawaler, zamieszkały w Gdyni Oksy­
wiu nr. 9 dom Bradtkego syn Antoniego Pastuszki, ko­
mornika zmarłego i ostatnio zamieszkałego w Cieszynie 
i  tegoż małżonki Marji z domu Glajcarównej, zamiesz­
kałej w Cieszynie przy ulicy Bogoekiej nr. 18,

2. niezamężna Emilja Augusta Wernerówna, bez za ­
wodu, zamieszkała w Gdańsku przy ulicy P aul Beneken- 
weg nr. 182, córka niezamężnej Małgorzaty Wernerów- 
nej obecnie zamężnej Hakuowej, zamieszkałej w Gd» >1 • 
sku przy ulicy Paul Benekenweg nr. 182 chcą zawrzeć 
związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni 
i w „Gazecie Gdańskiej“  w Gdańsku.

Gdynia, dnia 11 czerwca 1934 r.
(— ) Reińhardt, urzędnik stanu cywilnego.

JAMES O. CURWOOD 12?

„ O S A D N I C Y “
(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza)

W  ciągu ostatniej godziny Pietrek 
nieraz klął rzekę, która, osłaniając przed 
wrogami, trzymała ich równocześnie n i­
by w pułapce. Po drugiej stronie, nie­
wiele dalej niż o dobry rzut kamieniem, 
rosła zwarta, .'..newicza puszcza pełna 
znakomitych kryjówek. Poglądając na 
wzburzoną wodę, tęskniąc do bezpieczeń- 

tamtego bizegu, chłopak zastana­
wiał się dziecinnie, czem i sójka, motyl i 
dzięcioł mają skrzydła, gdy oni z ojcem 
tylko nogi i ręce.

Jedynie skrzydła mogły ich przenieść 
poprzez toń. Podczas znojnego lata są­
czył się tu zaledwie płytki strumień, pe­
łen łach i mielizn, ze sterczącymi w ło­
żysku złomami głazów. Obecnie, śród 
wiosennej powodzi, bujna rzeka rozlała 
się szeroko, wartka i nieokiełznana. 
Czarny nurt mknął wściekłym pędem 
podmywając brzegi, wyrywając drzewa z 
korzeniami i waląc je z łoskotem; spie­
niony i wściekły przesadzał skały rozsia­
ne po drodze. Ze swego miejsca Pietrek 
widział fragment porohów, gdzie woda 
wrzała jak w kotle. W  normalnych wa­
runkach oczarowałby go ten widok. 
Wszakże nurt nadbiegał z głębi tajemni­

czej głuszy Kanadyjskiej, i gmął w ja ­
kimś niezbadanym kraju. Wlókł przy- 
tem tyle ciekawych rzeczy: stosy polan 
zespolonych w jedno niby tratwy, czy 
wyspy ruchome; wielkie kłody podobne 
w pędzie do żywych istot; całe wydarte 
z korzeniami drzewa, których rozwiane 
gałęzie porosłe liśćmi lub igliwiem, Za­
miatały wodę niby baty świszczące nad 
grzbietem konia.

Pietrek gapił się właśnie na rzekę, gdy 
coś delikatnie musnęło mu włosy. Do­
nald Mac Rae obserwował wyrostka, a 
cierpienie paliło mu twarz i podkrążało 
oczy. Kochał syna bardziej niźli życie 
własne, bardziej nawet niż Boga, -w któ­
rego p.-zecie wierzył tak gorąco. Jedynie 
obecność tego malca, jego dobry humor, 
dowcip i energja nadawały wartości 
istnieniu. Wielbił niegdyś matkę Pietrka, 
zespolony z nią najściślej, póki nie ode­
szła w zaświaty. Po jej śmierci przeniósł 
całe uczucie na jedyne dziecko. Gdyby 
nie Pietrek...

Muskając dłonią włosy syna, Donald 
Mac Rae z trudem przełknął ślinę. Lubił 
mówić z tym malcem jak z dorosłym. 
Męski wzrok Pietrka dodał mu teraz od­

wagi.
—  Póki jest jasno, —  rzekł —  nie po­

ważą się podejść bliżej! Będą się bali. 
Lecz o zmroku ruszą napewno. Nie mo­
żemy na nich czekać. Musimy zniknąć.

Twarz chłopca rozpromieniła się w 
uśmiechu. Miał niezachwianą wiarę w 
swego ojca. Czekał teraz cierpliwie, krę­
cąc między palcami drobny kwiatek zer­
wany spod nóg,

—  Czy boisz się rzeki, synku?
—  Phi, woda płynie szybko, ale to 

nic!
—  Oczywiście, że nic. Nie byłbyś 

moim synem, gdybyś się bał! Spójrz na 
tę kłodę, tę wielką, napół suchą! Tę co 
wystaje z wody! Widzisz, to dobrze. 
Gdy ściemnieje, podpełzniemy ku niej, i 
przejedziemy się jak na łódce. Nic w tem 
niema trudnego!

Piętrek ozwał się teraz głosem poraź 
pierwszy drżącym i niepewnym.

—  Papo, ale czemu oni do nas strze­
lają? Co myśmy złego zrobili?!

Donald Mac R-.- udał, że się czemuś 
bacznie przygląda poprzez wywierconą 
pod pniem strzelnicę. Chciało mu się 
płakać i krzyczeć, wzywać pomsty nieba 
na tych, co go jednak doścignęli, co go 
osaczyli niby zwierzę w cichym, szczę­
śliwym zakątku. I cóż miał odpowie­
dzieć synowi? Jak zaspokoić słuszną je­
go ciekawość? Co myśmy złego zrobili,

papo? Właśnie, co?
Podnosząc głowę spojrzał w twarz 

chłopca.
—- Jest dokładnie piąta. Musimy się 

trochę posilić. Gdy trafimy do wody, je­
dzenie nam przemoknie.

Z kieszeni leżącej opodal kurty, doby! 
parę sucharów i parę kawałków mięsa. 
Pietrek żuł jedno i drugie, że zaś chcia­
ło mu się pić, tęsknie spoglądał na cie­
mną toń rzeki. Gdy skończyli posiłek, 
mężczyzna dobył z innej kieszeni nie­
wielki pugilares, ołówek i zakorkowaną 
flaszkę, do połowy wypełnioną zapałka­
mi. W  pugilaresie znalazł arkusz papie­
ru i dobrą chwilę pisał coś na nim pilnie. 
Złożywszy papier kilkakrotnie wetknął 
go do flaszki, zakorkował starannie i po­
dał buteleczkę synowi.

—  Schowaj to do kieszeni, i uważaj 
co ci teraz mówię. Udamy się do osady 
zwanei Pięć Palców. Mieszka tam pe­
wien człowiek zwany Szymonem Mac 
Quarrie. Zapamiętaj dobrze: Szymon 
Mac Quarrie z osady Pięć Palców! 
Kartka którą napisałem i schowałem do 
flaszki przeznaczona jest właśnie dla nie­
go. Gdyby mi się- stało co złego... —  
Tu przerwał sam sobie śmiejąc się — Ro­
zumiesz, mówię na wszelki wypadek, ale 
oczywiście nic mi się nie stanie! Otóż, 
gdyby się coś ze mną stało, obiecaj mi, 
że dostarczysz ten papier?... D. c. n.
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■  H | l| |  I klasy 30  Loterji 
I 8 8 % Y  Państw ow ej

g  są do nabycia

w  s z c z ę ś liw e ] k o le k tu rz e
N a r j l  Pik, Grudziądz

Lipowa 29, I. p.
1 w  su b k o le k tu rz e  W .  N A PIO N TE K ,
3943 ul. Toruńska 14.

Do akt. N . Km. 334-34
O BW IESZCZEN IE.

Komornik Sądu Grodzkiego w  Nowem, zamieszkały 
w Nowem, nL Sądowa 8, na zasadzie art, 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w  dnia 22 czerwca 1934 r. od godz. 11-ej 
odbędzie się licytacja publiczna ruchomości, należących 
do Zygfryda Seefelda w  Czerwińsku składających się z 
1 bryczki wyjazdowej, 1 kompletny kino aparat fabry­
kat „Ememann* * oszacowanych na łączną sumę 1800,—  
zŁ które można oglądać w  dniu licytacji w  miejscu 
sprzedaży, w  czasie wyżej oznaczonym.

Nowe, dnia U  czerwca 1934 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

(— ) K . Zamojski.
3934

Ubezpieczalni Społecznej
w Grudziądzu

Ubezpieezalnia Społeczna w Grudziądzu podaje do 
wiadomości ubezpieczonym, że z dniem 16-ym bm. weho- 
izi w  życie nowa organizacja lecznietwa „lekarza do­
mowego“ -

Ubezpieczeni oraz ich członkowie rodzin, którzy 
lokenali wyboru lekarza domowego, otrzymywać będą 
>d 16 bm. począwszy pomoe lekarską bezpośrednio u 
'"'■ego lekarza domowego na podstawie tymczasowej le­
gitymacji ubezpieczeniowej oraz zaświadczenia praco­
dawcy, że w dniu zgłoszenia się u lekarza ubezpieczony 
iracuje.

O ewtl. konieczności leezenia specjalistycznego de- 
tyduje lekarz domowy. Decyzja lekarza domowego po- 
1 ¡ega zatwierdzeniu przez naczelnego lekarza Ubezpie-
zalni.

Ubezpieczeni i członkowie ich rodzin, leczący się 
uż przed dniem 16 bm. u lekarzy specjalistów, mogą 
eezenie specjalistyczne dalej kontynuować, po uprzed- 
iem jednorazowem zgłoszeniu się u swego lekarza do- 

uowego, a to celem uzyskania przekazu do lekarza spe- 
■jalisty, który to przekaz podlega zatwierdzeniu przez 
\aczelnego Lekarza Ubezpieczalni.

Ubezpieczeni, którzy zaprzestali pracować, a po- 
iadają prawa do świadczeń, zgłaszać się winni o pomoc 
ekarską do Ubezpieczalni —  jak dotychczas.

Wszelkie dopłaty za porady, zabiegi i  lekarstwa o~ 
»owiązują nadal.

Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej
w  Grudziądzu.

3945

PRZETARG PRZYM USOWY.
Dnia 15 czerwca godz. 11 przsdpoł. sprzedawać bę- 

ię u Karola Hansla, Krzyżacka 5 za gotówkę, bibłjote- 
<;ę, biurko, fotel, dywany, bufet, kredens, 6 krzeseł dę­
bowych, firany, kanapę, obrazy, 2 nocne stoliki, umywal­
kę. leżankę i inne przedmioty.
; —) B. Linde komornik Sądu Grodzkiego w  Toruniu.
959-34

Rop. 566-34-11
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego rew. I I  w  Kościerzynie 
na zasadzie art. 602 K. P. O. obwieszcza, że w  dniu 16 
czerwca 1934 r. od godz. 9,30 przed poł. odbędzie się w 
Kościerzynie na podwórzu p. Rolbieckiego przy ul. Woj. 
-kowej licytacja publiczna ruchomości, składających się 
z: większej ilości delikatesów i towarów spożywczych 
których oszacowanie nastąpi przed licytacją i które mo­
żna oglądać w  dniu licytacji, w  miejscu sprzedaży, w  
czasie wyżej oznaczonym.
(— ) Piechowiak. Komornik Sądu Grodzkiego rew. I I  

w Kościerzynie.
3933

L IC Y T A C J A  PR ZYM U SO W A .
W  czwartek dnia 14 czerwca br. o godz. 12-tej pod­

pisany komornik sprzeda w  drodze licytacji przymuso­
wej za gotówkę najwięcej dającemu w  Grudziądzu przy 
ul. Toruńskiej 38: samochód marki „Chevrolet“  i  2 be­
czki syropu a 25 kg. o8*a«owane n'a sumę 2350,—
złotych.

(— ) Michał Dobrzański, komornik Sądu Grodzkiego 
rew. n -go  w  Grudziądzu.

3944

Do budowy
b e lk i e *

ż e la z n e
(tragarze)

sz y n y  i t. d. 
ż e la z o  nowe i staro 

użyteczne
Tadeusz Czachowski

Pom. Skta dnica Surowców 
Toruń, Czerwona Droga
21, obok ul. Mickiewicza 

telefon 806. 
Polsko-Chrzeicijańskie 

Przedsiębiorstwo.

G D Y N IA
N a lle p sz a  lo k a ta  

k a p it a łu !
Parcele, dom y dochodowe, 
wille, dobrze zaprowadzone 
interesy handlowe, lokale, 
mieszkania, pokoje na se, 
zon, poleca Biuro „GNOM“ 
Świętojańska 36, tel. 23,53. 
N a odpowiedź znaczkam i 
pocztowem i załączyć 1 zloty. 

3875

r. P e r ł a  U  Z  d r - o  w  i  s  K  Ś l ą s k i c h

J A S T R Z Ę B I E -  ZDRÓJ
Radoaktywne kąpiele solankowe —  jodobrom ow e —  borowinowe, i kwaso, 

w ęglow e na solance, elektro i hydroterapja. Inhalacje. Pijalnia.

Leczy skutecznie: reumatyzm, ischias, arłretyzm, choroby kobiece, 
skrofulozę. choroby serca i ł. d.

Niezwykle obniżone kuracje ryczałtowe we wszystkich sezonach. 
R Y C Z A Ł T  W  S E Z O N I E  G Ł Ó W N Y M  od 15 czerwca do 75 sierpnia

7| wynosi kuracja ryczałtowa wraz z taksą klimatyczną, 2,krotną 
I ss poradą i opieką lekarską, wszelkiemi zabiegami leczniczemi 

i kąpielami, zaordynowanemi przez lekarza zdrojowego, oddziel­
nym pokojem, światłem, obsługą, pościelą, bielizną i utrzyma, 
niem ( 3»krotny posiłek dziennie). 3885

3*tyg. kuracja rycz. z  5,krotnym  posiłkiem dziennie —  zł. 244.50 
4 „ .. „ z  3,krotnym  „ „  —  „  297.—
4 z 5«krotnym ,. „ —  ., 3« . —

Żadnych opłat dodatkowych. Dworzec, poczta i telefon na miejscu.
_ _ _ _ _  Wszelkich informacyj udziela Zakład Kąpielowy. ■■■■...........
Prospekty na żądanie: w Zakładzie i we wszystkich placówkach Orbisu.

R Y C Z Ą

W

Do akt Nr. Km. 1518-34
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w  Bydgoszczy, rew. I, 
zamieszkały w  Bydgoszczy, ul. Dworcowa 57„ na mocy 
art. 602 K. P. C. ogłasza że: w  dniu 15 czerwca 1934 r. 
o godz. 12,30 nie później jednak niż w  dwie godziny, w  
Bydgoszczy, przy uL Gdańskiej 99 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości składających się z samochodu cię­
żarowego marki Chevrolet, oszacowanego na łączną sumę 
zł. 1000,— , który można oglądać w  dniu licytacji w  
miejscu sprzedaży w  czasie wyżej oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnią 12 czerwca 1934 r.
(— ) K. Tustanowski, komornik.

Zlec. nr. 207-8-K t  3950

D0 akt Nr. Km. 1511-34
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w  Bydgoszczy, rew. I, 
zamieszkały w  Bydgoszczy, ul. Dworcowa 57„ na mocy 
art. 602 K. P. C. ogłasza że: w  dniu 15 czerwca 1934 r. 
o godz. 12,00 nie później jednak, niż w  dwie godziny 
w Bydgoszczy, przy ul. Litewskiej 6 odbędzie się publi­
czna licytacja ruchomości składających się z mehli, ma­
szyny do szycia, magli o*az piecu kaflowego, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 1266,— , które można oglą­
dać w  dniu licytacji w  miejscu sprzedaży w  czasie wy­
żej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 12 czerwca 1934 r.
(— ) K. Tustanowski, komornik.

Zlec. nr. 208-8-K 3949

1
TORUŃ J

D y w a n y  
Chodniki 

Firany 
K o łdry  

M s ta ja ły  
m eblowe

w dużym wyborze 
po cenach zniżonych 

Dom Handlow y

H, S . LeiSGr
To ru ń, Stary Rynek 36/37 
le i. 316. (3758

Przysposabiam do egza 
tninów, udzielam

LEKCYJ
trancusajego, angielskiego 
niemieckiego i gry na for 
epianie Adamska, Sukien 
\ cza 4., Toruń 7746

D w a
eleganckie pokoje vr willi, 
telefon —  radjo, wynajmę 
dobrze sytuowanemu Panu. 
Wiadomość: Toruń, Hotel 
Polonja. 3900

Pokój
umeblow. z csobnem wei« 
ściem wynajmę. Toruń, 
Garbary 8, m

M.
4.

5-cio pokojowe
mieszkanie komfortowe z 
przynależnościami w willi, 
ewentualnie ze stajnią na 2 
konie do wynajęcia. Zglo« 
szenia: „Dzień Pomorski*' 
Toruń, pod nr. 3932.

Pożyczki
na I. lub II. hipotekę od 
3.000 do 50.000 zl są zaraz 
po 6% do rozdan;a. Oferty 
do „Dnia Pom.“ Toruń pod
f 2651.

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który zosiai przeniesiony na 
Staromiejski Rynek 30, (daw, 
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń. 
Gdynia. 2526

Poszukuje się
używanego kotła płomieni, 
cowego względnie walczaka, 
używanego kotła patowego 
lub zbiornika żelaznego, cy, 
lindrycznego o pojemności 
5000.— 6000 litrów, grubość 
blachy od 8— 12 mm, for, 
ma może być podłużna o 
średnicy wzwyż 1 metr. 
Płatność gotówką. Oferty 
należy składać do Admini, 
stracji „Dnia Pom." Toruń 
najpóźniej do dnia 18 bm., 
pod „Kocioł parowy *.

3951

P ła c ę  n a ]w lę c e i
3715 za

szmelc
metalowy i żelazny 
Tadeusz Czachowski

Pom. Składnica Surow 
ców, Toru ń , Czerwoną 
Droga 21, obok ul. Mi, 
ckiewicza, telefon 806, 

Polsko- Chrześcijańskie 
Przedsiębiorstwo

Pianino
zagrań ćzne dobrze utrzy, 
manę korzystnie sprzedam 
(400 zł) oraz inne przed, 
mioty. Toruń, Jęczmienna 
16, I. 3937

M o t o c y k l
z przyczepką „Indjan“ dwu, 
cylindrowy tanio sprzedam 
Smoktunowicz, S. P. Z. Art. 
Rudak k. Torunia. 3878

Tapety
na cały pokój z bortą od 

zł 5.85

Farby
pokost, lakiery, cenyzniżone

Froter
w kolorach na wagę ,/i kg 

zł o 85

Mydlą
rzadkie */* kg 0.45 

rzadkie białe */« kg 0.60

Radion
paczka tylko zl 0,75

Mydło Lira
rygiel tylko zl 0.75

Jan Kapczyński
Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15 . 

Brodnica, ul. Hallera 7. 
2427

i GDYNIA I
W szyscy  mówią,

że najtańszy

kraw at
kupisz ty lk o  wprost z fa« 
bryki Toruń, św. Jakóba 16, 
Co tydzień nowe desenie. 

3851

W y ż e ł
bardzo dobrze ułożony na 
wszelką zwierzynę do sprze, 
dania. Oferty do „Gazety 
Morskiej“ , Gdynia pod„W y, 
żel“ . 3920

Sprzedam y
tanio matą dragę czerpako, 
wą o wymiarach 4,S3x 8,50 
m., maksymalna głębokość 
czerpania 4,6 m Zglosz. do 
„Gazety Morskiej“ Gdynia 
pod nr. „ 1122“ . 3921

60-1 e t n i a
kobietą pisze
„Ten przepis nadał mi 
w y g l ą d  m ł o d s z y  

o 20 lat”

,JPo dwóch miesiącach  
wszystkie moje zmarszczki 

znikły "
.,W moim wieku wydawało mi się zupełnie 

naturalnem. że twarz moja jest zmarszczona 
i  tą myślą się pocieszałam. Pewnego dnia jed­
nak przeczytałam o cudownych doświadcze­
niach. uczynionych na kobietach 72«letnich za- 
poanocą nowej Odżywki dla skóry, które dały 
znakomite rezultaty. Zapewniano, że zmarszcz­
ki znikły po 6-iu tygodniach Zdecydowałam 
spróbować tego na sobie 1 dowiedziałam się, 
że ten nowy wynalazek jest zawarty w znako* 
mitym Daryskim Odżywczym Kremie Tokalon. 
Po dwóch tygodniach skonstatowałam znacz­
ne polepszenie i można sobie wyobrazić, jak 
'wielka była moja radość, gdy po 2-ch m iesiv 
cach pielęgnacji wszystkie moje zmarszczki 
znikły i znajomi orzekK: „Jak Pani młodo 
wygląda“ . Teraz skóra moja jest Jasna i cu­
downie delikatna i radze wszystkim kobietom 
w moim wieka spróbować Odżywczego Kremu 
Tokalon. Jest to niezwykła pociecha moralna, 
,gdy się widzi czyjąś twarz młodniejąca z  dmia 
(na dzień“ .

Autorka niniejszego listu woli nie wyjawia* 
swego nazwiska, ale jej oryginalny list Jest 
iw każdej chwili do obejrzenia. Odżywczy. 
Krem Tokalon zawiera pod gwarancja 50.000 
złotych wysoce odżywcze składniki, które, we* 
dług zdania wybitnych specjalistów, sa nie­
zbędne dla skóry, by pozostała ona jasną, 
świeża, jędrna i pozbawiona zmarszczek. Na* 
leży używać Odżywczego Krenra Tokalon (ko* 
lor różowy) wieczorem. Kremu zaś Tokalon 
koloru białego —  rano- Bedzie Pani zdumioną 
zmianą już po jednej nocy. Szczęśliwy wynik 
jest gwarantowany, w  przeciwnym razie pie­
niądze zostają zwrócone.

Gratis. Każda czytelniczka niniejszego pisma 
może otrzymać bezpłatnie Luksusowa Kasetkę 
Piękności, zawieraiaca Krem Tokalon (różowy 
I biały), oraz rozmaite odcienie Pud.ru Toka- 
km. Należy przesłać 70 groszy w znaczkach 
na zwrot przesyłki, opakowania (..innych kosz­
tów. do firmy Ontax. oddział 19-0  ¡War­
szawa ul TrauguttaJŁ

UWAGA!
Na system amerykański od, 
prasowanie i odświeżenie 
garderoby damskiej i mę, 
skiej wykonuje się w prze« 

ciągu 2 godzin. 
C e n n i k i  

kostjum damski . . 2,25 
płaszcz damski . . 2,00
u b r a n ie ......................2,25
płaszcz . . . . .  2,00 
Tylko w firmie „ T Ę C Z A "  
Chemiczna Pralnia i Far« 
biarnia. G D YN IA , 10 Lutego 

3956

Gospodarstwo
ro ln e  38 morgowe (po, 
wiat Kartuzy) na bardzo 
korzystnych warunkach do 
nabycia. Zglosz. do Banku 
Ludowego w  Sopotach (Zop, 
pot). 3919

R o w e r y
gumv 1 części rowerowe, 
korzystnie zakupisz w fir* 
mie SS. H u s s , G d yn ia .
Świętojańska-35- 3U '

Zgubiłem
świadectwo dojrzałości, w y. 
dane przez Coli. Marianom 
X X , Pallatynów , Wadowi« 
ce. Znalazcę proszę o zwrot 
do 1. V II. W  przeciw nym  
razie unieważniam. Jan Su, 
dolski, Odargowo. 3873

K om fortow e
mieszkanie 7«pokojowe w  
B ydgoszczy, p rzy  ul. G dań, 
skiej 5r, natychmiast do 
w ynajęcia. Łask. zgłoszę, 
n:a osobiste u portiera lub 
pisemne kierować do: Bra, 
cia Ramme, B y d g o s z c z ,  
Grunwaldzka 24. 3947

MEBLE
sypialki, jadalki, gabinety 
męskie, po cenach fabrycz, 
n ych  na dogodnych warun« 

kach w  
Fabryce

W . BŁASZCZYK
Bydgoszcz, Marsz. Focha 16

Tel, 3° 3. 446

O g ł o s z e n i a ;  wiersz milim. na stronie 7-łaroowej . • 0.20 zł
w tekście na pierwszej s t r o n ie ................. .... 1.00 zł
na drugiej I trzeciej stronie C.80 zł — w tekście • 0.50 zł
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25£ drożej. 
Drobna za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 2Q\ nadwyżki 
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łrmowej . . . »  15 ren.

„ m .. .. 4-łamow«j . . . . .  50 fen.
Drobna za słowo 5 fen. — tytułowe . . . . . . . . . . .  10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: Witold Mężnickt, Toruń, m. Moniuszki 25. m. 1 
Redaktor odpowiedzialny za sorawv W. M. Gdań skat Wilbelnt Grimsmann, 

Gdańsk. Ka*subtscber Markt 21, /. p.
Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz,rocłiaJ2. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynią t Józef Dobrostański, Gdynia, Szkolna. 
Red. odpow. na Grudziądz; Wacław Gończa. Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9) 
Redaktor odpowiedzialny „Dnia Kujawskiego“ Stanisław Nikiel Inowroc­

ław. ui. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczewt Jerzy Kruszewski, Tczew, Kościuszki 1,

Za ogłoszenia odpowiada administracja.

Cceeionkami Pomorskiei Drukami Rolnicze/ S. A. w Torunia.

A b o n a m e n t  m i e s i ę c z n y  w y n o s ł i

w ekspedycji miejscowych agencyj • • • • • • • • *
z odnoszeniem do domu, • • • • a • • •
przez pocztę z odnoszeniem . • • • # .•  • • • • •  • 
pod opaską ................. ....
w Gdańsku r^ez pocztę . • 2,32 gd pr^sz gońca. • • • 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą •

2.50 zł 
2.80 sł 
2.89 zł
4.50 śł 
2.00 gd
4 — gd

W raria wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
kładzie, strajki^. Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pism .


